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Polacy i Niemcy w jednoczącej się Europie

Przeszłość ważna przyszłość ważniejsza
Premier RP i kanclerz RFN podpisali „Traktat o dobrym sąsiedztwie i przyjaznej współpracy"

BONN. (PAP) Drugi dzień po­
bytu w Niemczech premier Jan 
Krzysztof Bielecki rozpoczął od 
śniadania z przewodniczącą Bun­
destagu prof. Ritą Susmuth w 
jej siedzibie w Bonn. Następnie 
szef rządu polskiego udał się do 
Urzędu Kanclerskiego. Tu o go­
dzinie 10.30 odbyła się oficjalna 
uroczystość powitania przez kan­
clerza Helmuta Kohla. Kompa­
nia honorowa Bundeswehry ode­
grała hymny narodowe.

Następnie obaj mężowie stanu 
w wąskim gronie współpracow­
ników rozpoczęli rozmowy.

Punktualnie o godzinie 12 kan­
clerz RFN i premier RP wkro­
czyli do sali na parterze Urzę­
du Kanclerskiego, udekorowanej 
bukietami z czerwonych goździ­
ków i białych margeritek. Wśród 
oczekujących gości przedstawi­
ciele życia politycznego i kultu­
ralnego Polski i Niemiec, wśród 
nich m. in. prof. Bronisław Ge-

Havel pogodził Czechów i Słowaków

Jedność ocalona
PRAGA (PAP). W czasie ocze­

kiwanego z ogromnym niepoko­
jem spotkania reprezentacji po­
litycznych Republik Czeskiej i 
Słowackiej oraz władz federal­
nych z prezydentem CSRF Vac- 
lavem Havlem na czele w Kro- 
mieryżu rta Słowacji udało się 
w poniedziałek zażegnać rosnącą 
w ostatnim czasie groźbę rozpa­
du federacyjnego państwa Cze­
chów i Słowaków.

Po 6 godzinach dramatycznych 
rozmów, za likwidacją tego pań­
stwa i za niepodległą, suwe­
renną Słowacją opowiedziała się 
jedynie Słowacka Partia Naro­
dowa. Wynik debaty jest trium­
fem zdrowego rozsądku i głębo­
kiej odpowiedzialności za losy 
państwa, a równocześnie osobi­
stym sukcesem prezydenta Wac- 
Iava Havla.

remek, prof. Stanisław Dębiński, 
Michał Boni, prof. Jerzy Holzer, 
Szymon Szurmiej i Marek Edel­
man. W grupie niemieckiej wi­
doczni byli Willy Brandt, były 
kanclerz, Otto Lambsdorff, szef 
FDP, premierzy Brandenburgii i 
Saksonii Manfred Stolpe (SPD) 
i Kurt Biedenkopf (CDU), Karl 
Dedecius, wybitny tłumacz i po­
pularyzator literatury polskiej w 
Niemczech. Zaproszono także 
grupę młodzieży polskiej i nie­
mieckiej.

W swym oświadczeniu Helmut 
Kohl uznał traktat, który miał 
być za chwilę podpisany, za „wiel­
ki krok naprzód w dziele budo­
wy porozumienia i pojednania 
między naszymi narodami”. Pod­
kreślił wagę, jaką dla przyszło­
ści Europy ma poszanowanie i- 
stniejących granic, budowanie

mostów i rozwijanie pokojowej 
współpracy. Jan Krzysztof Bie­
lecki. mówiąc o ogromie cier­
pień i krzywd, jakich doznali 
Polacy w wyniku agresji hitle­
rowskiej, powiedział zarazem, że 
z przeszłości, nawet najbardziej 
bolesnej i tragicznej, trzeba_ wy­
ciągnąć właściwe wnioski, 
tat jest takim wnioskiem, 
służy lepszej przyszłości.

Następnie szefowie obu 
dów przystąpili do podpisania 
„Traktatu o dobrym sąsiedztwie 
i przyjaznej współpracy”. Po 
nich umowę o współpracy regio­
nów. w tym regionów przygra­
nicznych, podpisali ministrowie 
spraw zagranicznych, Hans-Die- 
trich Genscher i prof. Krzysztof 
Skubiszewski.

(Dokończenie na str. 2)

Komisją skończyła działalność

Rośnie liczba ofiar Pinatubo

Amerykanie ratują swoich
TOKIO (Reuter) — Amerykań­

ski lotniskowiec Midway wyru­
szył z bazy USA w japońskim 
porcie Yokosuka na Filipiny, 
gdzie weźmie udział w ewakua­
cji rodzin żołnierzy amerykań­
skich 
Subic 
ku z 
tubo.

Do ________ _____ _____
właśnie 15 tys. żołnierzy USA i 
ich rodzin z amerykańskiej ba­
zy lotniczej na Filipinach, Clark. 
Myślano, że będzie to bezpiecz­
ne miejsce, ale kolejne erupcje 
Pinatubo sprawiły, że również 
Subic Bay stało się regionem za­
grożonym. Ok. 20 tys. członków 
rodzin żołnierzy amerykańskich 
zostanie więc przetransportowa­
nych do USA.

Pokryte grubą warstwą popio-

z tamtejszej bazy morskiej 
Bay, zagrożonej w związ- 

erupcjami wulkanu Pina-

Subic Bay ewakuowano

Biały Dunajec zatruty

Trak- 
gdyż

rzą-

Czy Barbakan przetrzyma?

Lojalni u Gorbaczowa, Jawliński w niełasce

Decyduje się kształt ZSRR
MOSKWA (AFP) W podmo-

skiewskiej rezydencji rządowej 
w Nowo-Ogariewie spotkali się 
wczoraj po raz kolejny Michaił 
Gorbaczow i przywódcy dziewię-
ciu republik radzieckich, zamie­
rzających pozostać w odnowio­
nym związku.

Przed udaniem się na spotka­
nie, prezydent Azerbejdżanu Ajaz 
Mutalibow powiedział, że jest 
prawopodobne, że zostanie pod­
pisany protokół wstępny do przy­
szłego układu państwowego 
ZSRR. Przyznał też, że wciąż 
jeszcze nie zostały rozwiązane 
pewne kwestie sporne, dotyczą­
ce m. in. pełnomocnictw federa­
cji i kształtu przyszłej Rady 
Najwyższej.

Premier Związku Radzieckiego
Walentin Pawłów zażądał od par­
lamentu dodatkowych uprawnień 
dla rządu, które ułatwiłyby po­
konanie kryzysu gospodarczego.
Zdaniem premiera, gabinet po­
winien uzyskać prawo inicjaty­
wy ustawodawczej na cały 1991 
r.. co pozwoliłoby mu „operaty­
wnie realizować program anty- 
kryzysowy”.

Premier.. w czasie swego wczo­
rajszego wystąpienia w Radzie 
Najwyższej zaproponował zmianę 
akcentów w polityce gospodar­
czej — zamiast zabiegać o ko­
lejne kredyty zachodnie, co jest 
nieracjonalne, bo powiększa je­
dynie dług zagraniczny, ZSRRpo- 

(Dokończenie na str. 2)

57,38 dla Jelcyna

łu miasta, zniszczone budynki, 
wyjałowione pola — tak wyglą­
dają rozległe rejony filipińskich 
prowincji Samba! es, Tarlak i 
Pampanga w wyniku erupcji 
wulkanu. Liczba ofiar wynosi 
już około 160.

(Obsł. wł.) Wczorajszemu po­
siedzeniu Prezydium Społeczne­
go Komitetu Odnowy Zabytków 
Krakowa przewodniczył prof. 
Tadeusz Chrzanowski, który za­
stąpił na tej funkcji Stanisława 
Lema po jego rezygnacji.

Pierwsza część posiedzenia po­
święcona była jednemu temato­
wi: efektem działania komisji, 
powołanej w marcu br. przez 
SKOZK i Państwową Służbę 
Ochrony Zabytków. Zadaniem 
tego zespołu było skontrolowanie 
jakości prac rewaloryzacyjnych 
w obiektach ukończonych do 
1990 r. Powodem powołania ko­
misji była wątpliwość prof. Ja­

nusza Bogdanowskiego z PK có 
do celowości niektórych metod i 
jakości działań konserwatorskich, 
która z kolei stała się przyczyną 
dyskusji publicznej.

Wczoraj Barbara Kleszczyń- 
ska, przewodnicząca komisji, 
przedstawiła efekty jej działa­
nia.

Komisja obejrzała 21. obiektów, 
między którymi były Collegium 

(Dokończenie na str. 2)

MOSKWA (AFP) — Boris Jel­
cyn został prezydentem Rosji 
dzięki 57,38 proc, głosów wybor­
ców — oznajmił na poniedział­
kowej konferencji prasowej w 
Moskwie przewodniczący państ­
wowej komisji wyborczej Rosji 
Wasilij Kazakow.

Jak wynika z wyliczeń gło- 
słów w 84 okręgach wyborczych 
(na 88 działających), Jelcyn zdo­
był 41,9 min głosów, a jego głó-

rywal Nikołaj Ryżkow 
min (17,29 proc.).

wny 
12,6

Reprezentant nacjonalistycznej 
Partii Liberalnej Władimir Ży- 
rinowski zyskał poparcie 7,9 
proc, uprawnionych do głosowa­
nia, przewodniczący rady obwo­
dowej w Kemierowie Aman Tu­
lę jew — 6,1 proc., gen. Albert 
Makaszow — 3,8 proc., były mi­
nister spraw wewnętrznych Wa­
dim Bakatin — 2.5 proc

Konferencja prasowa szefa krakowskiej policji

Fo nie „pluskwy
(Obsł. wł.) Podczas wczoraj­

szej konferencji prasowej szef 
krakowskiej Policji, inspektor

Odszkodowanie dla Słowika
Na południu Afryki

Koniec apartheidu
Sąd Wojewódzki w Łodzi u- 

znał zasadność roszczeń znanego 
działacza „Solidarności” Andrze­
ja Słowika i zasądził wczoraj na 
jego rzecz od skarbu państwa od­
szkodowanie za niesłuszne uwię-

KAPSZTAD (Reuter). Obradu­
jący w Kapsztadzie parlament 
Republiki Południowej Afryki 
uchylił w poniedziałek ustawę o 
rejestracji ludności. Od 1950 r. 
była ona podstawą prawną for­
malnej segregacji rasowej czyli

Nowotarżanie bez wody
(Inf. wł.) Wczoraj rano nowo­

tarżanie obudzili się bez wody. 
Jak dowiedziałem się od zastęp­
cy burmistrza miasta Jacentego 
Rejskiego, późnym wieczorem z 
niedzieli na poniedziałek w oko­
licach ujęcia wody w Szafla­
rach zauważono na rzece podej­
rzaną pianę. Analizy wykazały 
nadmierne stężenie w wodzie 
różnych substancji chemicznych. 
Trzeba było zamknać dopływ 
wody do wodociągu. W ostatnich 
dniach jest to kolejna tego typu 
sytuacja Pierwsze zatrucie mia­

na pia- 
! ilość

ło miejsce z czwartku i 
tek. Niemniej wówczas 
szkodliwych zanieczyszczeń była 
zdecydowanie mniejsza i nie trze­
ba było podejmować aż tak dra­
stycznych kroków.

Wczoraj od rana po osiedlach 
Nowego Targu kursowały cyster­
ny rozwożące wodę zdatną do 
picia. Obrzeżami Białego Dunaj­
ca, w stronę Zakopanego, wyru­
szyły ekipy RPWiK oraz Sanepi­
du, których zadaniem jest usta­
lenie łobuza, narażającego zdro­
wie mieszkańców miasta na 
szwank Wczoraj w południe dy­
rektor RPWiK Stanisław Wszo­
łek poinformował nas, iż czy­
stość wody w Białym Dunajcu 
poprawiła się na tyle, iż można 
było przystąpić do uruchomienia 
pompy. Czyszczenie studni za­
brało kilka godzin. Woda w kra­
nach miała się pojawić w godzi­
nach wieczornych, a najdalej 
nocnych. (saw)

apartheidu. Na jej mocy każdy 
obywatel zaliczany był z chwilą 
urodzenia do jednej z czterech 
głównych grup rasowych. Usta­
wa przestanie obowiązywać z 
chwilą, gdy decyzję parlamentu 
zatwierdzi prezydent RPA F. W. 
de Klerk. Powinien on to uczy­
nić w ciągu najbliższych kilku 
dni.

Biali deputowani opowiedzieli 
się za uchyleniem ustawy sto­
sunkiem głosów 89 do 38. Nato­
miast izby, grupujące koloro­
wych (czyli mulatów) i Hindu­
sów, poparły abolicję jednogłoś­
nie.

Węgry odetchnęły
BUDAPESZT (PAP). W nie­

dzielę wieczorem z terytorium 
Węgier wyjechała ostatnia jed­
nostka południowej grupy wojsk 
radzieckich. Wraz z odjazdem 
pociągu zakończyła się ewaku­
acja jednostek radzieckich, jak 
również całego sprzętu. Związek 
Radziecki na dwa tygodnie przed 
terminem wykonał zobowiązania, 
jakie wziął na siebie zgodnie z 
umową międzyrządową między 
obu państwami. Porozumienie 
zostało podpisane wiosną ubieg­
łego roku.

zienia w latach 1981—1984 w wy­
sokości 184 min 627 tys. złotych. 
Pieniądze wypłaci Sąd Woje­
wódzki w Łodzi jako jednostka 
skarbu państwa. Wyrok nie jest 
prawomocny.

Andrzei Słowik występował o 
odszkodowanie za niesłuszne u- 
więzienie w latach 1981—84. Łącz­
nie przebywał w aresztach i za­
kładach karnych 2 lata i 7 m-cy, 
przez 4 lata nie mógł uzyskać 
pracy. Wyszacował swoje i ro­
dziny straty materialne oraz mo­
ralne na ponad 400 min zł.

Z podobnym pozwem i szacun­
kiem wystąpił inny działacz „S” 
Jerzy Kropiwnicki. Jego sprawa 
(zainteresowany przebywa od 
kilku miesięcy w USA) rozpatry­
wana będzie po uzupełnieniu bra­
kujących dokumentów. (PAP)

Stefan Tokarz stwierdził, że u- 
urządzenia znalezione w budyn­
ku gdzie'znajduje się siedziba 
Zarządu Regionu „Solidarność” 
nie były wykorzystywane do 
podsłuchu. Była to radiostacja 
pozwalająca na łączność między 
punktem dyspozycyjnym, a po­
szczególnymi wozami operacyj-

Takich urządzeń w Krakowie 
jest jeszcze kilka. To znalezio­
ne w budynku Zarządu Regionu 
było użytkowane przez krakow­
ską delegaturę • Urzędu Ochrony 
Państwa. Według dokumentów 
przedstawionych na konferencji, 
radiostacja znajdowała się w 
tym pomieszczeniu od lat sie­
demdziesiątych, gdy W tamtym 
czasie mieściła się tam Komenda 
Wojewódzka Milicji Obywatel­
skiej. Przy przekazywaniu go in­
nym właścicielom, w protokole 
zaznaczano, iż to pomieszczenie 
jest w dyspozycji Policji.

— Nikt do mnie nie zwrócił 
się ze skargą, że czuje się za­
grożony podsłuchem — nowie- 

(Dokończenie na str. 2)

Omnia beneficia
Kolejny dzień procesu byłego kapitana SB

Czarna piana w pamięci'119
(Obsł. wł.) W kolejnym dniu 

procesu byłego kpt. SB oskar­
żonego o zastrzelenie 13 paź­
dziernika 82 roku Bogdana Wło- 
sika zeznawało sześciu świad­
ków. Małżeństwo zamieszkałe w 
bloku naprzeciw klatki koło któ­
rej wydarzenie miało miejsce 
nie wniosło wiele do sprawy. Nie 
byli oni świadkami zdarzenia. Po 
usłyszeniu strzałów wyjrzeli

przez okno i widzieli uciekającą 
postać i goniące ją 2—3 osoby. 
Przesłuchiwany kierowca pogo­
towia J. K. nie był wezwany do 
postrzelonego Bogdana Włosika. 
Jego zeznania dotyczyły raczej 
pracy pogotowia w tym okresie, 
gdy często wzywano ich do po­
szkodowanych w zajściach ulicz-' 
nych (manifestujących i mili-

(Dokończenie na str. 2)

— po
(Inf. wł.) Za kilka dni, 27 czer­

wca, w Starym Sączu znów za­
brzmi „Omnia beneficia” — czte­
rogłosowy utwór z ok. 1300 r. 
w tamtejszym klasztorze s.s. Kla­
rysek odnaleziony, a od kilkuna­
stu lat stanowiący hejnał Sta­
rosądeckiego Festiwalu Muzyki 
Dawnej.

XIV Festiwal powinien odbyć 
się w ub. roku, ale Ministerstwo 
Kultury i Sztuki zadecydowało, 
iż święto muzyki w Starym Są­
czu ma dziać się to cyklu 2-let- 
nim. Wczoraj na konferencji pra­
sowej Stanisław Gałoński, ini-

raz 14
cjator Festiwalu i jego kierow­
nik artystyczny (społecznie — 
beż nominacji i poborów z tego 
tytułu) — nie był w stanie odpo­
wiedzieć czy obecny minister 
skłonny jest zmienić decyzję 
swojej poprzedniczki, czy też im­
preza w Starym Sączu pozostanie 
jako osobliwe biennale muzycz­
ne...

Dyr. Galoński przedstawił na­
tomiast program Festiwalu. Bę­
dą śpiewy gregoriańskie (szwedz­
ka Sćhola Gregoriana Holmiae) 
i śpiewy cerkiewne (Ukraiński 

(Dokończenie no str 7)

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWE OFERUJEMY SAMOCHODY MARKI FORD
na zamówienie i od ręki

30-107 Kraków 
pl. Na Stawach 3 

tel. 22-13-60, 22-13-22, wewn. 49

■ FORD FIESTA 16.496 DM
FORD ESCORT 19.779 DM

■ FORD ORION 22.157 DM
S FORD SIERRA 24.984 DM
■ FORD SCORPIO 32.426 DM

Przy zamówieniu możliwy rabat 3 % 
Zapraszamy codziennie od 8 do 16 

Samochody eskponowane są na składzie 
ul. Radzikowskiego/Fizyków

Ceny zawierają cło, podatek obrotowy i koszty transportu
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„KAUCZUKOWA WOJNA”

Planowana w Argentynie sze­
roka kampania oficjalna przeciw­
ko AIDS, w ramach której ma 
być rozprowadzonych'milion pre­
zerwatyw, wywołała w tym kra­
ju gwałtowne polemiki pomiędzy 
rządem i Kościołem, nazwane 
przez Argentyńczyków „kauczu­
kową wojną”. Argentyńskie mi­
nisterstwo Zdrowia jest poważnie 
zaniepokojone wzrostem zachoro­
wań na AIDS. Oficjalnie zareje­
strowanych jest 2,5 tys. pacjen­
tów, ale zdaniem specjalistów jest 
to zaledwie około 40 proc, wszys­
tkich chorych na AIDS. Jeden 
poborowy na 122 jest nosicielem 
wirusa. Minister zdrowia, Aveli- 
no Porto, obawia się, że do roku 
1994 liczba zarażonych AIDS mo­
że wzrosnąć do 232 tys. Kościół 

.^katolicki ostro zareagował na 

..informację, że organizacje spo­
łeczne i administracje lokalne o- 
trzymają do rozprowadzenia mi­
lion prezerwatyw. Katolicka a- 
gencja informacyjna napisała, że 
.co piąta prezerwatywa iest nie­
skuteczna, co spowodowało lawi­
nową reakcję ze strony produ­
centów. Opublikowano wyniki 
szeregu testów technicznych i po­
równawczych. Czytelnicy argen­
tyńscy wiedzą już teraz wszyst­
ko o pozyskiwaniu kauczuku, pro­
dukcji prezerwatyw i kontroli 
ich szczelności.

AFERA SZPIEGOWSKA 
W IZRAELU

Radziecka aferę szpiegowska, w 
ramach której szpieg wysłany z 
Moskwy do Izraela działał czas 
jakiś w tym kraju, po czym u- 
ćiekł na Zachód i poprosił o a- 
zyl, ujawniono w Izraelu. We­
dług informacji ogłoszonych przez 
izraelski dziennik „Maariw”, w 
roku 1987 KGB wysłał do Iz­
raela oficera wywiadu o nazwis­
ku Lumow, który miał za zadanie 
działać na miejscu i dostarczać 
informacji swoim mocodawcom. 
Po jakimś czasie jednak Lumow 
postanowił zdezerterować i wy­
jechał na Zachód. Afera szpie­
gowska została ujawniona zu­
pełnie przypadkowo. Ukazująca 
się w Moskwie „Litieraturnaja 
Gazieta” opublikowała ostatnio 
-szerokie sprawozdanie pióra Ju­
rija Szikoczichina na temat ra­
dzieckich szpiegów, którzy . w la­
tach 1979—1991 działali na Za­
chodzie i odmówili powrotu do 
swego kraju. Na liście tej zna­
lazło się również nazwisko Rumo­
wa, który działał w Izraelu i 
według informacji gazety, wy­
jechał do USA.

NA STOGACH EUROPA, 
A DALEJ JUŻ MY...

Przez cały dzień trwało uro­
czyste otwieranie sprywatyzowa­
nej plaży na Stogach w Gdańsku. 
Nie zabrakło mszy plenerowej 
i poświęcenia piasku. Zapowie­
dziano czystość, porządek, atra­
kcje przez cały sezon. Bilet wstę­
pu kosztuje 5 tys. zł od ciała. 
Wielki świat zaczyna się jednak 
i kończy na Stogach, bo chociaż 
Gdańsk opiera się o morze, to 
kąpać się i opalać można tylko 
w tym jednym, jedynym miej­
scu. Innym kąpieliskom nawet 
święcona woda nie pomoże.

„PEPSI-COLA” INWESTUJE

W ciągu najbliższych 5 lat a- 
merykański koncern Pepsi-Cola 
International zamierza zainwesto­
wać w Polsce 60 min dolarów. 
Jeśli plan ten zostanie zrealizo­
wany. całkowita wartość inwesty­
cji Pepsi-Coli w Polsce wynie­
sie wtedy 110 min dolarów. W 
Tarczynie uruchomiona zostanie 
wkrótce kolejna linia produkcyj­
na Pepsi-Coli, która zaopatrzy w 
ten napój 2 min konsumentów z 
aglomeracji warszawskiej. W na­
stępnych latach zakład będzie się 
rozbudowywał korzystając z ka­
pitału amerykańskiego. Trzeba 
pamiętać, że koncern ten istnie­
je na naszym rynku od 1972 r. i 

"współpracuje z 9 zakładami m. 
in. w Szczecinie, Krakowie, Wro­
cławiu, Poznaniu. Tarczynie. Pol­
aka. jest dla PCI jednym z naj­
większych rynków zbytu w cen­
tralnej i wschodniej Europie. O- 
becnie Pepsi-Cola zatrudnia w 
Polsce 2 tys. pracowników bez­
pośrednio związanych z produk­
cją napojów. Dodatkowe 4 tys. 
pracuje przy wytwarzaniu opa­
kowań szklanych i metalowych, 
transporcie i dystrybucji.
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Przeszłość ważna - przyszłość ważniejsza
(Dokończenie ze str. 1)

Ministrowie Maciej Nowicki 1 
Klaus Toepfer podpisali umo­
wę o współpracy w dziedzinie 
ochrony środowiska naturalnego, 
a Anna Popowicz i Angela Mer- 
kel złożyły podpisy pod umową 
o współpracy młodzieży polskiej 
i niemieckiej. Wraz z układem 
o potwierdzeniu istniejącej gra­
nicy z 14 listopada 1990 r. sta­
nowią one kompleks układów, 
które przenoszą stosunki pólsko- 
-niemieckie na nowy, wyższy po­
ziom.

Liczący 38 artykułów główny 
traktat obejmuje najważniejsze 
dziedziny współpracy między obu 
państwami. Reguluje sporny od 
lat problem mniejszości niemiec­
kiej, przyznając mniejszościom 
w obu krajach prawa według 
standardów międzynarodowych, w 
tym prawo do publicznego uży­
wania _ języka ojczystego, pielęg­
nowania tożsamości etnicznej, 
kulturowej i religijnej. Chroni 
mniejszości przed wszelkimi oró- 
bami asymilacji, zapewnia im 
całkowitą równość wobec pra­
wa, równy dostęp do regional­
nych środków masowego przeka­
zu. zezwala na pisownię imion 
i nazwisk w języku ojczystym, 
zapowiada tworzenie szkół z nau­
ką w obu językach. Istotne jest 
pozostawienie do uznania zain­
teresowanej osoby, czy uznaje 
siebie za członka mniejszości na­
rodowej. Państwo nie wymaga 
metryk przodków, lecz jedynie 
deklaracji.

Istotne jest też. że traktat mó­
wi nie tylko o prawach, ale i 
obowiązkach mniejszości narodo­
wych. Nakłada na nie mianowi­
cie wymóg lojalności wobec pań­
stwa zamieszkiwania. Korzystanie 
z praw nie może być sprzeczne 
z zasadami prawa międzynaro­
dowego. a zwłaszcza z zasadą
terytorialnej nienaruszalności 
państwa.

Dokument przewiduje w czę­
ści politycznej ścisłe kontakty na 
najwyższym szczeblu: regularne, 
przynajmniej raz do roku, kon­
sultacje szefów rządów i mini­
strów spraw zagranicznych. Re-

Popiwek łagodniejszy, ale...

Czy przestanie boleć?
(Inf. wł.) W ubiegłą sobotę, w 

wyniku negocjacji ż „Solidarno­
ścią”, rżąd zdecydował " się (dla 
złagodzenia skutków podwyżek
cen energii elektrycznej i gazu) 
na podniesienie minimalnej ba­
zy wynagrodzeń zwolnionych od 
popiwku z 950 tys. zł. do 1,1 min. 
zł. z mocą wsteczną od 1 stycz­
nia 1991 r. Rząd zgodził się rów­
nież na złagodzenie popiwku w 
przedsiębiorstwach, które zredu­
kowały zatrudnienie.

Doradca ministra finansów. 
Henryka Hilczer, którą poprosi­
liśmy o skomentowanie decyzji 
rządu, powiedziała, że podjęto 
tylko pewne rozwiązania syste­
mowe, które nie zmieniają sa­
mego popiwku.

Obecnie nie można jeszcze 
przewidzieć jaki będzie, efekt de­
cyzji rządu dla konkretnych 
przedsiębiorstw. „O skutkach 
złagodzenia popiwku będzie mo­
żna mówić, kiedy przedsiębior­
stwo otrzyma odpowiedni doku­
ment, to znaczy po ukazaniu się 
dziennika ustaw. Wtedy będzie- 
można przeliczyć co nam z tego 
wyjdzie. Na razie przedsiębior­
stwo nie zostało oficjalnie powia­
domione o decyzji rządu"'— po-

„tama plama w pamięci"
(Dokończenie ze str. 1) 

cjantów). „I protestujący, i MO 
mieli pretensje do obsługi kare­
tek. Mnie zatrzymano kiedyś są­
dząc, że przewożę funkcjonariu­
szy filmujących zajścia. Innych 
kierowców podejrzewała z kolei 
MO o przewożenie butelek z 
benzyną dla protestujących. Cza­
sem było tak niebezpiecznie —■ 
z jednej strony tłum, z drugiej 
gazy i petardy — że nie wiado­
mo było czy ratować siebie czy 
osobę do której nas wezwano”. 
Trzej pozostali świadkowie zez­
nający wczoraj to byli pracow­
nicy IV komisariatu w Bień- 
czycach w 82 roku. B. B. wyda­
rzeń tego dnia dokładnie nie pa­
mięta. Oskarżonego znał jeszcze 
w latach 70-tych prywatnie, gdyż 
odwiedzał on pracującą w Izbie 
Dziecka swoją narzeczoną — 
koleżankę z pracy świadka. Po­
tem oskarżony wyjechał z Kra­
kowa i nie miał z nim kontaktu 
aż do dnia 13.10.82, gdy przy­
biegł on do komisariatu. „Był 
niezwykle zdenerwowany. Dzwo­
nił chyba do swego przełożone­
go. Miał problemy z wykręce­
niem numeru. Zapamiętałem je­
go ręce. Były sinozielone. Potem 
nrayjechpł po niego mężczyzna. 
Nie wiem o czym rozmawiali. 
Człowiek ten wykonał w kierun­

guluje również współdziałanie mi­
nistrów obrony 1 mechanizmy 
wspólnych działań na wypadek 
zagrożenia. Ten element tzw. 
współpracujących struktur bez­
pieczeństwa jest szczególnie isto­
tny po rozwiązaniu Układu War­
szawskiego.

Zasadnicze znaczenie dla Pol­
ski mają paragrafy gospodarcze. 
Republika Federalna zobowiązała 
się wspierać nasz kraj w drodze 
do EWG. Pomoc Republiki Fe­
deralnej może okazać się funda­
mentalna w zacieśnianiu więzi 
ze Wspólnym Rynkiem.

Do traktatu jest dołączony je­
dnobrzmiący list, jaki wysyłają 
do siebie obaj ministrowie spraw 
zagranicznych. Precyzuje on do­
datkowo intencje stron i wymie­
nia dziedziny, których z takich 
czy innych względów traktat nie 
uregulował. Np. w punkcie 5 
„obie strony oświadczają zgod­
nie: niniejszy traktat nie zajmu­
je się sprawa obywatelstwa i 
sprawami majątkowymi”.

Wraz z ratyfikacją, przewidzia­
ną na wrzesień lub październik,

Strajk nauczycieli zawieszony
(Inf. wł.) Dzisiaj odbędą się 

lekcje we wszystkich szkołach 
województwa bydgoskiego. De­
cyzję o zawieszeniu akcji straj­
kowej podjął wczoraj Między­
szkolny Komitet Strajkowy. Jed­
nocześnie Komitet podjął decy­
zję o samorozwiązaniu.

Jak nas poinformował jeden 
z członków MKS — Grzegorz 
Schreiber, decyzję taką podjęto 
w związku z zapewnieniami Mi­
nisterstwa Finansów dotycza.cymi

Z namiotem do Europy
(Inf. wł.) Coraz więcej państw 

znosi wizy dla Polaków, co znacz­
nie ułatwi spędzenie wakacji poza 

wiedziała nam główna księgowa
Huty im.' T. Sendzimira Ewa Ra- 
tusz-Stapuch. (Ą.W.)

Decyduje się kształt ZSRR
(Dokończenie ze str. 1) 

winien zadbać o przyciągnięcie 
zagranicznych inwestycji. Pomoc 
udzielana tą drogą jest — jego 
zdaniem — zdecydowanie bar­
dziej korzystna.

Liczymy na to. stwierdził Pa­
włów. że Zachód pomoże nam w 
utworzeniu specjalnego waluto­
wego funduszu stabilizacyjnego, 
co umożliwi wprowadzenie wy­
mienialności rubla. Dobrą oka­
zją do rozmowy na ten temat 
może być spotkanie z przedsta­
wicielami „siódemki” w Londy­
nie, na które Michaił Gorbaczow 
został już ’ zaproszony.

Premier zaatakował program 
stabilizacji gospodarki radziec­
kiej, opracowany przez eksper­
tów amerykańskich i radzieckich 
ekonomistów pod kierunkiem 
Grigorija Jawlińskiego.

„Znam kilku dżentelmenów 8 
Uniwersytetu Harvarda. Oni nie 

ku ©skarżonego gest dłonią i 
ten zrozumiał. Wyciągnął broń 
oddał mu”.

Kolejny świadek S.W. nie znał 
wcześniej oskarżonego. Gdy przy­
biegł na komisariat przedstawił 
się jako funkcjonariusz SB i po­
wiedział, że musi zadzwonić. 
„Był zdenerwowany,. Z . uryw­
ków słów, jakie kierował do te­
lefonu wynikało, że został przez 
kogoś rozpoznany, goniono go i 
że do kogoś strzelał”.

Ostatni z zeznających wczoraj 
świadków Z.T. pełnił tego dnia 
służbę w dyżurce. „Nieznajomy 
mężczyzna podszedł do mnie i 
powiedział, że zastrzelił człowie­
ka. Skierowałem go do komen­
danta. Po wyjściu od niego tele­
fonował z dyżurki. Mówił, że zo­
stał osaczony, że nie miał inne­
go wyjścia i że strzelał do osoby 
która atakowała go łańcuchem”. 
Zapytany o to, czy rzeczywiście 
mówił te słowa oskarżony stwier­
dził, że bardzo dobrze pamięta 
wszystko co działo się wcześniej, 
ale pobyt na komisariacie jest 
dla niego czarną plamą. „Nie 
wiem co wtedy mówiłem. Nie 
miałem jednak raczej czasu na 
opowiadanie takich szczegółów 
przez telefon”.

Kolejna ;rozprawa w środę.
(am) 

Bundestag niemiecki zamierza 
uchwalić rezolucję, która nieza­
leżnie od listu będzie uściślała 
życzenia strony niemieckiej. O- 
becnie jej projekt jest przedmio­
tem dyskusji między CDU, FDP 
i CSU.

Po podpisaniu traktatu kanc­
lerz Kohl wydał obiad na cześć 
polskiego gościa w pałacu 
Schaumburg, dawnej siedzibie 
niemieckich kanclerzy. Helmut 
Kohl i Jan Krzysztof Bielecki 
wznieśli toasty za pomyślność Po­
laków i Niemców, i stosunków 
między nimi.

Następnie premier Bielecki 
przyjął w swej rezydencji na 
Petersbergu pod Bonn przewod­
niczącego SPD Bjoerna Enghol- 
ma. O godz. 17.30 udał się do 
willi Hammerschmidt, bońskiej 
siedziby prezydenta RFN. Został 
tu przyjęty przez Richarda von 
Weizsaeckera. Tematem przeszło 
godzinnej rozmowy były głów­
nie perspektywy przyszłej współ­
pracy, które stwarza traktat prze­
de wszystkim w sferze gospodar­
czej i kulturalnej.

wysokości budżetu oświaty na 
ten rok. Jednocześnie w trakcie 
sobotnich rozmów solidarnościo- 
wo-rządowych powołano specjal­
ny zespół mieszany dotyczący 
spraw oświaty.

Na wczorajszym posiedzeniu 
MKS-u kurator wojewódzki za­
pewnił, że kontrowersyjny pro­
gram dostosowawczy przed 
wprowadzeniem w życie będzie 
konsultowany przez Rady Peda­
gogiczne i organizacje związko­
we poszczególnych szkół, (wal)

granicami kraju. Podajemy prze­
ciętne ceny campingów dla jed­
nej osoby z namiotem, samocho­
dem lub przyczepą

Austria — 3,2—-6,4 dolarów 
Szwecja — 4—8 dolarów 
Francja —- 2,5—5 dolarów 
Grecja — 2—6 dolarów 
Hiszpania — 1,6—4 dolarów 
Jugosławia — 4—7 dolarów 
Bułgaria — 3—5 dolarów 
Węgry — 4—7 dolarów 
Włochy — 4—7 dolarów 
Polska - 3,5—5 dolarów

znają naszego życia. Nie może­
my oczekiwać, że nam wszystko 
wyjaśnią” — powiedział. Pod-' 
kreślił, że jego własny plan, pod­
pisany przez 8 republik, ustabi­
lizuje gospodarkę kraju. „Mamy 
już dość programów, ich liczba 
przewyższyła liczbę dysertacji do­
ktorskich” — stwierdził. Dodał, 
że nie wierzy w gotowość USA 
do udzielenia bezinteresownej po­
mocy: „jeśli się coś nieoczeki­
wanie zdarzy i Amerykanie zde­
cydują, że udzielą nam bezinte­
resownej pomócy. będę musiał 
przeprosić. Lecz jako zawodowiec 
nie wierzę w to”.

Pawłów przedstawił szczegóło­
wy obraz kryzysu gospodarki ra­
dzieckiej. Dodał, że nadchodzące 
miesiące będą decydujące dla 
przyszłości kraju. W ciągu ub. 
pięciu miesięcy deficyt budżeto­
wy sięgnął 39 mld rubli, a pla­
nowano. że w skali roku wy­
niesie 30 mld. Wg Pawłowa, pro­
gram antyalkoholowy, wprowa­
dzony przez Michaiła Gorbaczo­
wa w 1985 r. kosztował gospo­
darkę 200 mld rubli, czyli dwu- 
krotność ubiegłorocznego deficy­
tu budżetowego. Strajki górni­
ków spowodowały straty w wys. 
18 mld rubli. W ciągu minio­
nych 5 lat powierzchnia zasie­
wów spadła o 8 min hektarów. 
Produkcja ropy naftowej w cią­
gu ostatnich dwóch lat zmniej­
szyła się o 71 min ton.

To nie „pluskwy"
(Dokończenie ze str. 1) 

dział Stefan Tokarz, nikt z Za­
rządu Regionu nie pytał mnie 
co kryje się za tymi drzwiami.

Podsłuch jako metoda dzia­
łań Policji w Polsce istnieje, 
jest to dozwolone prawnie. By 
korzystać z tej możliwości trze­
ba posiadać zgodę ministra MSW 
i Prokuratora Generalnego.

Na sobotnim spotkaniu z wi­
ceministrem spraw wewnętrz­
nych prof. Janem Widackim, 
Stefan Tokarz i szef krakowskie­
go UOP-u Tadeusz Rusak otrzy­
mali zapewnienie, że żadna in­
stytucja polityczna ani społeczna 
w Polsce nie jest podsłuchiwa­
na.

Ostateczną decyzję czy był 
podsłuch, czy nie, wydadzą bie­
gli powołani przez Prokuraturę.

(wal)

Zachmurzenie 
z przejaśnieniami

Wczoraj najwyższą temperaturę 
aż 32 stopnie zanotowano w Prze­
myślu, 30 w Rzeszowie, 28 w Za­
kopanem, 26 w Nowym Sączu i 
Tarnowie, 20 w Krakowie (po po­
łudniu była krótkotrwała burza), 
15 na Kasprowym Wierchu.

Prognoza orientacyjna na następ­
ną dobę: stopniowa poprawa po­
gody. Chłodniej. Od 19 do 23 bm. 
będzie na ogół chłodno, pod koniec 
okresu cieplej. Zachmurzenie du­

WCZORAJ W KBAJUI NA ŚWIECIE
A NA 20 i 21 CZERWCA zapowiedziano plenarne posiedzenie Se­

natu który m. in. zajmie stanowisko w sprawie ordynacji wyborczej 
do Sejmu.

A WOLĘ ZJEDNOCZENIA Związku Harcerstwa Rzeczypospolitej 
i Związku Harcerstwa Polskiego (rok założenia 1918) wyrazili człon­
kowie rad naczelnych obu organizacji. Proces jednoczenia powinien 
zakończyć się jeszcze w tym roku — poinformował wiceprzewodni­
czący ZHP — 1918 Kazimierz Wiatr

A W GODZINACH NOCNYCH zawalił się dach świątyni Kościo­
ła Chrystusowego we Wrocławiu. Na ulicę runęły części dachu 1 stro­
pu. Nie było ofiar w ludziach.

A JAPOŃSKI WULKAN UNZEN na wyspie Kiusiu po kilku dniach 
względnego uspokojenia znowu ożywił się. W ciągu ostatnich dwóch 
dni zanotowano przeszło 50 podziemnych wstrząsów a z krateru 
strzelił w górę nowy słup dymu. Wulkanolodzy spodziewają się ko­
lejnego wypływu lawy.

A NOWE PRZEJŚCIE GRANICZNE Kostrzyń—Kietz zostanie 
otwarte 1 lipca dla ruchu osobowego między Polską 1 Niemcami — 
poinformowało biuro prasowe komendanta głównego Straży Grani­
cznej.

A ZA 20 MLN DOLAROW angielsko-holenderski koncern Unilever 
kupił 80 proc, udziałów w spółce akcyjnej Pollena-Bydgoszcz. Nowa 
firma nazywać się będzie Lever Polska.

Dziś w godz. 10—12
22-75-88 w. 262 i 22-95-92

Co pijemy?
(Inf. wł.) Jaka jest zawartość wody płynącej z naszych kra­

nów, czy bez obaw można czerpać wodę ze studzienek i źró­
deł? Jaki jest wpływ pitej przez nas wody na zdrowie, jakie 
filtry stosować — to pytania z jakimi zwracać się można do 
dzisiejszych gości „Dziennika”: dr Krystyny Czarneckiej z 
Komisji Ochrony Środowiska Rady Miasta Krakowa, mgr 
Magdaleny Kłys prowadzącej Sekcję Sanitarną Kontroli Wo­
dy do picia i Potrzeb Gospodarczych Sanepidu Wojewódzkie­
go w Krakowie, dr Zygmunta Fury z Polskiej Partii Zielo- 
rych i mgr Zygmunta Szałęgi — zastępcy kierownika Cen­
tralnego Laboratorium MPWiK w Krakowie.

Prosimy o tcbelony w godz. 10—12. Nastąe numery: 22-75-88
W. 262 i 22-95-92. (bdo)

Barbakan przetrzyma?
(Dokończenie ze str. 1) 

Maius, Sukiennice, liczne kościo­
ły, Barbakan oraz klasztory Nor­
bertanek i o.o. Benedyktynów w 
Tyńcu. Wśród dziennikarzy nie­
zrozumienie budziła barokowo 
zbudowana konkluzja działań ko­
misji, brzmiąca, dosłownie tak: 
powołane zostały 3 podzespoły, 
w stosunku do których proponu­
jemy, że mogą Państwowej Służ­
bie Ochrony Zabytków służyć ja­
ko stałe komisje konsultacyjne 
(Collegium Maius, zespól św. 
Katarzyny, Barbakan). Nie wie­
dzieliśmy otóż, czy wymienione 
obiekty zostały odrestaurowane 
źle czy dobrze, i o co właściwie 
chodzi. W trakcie dyskusji wy­
jaśniło się jednak, o czym mówił 
Janusz Gawor, członek komisji, 
że tylko w Barbakanie wszyst­
kie roboty zostały wykonane 
błędnie. Natomiast w dwóch po­
zostałych naganny jest jedy­
nie brak metodologii w konser­
wacji płaszczyzn murów, a to 
znaczy, że niewłaściwie zrobiono

Powstanie polsko-szwedzka spółka lotnicza

„Linjelot" na liniach krajowych
Wszystko wskazuje na to. że 

od kwietnia przyszłego roku na 
trasach krajowych, a także nie­
których zagranicznych będą prze­
wozić pasażerów samoloty z no­
wym znakiem „Linjelot”. Polskie 
Linie Lotnicze „LOT” oraz szwe­
dzkie linie krajowe Linjeflyg 
wystąpiły bowiem z inicjatywą u- 
tworzenia spółki Joint Venture. 
Poinformowano o tym wczoraj 
na konferencji prasowej w War­
szawie.

W opinii dyrektora LOT-u Bro­
nisława Klimaszewskiego, podję­
cie takiej współpracy będzie ko­
rzystne dla obu stron. Nasz prze­
woźnik zyska szansę skorzysta­
nia z wzorów świetnej organiza­
cji pracy szwedzkiego partnera, 
który w ciągu roku przewozi na 
terenie swego kraju ok. 5 min 
pasażerów. Z kolei Szwedzi bę­
dą pierwsi w tej części Europy, 
która dotąd nie mogła oferować 
swym klientom zbyt wysokiego 
poziomu usług.

Jak powiedział prezes ..Linje­
flyg” Christer Nilsson. trasy kra­
jowe w Polsce obsługiwałyby no­

że g rozpogodzeniami, okresami 
opady, możliwość burz. Tempera­
tura maksymalna od ok. 16 «t. na 
północnym zachodzie do 24 na po­
łudniowym wschodzie, a minimal­
na od 8 do 14. Wiatr umiarkowa­
ny, okresami dość silny, z kierun­
ków zmieniających się z przewa­
gą północno-zachodniego.

Ciśnienie atmosferyczne w Kra­
kowie na wysokości lotniska w Ba­
licach z 17 bm. godz. 14: 738,0 mm 
tj. 983,® hPa, spadek ciśnienia.

Słońce wzeszło dziś w Krakowie 
o godzinie 4.30, a zajdzie o 20.52. 
Dzień jest już dłuższy o 8 godzin 
17 minut i ma 16 godzin 22 mi­
nuty. W środę pierwsza kwadra 
Księżyca! (k) 

tynki, faktury ceglane i kamien­
ne...

Gwoli ścisłości należy dodać, że 
do dyskusji włączył się Janusz 
Smólski, konserwator wojewódz­
ki a nadto członek' omawianej 
komisji, który zaprotestował 
przeciwko tak ostremu stawianiu 
sprawy i powiedział, iż „jest sze­
reg prac, które zostały wykona­
ne dobrze”.

Za przyjęciem protokołu byli 
jednogłośnie wszyscy. Tylko 
przewodnicząca p. Barbara Kle- 
szczyńska, wstrzymała się od 
głosu.

Druga część posiedzenia po­
święcona była „efektom działal­
ności komisji problemowych 
SKOZK w I półroczu br. i naj­
ważniejszym zadaniom do końca 
1991 roku”.

Poinformowano także zebra­
nych, że po enuncjacji SKOZK 
prezydent RP zgodził się przy­
jąć patronat nad odnową zabyt­
ków Krakowa i działalnością 
Społecznego Komitetu OZK. (e) 

woczesne odrzutowce „fokker 
f-28 produkcji holenderskiej, za­
bierające na pokład od 65 do 75 
pasażerów. Za kilka lat nie wy­
klucza się wprowadzenia amery­
kańskich „boeingów 737”.

Firma „Linjelot” — z równym 
udziałem obu partnerów — chce 
obsługiwać nie tylko trasy np. 
z Warszawy do Krakowa, lecz 
również bliskie zagraniczne, m. 
in. Sztokholm — Gdańsk — War­
szawa. Sztokholm — Szczecin i 
Gdańsk — Goeteborg. (PAP)

Koledze
BRONISŁAWOWI 
BORCZAKOWI

wyrazy współczucia z powo­
du śmierci MATKI i BRATA 
składają

Koledzy z linotypów 
i zecerni gazetowej 
Drukarni Prasowej
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Rzeszowscy dziennika­
rze zdecydowali się 
walczyć o swój pre­
stiż w sądzie. Od 
dłuższego czasu za­
nosiło się na to, że 

drobne z pozoru spięcia między 
prasą i radnymi doprowadzą 
kiedyś do wybuchu. I doprowa­
dziły.

Od kiedy prasa stała się wol­
na a Rada Miasta demokratycz­
na, stośunki między nimi wy­
raźnie się zaostrzyły. Każda ze 
stron pragnie postępować wy­
łącznie podług własnego uzna­
nia, a' wzajemne relacje zostały 
narażone na szwank po raz 
pierwszy wtedy, kiedy Rada po­
stanowiła, że stanie do przetar­
gu o „Nowiny” — największy 
w tym regionie dziennik, wyda­
wany podówczas przez likwido­
waną RSW. Dziennikarze gazety, 
tęskniący za czymś, co z lubo­
ścią nazywa się niezależnością, 
byli przygnębieni. Rada Miasta 
Rzeszowa w roli nowego dyspo­
nenta wyraźnie nie była im na 
rękę.

Wszelako Radzie zabrakło w 
kasie pieniędzy, by spełnić swo­
ją zapowiedź i problem zdawał 
się nie istnieć.

Zaostrzenie na linii prasa — 
Rada nastąpiło ponownie na 
którejś z sesji. W pewnym 

momencie obrad dziennikarzy 
poproszono o opuszczenie sali i 
zamknięcie za sobą drzwi. Radni 
zapragnęli radzić w osamotnie­
niu. bez świadków. Reakcją na 
to były liczne komentarze w 
rzeszowskich tytułach, głównie 
„Nowinach”. Gazeta zastanawia­
ła się, jakie to tajemnice mają 
przed mieszkańcami miasta ich 
szanowni wybranej' i pytała, czy 
służba ’ publiczna, do pełnienia 
której zostali powołani, nie wy­
maga większej jawności...

O tę jawność w innym nieco 
terminie zaczęła się dobijać no­
wa rzeszowska popołudniówka 
„Wydanie Specjalne”. Zarzuciła 
Radzie, że podczas sesji realizu­
je inny program obrad niż po­
dany w dostarczonych zawiado­
mieniach.

Przyznać trzeba, że od tego 
czasu „Wydanie Specjalne” za­
częło przewodzić póśród pozo­
stałych rzeszowskich gazet w 
krytycznym ocenianiu poczynań 
Rady i Zarządu Miasta. Za 
zmianę usytuowania placu tar­
gowego miejskim decydentom

Wiesław Ziobro

Wojna przedszkolna
Wiceprzewodniczący RM Rzeszowa skłonny jest uznać swój przyszły proces za polityczny

dostało się co niemiara. Za in­
ne sprawy takoż.

Kiedy w kolejnym: numerze 
„WS” ukazała się rozmowa z 
jedną z dyrektorek rzeszowskich 
przedszkoli, ostro krytykującą 
politykę władz miasta wobec 
tych placówek, niektórzy wyczu­
wali, że ktoś tym razem straci 
cierpliwość. Tym bardziej, że dy­
rektorka, godząc się na wywiad 
tylko anonimowy, oświadczyła: 
— „Mam pracę, którą bardzo 
kocham, jako nauczycielka pra­
cuję od wielu lat, i naprawdę 
nie chciałabym jej stracić...”.

Natychmiast ripostował wice­
prezydent Rzeszowa, dr inż. Jó­
zef Górny, który na łamach 
„Wydania” wyraził: ,,głęboki żal, 
że w wywiadzie poruszającym 
bardzo ważne zagadnienia (...) 
znalazły się nieprawdziwe czy 
wręcz kłamliwe stwierdzenia, 
przedstawiające w niekorzy­
stnym świetle działania władz 
miejskich”.

Autor wywiadu Marek Szen- 
bron w swojej odpowiedzi 
stwierdził m. in.: ..Uważam Pa­
na (wiceprezydenta — przyp. 

W.Z.) za kiepskiego włodarza na­
szego miasta. Ludzi, którzy do 
nas piszą, powstrzymuje jedynie 
strach przed podawaniem swo­
ich nazwisk (...) Życzę Panu, 
Panie Wiceprezydencie, jeszcze 
wielu lat podobnego dobrego sa­
mopoczucia...”.

Owe dobre życzenia nie uspo­
koiły sytuacji. Wręcz przeciw­
nie. Dyskusja o przedszkolach i 
prasowych publikacjach stawia­
jących w ..niekorzystnym świe­
tle” przeniosła się na najbliższe 
obrady Rady Miasta. Wiceprezy­
dent Górny oraz liczni radni 
musieli podczas dysputy wykazać 
sporo zniecierpliwienia sytuacją, 
skoro — jak- podały „Nowiny”: 
— „skierowano prośbę do prasy 
o obiektywne przedstawianie 
problemów, równocześnie kryty­
kując nadejść je do nich ze stro­
ny „WE”, dalekie, jak oświad­

czono, od rzetelności, ale i od 
prawdy”. Potem nastąpiło naj­
ważniejsze: „Swą opinię o rze­
szowskiej popołudniówce radny 
Józef Czerni wyraził nader o- 
stro, obdarzając dziennikarzy 
mianem „pachołki nomenklatu­
ry”.

„Dziennik Obywatelski A-Z” 
pisał z kolei: „To gazeta („WS” 
— przyp. W.Z.), która krytykuje 
totalnie wszystko ćo stąd wycho­
dzi — stwierdzono z oburzeniem. 
Redaktorów ,,WS” radny Józef 
Czerni okrzyknął „pachołkami 
nomenklatury”. .

. Okrzyknięci — nieobecni na 
sesji — dowiedzieli się o wszy­
stkim z tych właśnie gazet. Za­
reagowali na to już nazajutrz 
tekstem pt. „Nie będzie Czerni 
pluł nam w twarz”. Wydawca i 
radaktor naczelny popołudniów- 
ki Andrzej Zabierowski zazna­
czył tamże: „Oświadczenie wice­
przewodniczącego Rady Miasta 
RADNEGO JÓZEFA CZERNIE- 
GO, że redaktorzy gazety popo­
łudniowej są „pachołkami no­
menklatury” kwalifikuje się do 

skierowania sprawy na drogę są­
dową, czego nie omieszkam uczy­
nić, mimo iż nie tak dawno przy 
jednym stoliku piliśmy wspólnie 
szampana”.

„Nowiny”, wietrząc sensację, 
ód razu zapowiedziały „prece­
densowy proces w Rzeszowie”. 
Zaiste, konflikt wysokiego funk­
cjonariusza Rady Miasta z 
dziennikarzami, wystawiony na 
dodatek na widok publiczny, to 
coś nowego. Jeszcze do niedaw­
na zarzewia wszelkich podob­
nych konfliktów ' gaszono by w 
zaciszu partyjnych gabinetów. O 
ile mogłyby w ogóle zaistnieć...

Nie można powiedzieć, że 
Andrzej Zabierowski nie 
dał szansy wiceprzewodni­

czącemu Czerniemu. Dał. Za po­
średnictwem swego pełnomocni­
ka nakazał mu opublikować we 
wszystkich rzeszowskich dzien­
nikach oświadczenia odwołujące 
powyższe pomówienie oraz wspo­
móc kwotą 1 min zł Fundusz 
„S.O.S.” Jacka Kuronia.

Ponieważ miasto złaknione 
tak spektakularnych swarów, z 
zaciekawieniem zaczęło się przy­
glądać rozwojowi wypadków, 
red. Marek Szenbron, który nie­
opatrznie rozpoczął „wojnę 
przedszkolną”, poczuł potrzebę 
złożenia osobistego wyjaśnienia: 
„Bardzo prószę, by Pan Wice­
prezydent był uprzejmy przyjąć 
do wiadomości, że wbrew pomó­
wieniom nie byłem nigdy człon­
kiem żadnej partii (w tym 
PZPR). Byłem natomiast człon­
kiem KOR od 1977 roku i są­
dzę, że wszelkie posądzanie 
mnie 'i mojey gazety o postko­
munistyczne tendencje to sprawa 
ludzi małych duchem”.

Tj’mczasem wiceprzewodniczą­
cy Józef Czerni, doktor nauk 
humanistycznych, usiłował spro­
stać wymaganiom postawionym 
przez redakcję „WS” i zaczął 
wysyłać swoje oświadczenia do 
prasy. Jednak nie przyznOwał się 
w nich do winy. Andrzej Zabie­

rowski otrzymał odeń pismo, w 
którym czytamy: „(...) Otóż dla 
stwierdzenia stanu faktycznego 
oświadczam, że ja nie wypowie­

działem inkryminowanego mi zda­
nia. Ja w ogóle nie zabierałem 
głosu, to był zwykły Wtręt dwu- 
wyrazówy, taki Zwischenruf; ale 
bez adresata — wtedy, kiedy 
Wiceprezydent mówił o prasie 
ogólnie, która konsekwentnie a- 
takuje samorząd naszego Miasta 
i jego Zarząd, posługując się in­
synuacjami, pomówieniami, pół­
prawdą czy całym kłamstwem, 
manipulując przy okazji infor­
macją dla swoich celów (...) Ko­
mu więc tu zależy teraz na sia­
niu kłamstwa, napięć społecz­
nych, podważania autorytetu na­
szego samorządu i'nowych władz 
— nie potrzebuję Panu tłuma­
czyć”.

— Niestety, sprawę kierujemy 
do sądu — zapowiada red. Za­
bierowski. — Wyjaśnienia pana 
Czerniego są mętne i niesaty- 
sfakc jonujące. Chcę podkreślić 
że gdyby tu chodziło tylko o 
jednostkowy incydent machnęli­
byśmy ręką. Ale: chodzi o 
coś więcej: o poważne traktozaa- 
nie dziennikarzy w tym mieście. 
Nie pozwolimy sobą pomiatać.

— Byłam osobiście na tej se­
sji — mówi red. Anna Sawa- 
-Wrona z „Nowin” —i słyszałam 
wyraźnie, że pan Czerni okre­
ślenie „pachołki nomenklatury” 
podarował konkretnie dziennika­
rzom ,,Wydania”. To samo sły­
szał kolega z „A-Z”. Redaktorom 
nie było dane dotrzeć do proto­
kołu sesji — powiedziano, że bę­
dzie do 'wglądu dopiero za dwa 
tygodnie. Ja jestem skłonna wy­
stąpić w sądzie w roli świadka.

Redaktor Zabierowski dodaje 
też, że Józef Czerni będzie mógł 
liczyć na dodatkową dolegliwość. 
Taką mianowicie, iż redakcja 
zamierza drukować wiersze wi­
ceprzewodniczącego pochodzące 
jeszcze z. czasów za życia Sta­
lina. Twórczość ta miałaby za­

świadczać, że Józef Czerni nie 
ma tytułu moralnego, by kiedy­
kolwiek i kogokolwiek obdarzać 
mianem nomenklutury, mianem, 
które dzisiaj jest przekleństwem 
i zniesławieniem.

Wiceprzewodniczący Czerni, 
ponad 70-letni człowiek, u- 
piera się, że pachołkami 

nomenklatury nie nazwał niko­
go konkretnego. Zresztą wyrwa­
ło mu się, chociaż na spotkaniu 
zamkniętym radny ma prawo 
mówić co mu się podoba. Tylko 
dziennikarze — najprawdopodob­
niej specjalnie — podchwytują 
takie rzeczy od razu i rozdmu­
chują. Zdaniem dra Czerniego, 
niektórzy z nich są mało doj­
rzali, zbyt mało w stosunku do 
wagi spraw trudnych i konflik­
towych. Nie dziwota więc, że 
kiedy Rada prała swoje brudy 
przy okazji głosowania nad wo­
tum zaufania dla poprzedniego 
wiceprezydenta, redaktorom po­
dziękowano za uwagę.

Józef Czerni wyraża przeko­
nanie, że incydent, który zai­
stniał jest wynikiem niesnasek, 
które potworzyły się między Ra­
dą i częścią dziennikarzy. Wice­
przewodniczący zapewnia, że je­
śli stanie przed sądem, będzie 
chciał udowodnić w pierwszym 
rzędzie, że prasa publikuje kłam­
liwe artykuły. Już zaczął zbie­
rać w tym celu odpowiednią do­
kumentację. \,

Pan Czerni doszedł do wnio­
sku. iż należy się. wstrzymać z 
drukiem wysłanego do „Nowin” 
wyjaśnienia. Tak * 1 mu życzliwie 
poradzono. Kazano czekać na 
następny ruch przeciwnika. To­
też nie chce go nikomu teraz 
udostępniać, co najwyżej może 
przeczytać na głos.

Ze zdrowiem ' mieszkańców, 
zwłaszcza młodych też pro­
blemy. Burmistrz był w ko­

misji poborowej. Mieli kłopot ko­
go wziąć do woja. Szwejk byłby 
okazem zdrowia przy wielu re­
krutach. A tu nie 'brak głosów, 
by oszczędzać na turystyce, spor­
cie, rekreacji. A co będzie ju­
tro? Adwersarze radzą ten kłopot 
zostawić następcy. Gomole bez 
trudu przechodzi przez gardło 
dobre słowo o poprzednich go­
spodarzach. Chwali, że planując 
nie patrzyli tylko na swoje „dziś”. 
Nowy samorząd ma dylemat, jak 
po sobie zostawić wspomnienia
i „pamiątki” godne pamięci.

Krzysztof Gomola jeszcze te­
raz zastanawia się, jak to się sta­
ło, że zasiadł w burmistrzowskim 
fotelu. Im dłużej go zajmuje, 
tym bardziej się dziwi- sobie. 
Nie sprawia wrażenia żądnego 
rządzenia, takiego, który uderzył­
by pięścią w stół. Spokojny, wy­
ważony. Mówi refleksyjnie, sza­
nuje słowa. Odwołuje się do hi­
storii. Szuka uogólnień. Ma sub­
telne poczucie humoru.

Od polityki i działalności spo­
łecznej stronił. Zniechęciły do te­
go doświadczenia ojca — przed­
wojennego endeka, później AK- 
-owca. Po wojnie musiał się u- 
krywać. Syn zapamiętał „wizy­
ty” UB. Historia jednak ma to 
do siebie, że niewielu czegoś na­
uczyła... W 80 r. wstąpił do „So­
lidarności”. Podkreśla — do 
związku. W ub. r.. absolwent 
AGH. dyrektorował w POM, gdy 
zadzwoniono doń z gorlickiego

W wyjaśnieniu tym wiceprze­
wodniczący zarzuca dziennika­
rzom, że wolno im obrażać pre­
mierów, posłów itd., .drwić z na­
czelnych władz samorządu, ale 
kiedy podobna metodę zastosuje 
się wobec nich — domagają się 
Wersalu.

Najstarszy rzeszowski radny 
powiada, że to wszystko wygląda 
na. atak starej nomenklatury, 
której w Rzeszowie jest więcej 
niż gdzie indziej, i na początek 
walki wyborczej.

— Dlatego — twierdzi — 
skłonny, jestem uznać . swój 
przyszły proces za polityczny...

Niewykluczone więc, że rze­
szowską „wojnę przedszkolną” 
czeka niespodziewana kariera.

U Maryi Panny dzwonią na 
jutrznię. Gorlice wcześnie 
wstają. Zatłoczone auto­
busy pustoszeją ’ przed 
„Matizolem”, „Glinikiem”, 
„Glimarem”. W bramach 

znikają pospiesznie grupy ludzi. 
Przepustka, karta, zegar...

Wąskie gardło miasta — ul. 
Kościuszki. Długi szpaler samo­
chodów stoi przed kolejnym 
skrzyżowaniem. Rejestracje z tar­
nowskiego, krośnieńskiego, no­
wosądeckiego i... lwowskiego. O- 
bók magazynów GS zapełnia się 
plac targowy. Kupcy pracowicie 
wyładowują owoce, meble, ciu­
chy, pralki. Szum aut miesza się 
z gwatem rozmów. Cp, za ile, 
zważyć, przymierzyć? Mężczyzna 
Z kilkudniowym zarostem pertra­
ktuje przy „ładzie”. —- Te, Lo- 
nia, k...., sprzedaj! „Lonia” mó­
wi po polsku z charakterystycz­
nym zaśpiewem. „Stoliczna” zmie­
nia właściciela...

Na innym placu, przy zbiegu 
ul. Bieckfej (dawna Waryńskie­
go) i Słowackiego też tłumy. Z 
trudem można się przecisnąć 
między rozłożonymi kramami, ku­
pującymi, kałużami, wertepami. 
Miejsce nie jest przygotowane na 
taki najazd. Mieszkańcy okolicz­
nych domów skarżą się na ucią­
żliwości. Handlarze walczą o to 
miejsce. Nie poradzili policjanci. 
Ustąpili przed mur.em: wrogości. 
W centrum miasta robi się naj­
lepsze interesy.

Burmistrz miasta. Krzysztof 
Gomola, ,,jarmark” ma nie­
mal codziennie. Najwięcej 

osób przychodzi ze swoimi pro­
blemami mieszkaniowymi. 200 
podań czeka na realizację. Pan 
Ś. mieszka w piwnicy. Pan X. 
na strychu. Pani gj, czeka, kie­
dy władza dotrzyma słowa.’ Parę 
lat temu odstąpiła miastu grunt. 
W zamian miała dostać miesz­
kanie.. Wydeptuje ścieżki do ko­
lejnego gospodarza. Marzec był 
„dobrym’’ miesiącem. Burmistrz 
mówi o tym z sarkazmem i go­
ryczą. Zmarło 5 osób. Zwolniło 
się 5 mieszkań. 5 rodzinom po­
prawił się byt. O swoje upomi­
nają się niegdysiejsi kamienicz- 
ńicy. O zwrot kilkuset hektarów 
pól haftowych walczą byli właś­
ciciele. Rodziny upominają się o 
odebrane im kiedyś młyn i ce­
gielnię. Jeszcze o „Forest” nikt 
się nie upomniał, ale burmistrz 
i tym by się nie zdziwił. Nad 
wodę wyszedł ledwie wierzcho­
łek góry lodowej pod nazwą „re­
windykacja”. Część byłych właś­
cicieli ziemi, kamienic może mieć 
rodziny daleko, za Morzem Śród­
ziemnym.

Listę bolączek miasta Krzysztof 
Gomola wylicza jednym tchem. 
Każ<|a ma swoją historię, ane­
gdotę. Przy każdej słyszę — to 
powinno być już dawno, ale . nie 
ma pieniędzy. Tak jest z budo­

wą ciepłociągu, rozbudową cen­
tralnej ciepłowni,; kanalizacją. 
Miasto ma oczyszczalnię i to po 
rozbudowie. Wykorzystuje połowę 
jej możliwości. Nie nią złotówek 
na budowę kanalizacji. Szczegól­
nie irytują się mieszkańcy Ko­
sibów ki. Pobudowali się na gór­
kach i teraz podtruwają sobie 
wzajemnie studnie. Mieszka tam 
Stanisław . Elmer, radny i na­
czelny redaktor „Gazety Gorlic­
kiej”. Wie, co i jak powiedzieć 
na forum Rady, napisać na ła­
mach. Dla burmistrza to gorzka 
pigułka. Po roku urzędowania 
nie chce odpowiadać za to, cze­
go nie zrobiło się przez lata. 
Wszyscy są niecierpliwi. Gospo­
darze miasta też..

Sławomir Sikora

Codziennie „jarmark”
Do Rady weszli pod jednym sztandarem. Dziś pojawiły się rózdźwięki

KO. by spróbował dać się wy­
brać. Nie bez zdziwienia przyjął 
wiadomość, że jako nieznany sze­
rzej kandydat, znalazł się w Ra­
dzie. Przypadku dopatruje się i 
w tym, że zajął burmistrzowski 
urząd. Nie komentuje wyboru. 
Pomagam. Był jednym z kilku 
kandydatów. Sklinczowały się 
frakcje i grupy w rywalizacji o 
posadzenie na stolcu „swojego” 
człowieka, zablokowaniu przeci­
wników. Wybór neutralnego Go- 
moły godził wszystkich. Niektó­
rzy widzieli się w roli współrzą­
dzących... Odcina się od polityki. 
Nie chce być podejrzewany o re­
prezentowanie interesów jednej 
strony. Nie ma jednak złudzeń. 
Sam może nie mieć czasu, by za­

jąć się polityką, ale polityka ma 
go wiele, by zająć się nim. Prze­
konał się o tym. ■ 
Za oknem zawyła syrena.

Przez rynek przejechał mi­
gając światłami wóz straża­

cki. Znowu Ropa zatruta wycie­
kiem świństw. Pierwszy podej­
rzany: „Glimar”. Gorliczanie boją 
się rafinerii. „Glimar” odbija pa­
łeczkę. Wskazuje, że tym razem 
winny sąsiad za płotem — „Gli­
nik”. W Fabryce „robią” oczy... 
Służby ochrony środowiska orze­
kają: winny „Glimar”. Ten od­
wołuje się. Prokurator rozstrzy­
gnie.

Rozmawiamy po raz pierwszy 
w połowie kwietnia, przed sesją, 
na której będzie głosowane ab­
solutorium. Burmistrz jest spo­
kojny o wynik. Roczny bilans 
Zarząd zamyka przyzwoitym wy­
nikiem. Niewiele brakowało, a w 
kilka tygodni później rozmawia­
łbym z innym burmistrzem. Ab­
solutorium w sprawach budżeto­
wych przegłosowano bez proble­
mów. Później padł wniosek o 
głosowanie votum zaufania dla 
Zarządu. Siłowanie zaczęło się 
wcześniej. W jego wyniku odszedł 
zastępca burmistrza. Głosowano 
nad każdym członkiem Zarządu 
osobno. Burmistrz otrzymał po­
parcie. Niektórzy członkowie — 
ledwie po kilka głosów, Na ko­
lejnej sesji Rada wycofała się z 
tego głosowania. Uznano je za 
nieformalne i niebyłe. Bądźcie 
sobie...

Burmistrz deklaruje, że do fo­
tela nie przyrósł, ale czuje się 

osamotniony. Nie potrafi sobie 
wytłumaczyć tego zdarzenia. Le­
dwie minął rok od wyborów. Do 
Rady weszli ławą, pod jednymi 
barwami. Dziś rózdźwięki.: Nie 
chce wszystkiego rozpatrywać w 
kategoriach czyichś niespełnio­
nych ambicji. To zbyt proste, 
zbyt prymitywne.

ok burmistrzowania prowo­
kuje jeszcze do innych re­
fleksji. Gomola uważa, że 

stare przepisy wiążą go swoistym 
kaftanem bezpieczeństwa. Na do­
brą sprawę samodzielnie może 
tylko udzielić ślubu i napisać 
prośbę o... odwołanie. Nie rozu­
mie skąd u projektodawców i 
ustawodawcy było tyle niedowie­
rzania tym „na dole”. Może to 

nie każdemu w smak, ale któż 
dzisiaj pamięta radnych sprzed 
lat... Władza utożsamiana jest — 
kiedyś z urzędem naczelnika, dziś 
— burmistrza. On firmuje decy­
zje Rady, jest zmuszony do ich 
wykonywania, nawet jeśli się z 
nimi nie zgadza. Spośród wielu 
niebezpieczeństw zagrażających 
dziejącym się przemianom na 
pierwszy plan wysuwa świado­
mość ludzi. Ją będzie najtrudniej 
zmienić. Duchem wydaje się, że 
jesteśmy w kapitalizmie, nogami 
— w realnym socjalizmie. Kiedyś 
ludzie przeciwstawiali się władzy 
niemal z obowiązku, dziś z- prze­
konania: demokracja pozwala na 
wszystko, po własnej myśli. Do 
anarchii tylko krok. Kiedy sto­
puje się takie zapędy, rodzi się 
niezadowolenie i opinia: nic się 
nie zmieniło. Gomola podsumo­
wuje ten wątek parafrazując 
znane powiedzenie: nie pytaj co 
Gorlice zrobiły' dla ciebie, odpo­
wiedz-co ty zrobiłeś dla Gorlic... W obskurnym pokoiku, ob­

skurnej części biurowej ha­
li kierownika— posła Mie­

czysława Brudniaka w FMWiG 
„Glinik” dwie panie sprzątaczki 
szukają poparcia. Żarliwie wyłu- 
szczają swoje racje.

— Czemu tak mało zarabiamy? 
Wzięłam 114 tys. zł! Z czego żyć? 
Suwnicowe mówią, że za te pie­
niądze nie przyszłyby do pracy. 
Zasiłek dla bezrobotnych jest 
większy...

Poseł jest. w, minorowym na­
stroju. Takich spraw, w związku 
z wprowadzaniem nowego syste­

mu wartościowania pracy, jest 
sporo. W .Fabryce dyskutuje . się 
o prywatyzacji, ą doskwiera brak 
pracy. Część ludzi na przymuso­
wych urlopach. Ci co pozostali 
czekają na swoją kolejkę i by­
wa, że wałęsają się bezczynnie 
po hali. Sensacyjnie brzmią plo­
tki o grożących masowych żwol- 
nieniach. Mówi się o dwóch, na­
wet trzech. tysiącach ludzi...

Przed .budynkiem dyrekcji 
„Glinika” stoi granatowa „lan­
cia- thema”. To Włosi przyjecha­
li do Fabryki. Niestety, tylko po 
parę wierteł. Pracownicy w na­
pięciu czekają na wieści z Kato­
wic. Dyrekcja ma podpisać ne- 
gocjowariy przez rok kontrakt z 
Rosjanami. Jeśli podpiszą będą 

zamówienla, praca, pieniądze. Nie 
będzie masowych zwolnień. Dzień 
później wiadomość: podpisali. 
Kilka tysięcy ludzi odetchnęło. 
W „Gliniku” można mówić o 
przekształceniach, prywatyzacji, 
wynagrodzeniach.

Nie tylko przygodnie spotkani 
gorliczanie niewiele potrafią po­
wiedzieć o życiu politycznym 
miasta. Większość zdecydowanie 
odcina się od polityki, deklaruje 
neutralność. Trudno powiedzieć 
kto jest kim. Pomieszało się wszy­
stko. Kampania wyborcza? Jedni 
mówią, że się rozpoczęła, inni, że 
nie. Należałoby się, zgodnie z ra­
dą, przyjrzeć aktywności radnych, 
łamom „Gazety”. O partiach sły­
szę enigmatyczne i niepewne od­
powiedzi. SdRP? PSL? Pewnie 
są, ale moi rozmówcy nie potra­
fią wskazać siedzib. Coś słyszeli 
o KPN. Komuś obiło się o uszy, 
że działa Stowarzyszenie Sybira­
ków. Jest Krąg Łemków 
podar.„

Gorliczanie kończą pracę. 
Spieszą się. Zakupy.

TA, 

i hos-

... .... .. Auto­
bus. Dom. W restauracjach 

pusto. W sklepach ruch. Tłum 
szturmuje autobusy. Byle szyb­
ciej do rodzin. Każdy ma swój 
własny, zabiegany świat.

Policjanci mają problem z przy­
jezdnymi i... wiosną. Wydłużyło 
się tegoroczne „otwarcie wikli­
ny”. Trzeba czasem się nabiegać 
po obrzeżach rzeki, parku, ogród­
kach działkowych za miłośnika­
mi mocniejszych trunków i wra­
żeń. Pełniący obowiązki Komęn-

danta Rejonowego Policji, nad­
komisarz Kazimierz Mruk, twier­
dzi jednak, że Gorlice, to spokoj­
ne miesteczko.

W „Bachusie” — sklepie Spół­
dzielni Produkcyjno-Handlowej 
„Jedność” (dawna PSS), urządzo­
nym w zachodnim stylu, można 
w barku wypić kawę, coś mo­
cniejszego i poplotkować. W dzień 
przy barze spokój. Ruch zaczy­
na się nocą, gdy zamkną się in­
ne lokale, gdy nie ma gdzie ku­
pić alkoholu. Bywa tu młodzież, 
nowobogaccy zadają szyku. Szu­
kających darmowej kolejki też 
nie brakuje. Na inne ploteczki 
barman nie daje się namówić. 
Nie ma oporów przygodny obie­
żyświat. — Kropelka nie zaszko­
dzi... Dyskutują ludzie zażarcie 
o wyrzuconych ze szkoły dy­
rektorach. Nie ma zgody. Nor­
malnie. Jedni są za, drudzj' — 
przeciw. „Nadają” na władzę. 
Normalnie. A, gorliczanie są du­
mni ze „swoich” dziewczyn. Kó- 
szykarki „Glinika’’ wywalczyły 
pierwszą ligę. Rosjanki? Nie 
wzbudzały takiej sensacji, jak 
kiedyś Murzynki z Ameryki. No, 
może przez miesiąc.

W biurach wydawcy ..Gazety 
Gorlickiej” — spółdzielni 
„Jedność” obraduje kole­

gium redakcyjne miesięcznika in­
formacyjnego. Przewodniczy Sta­
nisław Elmer. Ze wspólnych po­
mysłów rodzi się kolejny numer: 
3 maja w Gorlicach 100 lat te­
mu. o Tadeuszu Kroku — gorli- 
czaninie, piosenkarzu, wykładow­
cy PWST, o urzędzie,, w którym 
trudno dalej coś załatwić, o sto­
jącym „Foreście”, brudzie i bez­
robotnych, którzy nie chcą pra­
cować.

Niektórzy w „Gazecie” upatru­
ją gniazdo opozycji przeciwko ra­
tuszowi. Prezes „Jedności” Leszek 
Bajorek śmieje się... Jest skoii- 
gacony z burmistrzem, więc... Sta­
nisław Elmer słucha tego co mó­
wię ze zdziwieniem. Lubi burmi­
strza, szanuje: ■— To jest sympa­
tyczny, taktowny, dobry chłopak. 
Podszczypuję? Może odrobina i 
takiej miłości jest potrzebna? 
Mam jedno zastrzeżenie. Bur­
mistrz nie jest, powiem brutal­
nie takim s..„, a do rządzenia, 
którego miasto potrzebuje, trze­
ba i takiej cechy.

Zmierzcha. U Najświętszej Ma­
ryi Panny dzwonią na nieszpory. 
Ulice pustoszeją. Zapóźnieni 
przechodnie uciekają przed nad­
ciągającą burzą. W restauracji 
„Hotelowej” kilku panów smęt­
nie sączy piwo, krzywi się nad 
pięćdziesiątką. Podpity mężczy­
zna gromko, soczystą polszczyzną 
domaga się kufelka. Na ul. 3- 
-Maja (dawna 1-Maja) długi 
sznur taksówek czeka na ostatni 
kurs. Gorlice zasypiają przed te­
lewizorem.
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R
uin* gospodarki ZSRR, 
jaka dokonała się w cią­
gu roku czy dwóch, gdy 
patrzy się na tę sprawę 
z Zachodu, robi kolosal­
ne wrażanie. Obraz pu­
stych sklepów i dane o spadku 

produkcji budzą wielkie zanie­
pokojenie wśród części między­
narodowych ekspertów. Gdy się 
stanie na ziemi radzieckiej, naj­
bardziej szokuje nie to załama­
nie gospodarki, lecz ogólna dez­
organizacja i całkowity brak ja­
kichkolwiek reguł ekonomicz­
nych, co widoczne jest na każ­
dym kroku — podczas przecha­
dzki po mieście, odwiedzin w 
przedsiębiorstwie, czy też rozmo­
wy z ludźmi piastującymi kiero­
wnicze stanowiska w kraju.

Po objęciu władzy przez Mi­
chaiła Gorbaczowa podstawowe 
zasady gospodarki rynkowej na­
dal nie uzyskały w ZSRR prawa 
obywatelstwa. Jednakże w toku 
„pieriestrojki”. dokonano wyło­
mów, które zdyskredytowały o- 
statecznie system nakazowo-ad- 
ministracyjny. Równocześnie po­
jawia się system niepaństwowy, 
który mało troszczy się o jesz­
cze nie narodzoną i ciągle zmien­
ną legalność. Są tacy, co nie cze­
kając na oficjalną legalizację 
rynku porzucają sektor państwo­
wy i wdają się w kapitalizm, 
kierowani zamiłowaniem do pie­
niędzy, lecz także zwykłym in­
stynktem samozachowawczym 
Przemiana jest wiec spontanicz­
na, często w sposób naturalny 
łączy się z korupcja i przybiera 
postać przywłaszczania majątku 
państwowego.

Oficjalnie o prywatyzacji mó­
wi się jedynie w programach li­
beralizacji gospodarki, które jak 
dotąd pozostają martwą literą. 
W Moskwie toczą się ożywione 
spory między tymi, którzy są 
zwolennikami bezpłatnego roz­
dawania ludziom akcji przedsię­
biorstw, a tymi, którzy domaga­
ją się sprzedawania majątku na­
leżącego do państwa.

Równocześnie coraz częstszym 
zjawiskiem jest prywatyzacja 
spontaniczna, oparta, na zasa­
dzie, że w ZSRR wszystko jest 
do wzięcia lub do sprzedania dla 
tego, kto chce skorzystać z oka­
zji.

Częstokroć wystarczy mieć tro­
chę pieniędzy, wyobraźni, a na­
de wszystko — kontakty polity­
czne. W tym kraju, gdzie ludzie 
tak lubią obrazowe powiedzon­
ka, można często usłyszeć, że: — 
stara gospodarka jest demolowa­
na, szczotki padają i wystarczy 
odpowiednio się ustawić, aby ze­
brać' kawałki dla siebie. Raport 
o stanie gospodarki radzieckiej, 
sporządzony pod koniec 1990 r. 
przez cztery międzynarodowe or­
ganizacje — Międzynarodowy 
Fundusz Walutowy. OECD, Bank 
Światowy i Europejski Bank Od­
budowy i Rozwoju — stwierdzał 
wstydliwie, że: własność mogła 
się koncentrować w rekach sto­
sunkowo ograniczonej liczby o- 
sćb fizycznych, dysponujących 
pieniędzmi lub stosunkami.

Jak zaznacza jeden z ekonomi­
stów radzieckich: — u nas nie 
istnieją dwa przeciwstawne sek­
tory — publiczny i prywatny, 
lecz jedna, nieprzerwana drabi­
na — od gigantów kompleksu 
Wojskowo-przemysłowego do za­

kładów praktycznie rzecz błorąe 
prywatnych. Kiedy któryś z dy­
rektorów przedsiębiorstwa pań­
stwowego postanawia „sprywaty­
zować" swoją firmę, sprawa wy­
gląda prawie zawsze tak samo. 
Zaczyna od wydzierżawienia in­
stalacji i sprzętu, następnie za­
kłada przedsiębiorstwo akcyjne 
i stara się odłączyć od swojego 
głównego akcjonariusza — naj­
częściej ministerstwa lub innej 
struktury państwowej, do któ­
rej jest afiliowany.

Tak np. pewien instytut nau­
kowo-badawczy, który tradycyj­
nie sprzedawał usługi zatrudnio­
nych w nim specjalistów wiel­
kim przedsiębiorstwom, został 
przez swojego dyrektora prze­

Francoise Lazare (Le Monde)

Prywatyzacja improwizowana
kształcony w towarzystwo ak­
cyjne. Sprzęt i nieruchomości od­
kupiono od państwa, oczywiście 
z uwzględnieniem amortyzacji. 
Dziś instytut jest posiadaczem 
gmachu w centrum Moskwy, na­
bytego za cenę znacznie niższą 
od kosztów jego zbudowania.

Byli aktywni działacze Kom- 
somołu przy pomocy pewnej in­
stytucji państwowej założyli a- 
gencję reklamową. Dziś, gdy a- 
gencja zgarnia solidne zyski, sta­
ra się o status spółki akcyjnej i 
o pozbycie się opiekuna, który 
zapewne nie okazuje należytego 
zrozumienia.

Jedną z najważniejszych cech 
tej nowej formy ekonomicz­
nej jest świadome ignorowa­

nie przepisów podatkowych. — 
Kiedy tylko ukazuje się jakaś 
ustawa, to już wiadomo jak ją 
ominąć — ironizuje szef pewnej 
spółdzielni. Po to, aby nie pła­
cić podatku od zysków, wystar­
czy tych zysków nie wykazywać 
w rachunkowości, aby uniknąć 
opodatkowania importu, można 
za pomocą operacji finansowych 
przeprowadzić te zakupy przez 
jeden z licznych funduszów, któ­
re jako nie związane z korzyś­
ciami nie są obciążone podat 
kiem. — Nie istnieje tu pojecie 
etyki finansowej. To istne rządy 
rozboju — wzdycha pewien za­
chodni bankier.

Inną cechą charakterystyczną 
tej tedencji rozwojowej jest ści­
sła więź między owymi nowymi 
przedsiębiorstwami a działaczami 
politycznymi. Arkadij Wolski — 
członek Komitetu Centralnego 
KPZR i prezes stowarzyszenia 
naukowo-technicznego (zrzesza­
jącego przemysłowców z sektora 
publicznego oraz niepaństwowe­
go i reprezentującego jakieś 60 
proc, całej radzieckiej produk­
cji) — deklaruje się jako prze­
ciwnik mieszania funkcji polity­
cznych i gospodarczych. Jednak­
że kierowany przez niego orga­
nizm, stanowiący coś w rodzaju 
lobby przemysłowego i mający 
swoją siedzibę w pobliżu Krem­
la, naprzeciw siedziby KC KPZR, 
uczestniczy w przedsiębiorst­
wach, które zostały przekształco­

ne w spółki akcyjne, jak np. 
fabryka samochodów ciężaro­
wych Kamaz.

A oto inny przykład: w Mos­
kwie powstaje wielka grupa fi­
nansowa o nazwie Menatep —o- 
środek międzysektorowych pro­
gramów naukowych i technolo­
gicznych. (Nazwa w oryginale 
brzmi: Nieżbankowskoje objedi- 
nienije MENSTEP Financial 
Group — przyp. P.M.). Grupa ta 
ujawnia aktywa przekraczające 
miliard rubli i już otworzyła li­
czne filie za granicą. Menatep 
wystąpił w roli pioniera rynku, 
kiedy pod koniec ubiegłego ro­
ku z wielką reklamą wyemito­
wał akcje z zagwarantowaną dy­
widendą.

Tysiące prywatnych osób stą­
pnęło w kolejce, chcąc nabyć o- 

we akcje. Kilka tygodni później 
w Menatep zapadło postanowie­
nie, że akcje zostaną odkupio­
ne z pewnym naddatkiem do ce­
ny, a następnie... sprzedano je 
ponownie komuś innemu po zna­
cznie wyższej cenie! Grupą Me­
natep kieruje młody, niespełna 
trzydziestoletni Michaił Choro- 
dowski, były pracownik Komite­
tu Centralnego Komsomołu; ma 
on także swe biurko jako dorad­
ca rządu rosyjskiego!

— Koniec końców — jak zau­
waża były doradca ekonomiczny 
Gorbaczowa, Nikołaj Pietrakow 
— małe przedsiębiorstwo może 
obecnie tylko udać się do mafii, 
albo wpaść w szpony biurokra­
cji. Pietrakow rozróżnia dwa zja­
wiska, jedno to osobiste bogace­
nie się (kupowanie nieruchomo­
ści, nielegalna sprzedaż artyku­
łów importowanych...), drugie to 
przekształcanie własności pań­
stwowej w obiekt działalności 
handlowej.

Mimo istnienia tych przykła­
dów, koncepcja gospodarki 
rynkowej nadal nie znajdu­

je akceptacji w ZSRR. Timut 
Kadirow, który przekształcił kie­
rowany przez siebie podmos­
kiewski sowchoz w małe przed­
siębiorstwa, funkcjonujące na za­
sadzie dzierżawy, oficjalnie za­
chował tradycyjną strukturę or­
ganizacyjną, aby mieć jak naj­
mniej problemów z lokalnymi 
władzami. Jak wyjaśnia Kadi­
row, niektórzy z rolników tego 
sowchozu nie mogą wprawdzie 
otrzymać ziemi, ale decydują się 
jednak na prowadzenie indywi­
dualnych gospodarstw. Zaopa­
trzenie dyrektor zapewnia dzię­
ki licznym transakcjom wy­
miennym. Zbudowano drogi, aby 
móc otrzymywać materiał siew­
ny i sprzęt...

Symboliczne dla początków 
„pieriestrojki” słowo „spółdziel­
nia” zaczyna być wykreślane ze 
słownika licznych ludzi interesu, 
którzy najczęściej nie życzą so­
bie, aby ich przedsiębiorstwo 
kwalifikowane było takim okre­
śleniem. Spółdzielnie, często 

związane ■ nielegalnym handlem 
i drugim obiegiem gospodar­
czym, piętnowane przez prasę za 
niemoralne działania, mają dziś 
złą opinię. Pieniądze wydaje się 
w paru luksusowych restaura­
cjach, ale także ukrywa bardzo 
często z obawy przed zawiścią 
otoczenia. Na porządku dzien­
nym są opowieści' na temat mi­
lionerów którzy mieszkają w 
skromniutkich lokalach i nie po­
siadają samochodów. „Zewnętrz­
ne oznaki rynku” nie cieszą się 
powodzeniem.

Władze są świadome wszyst­
kich tych bardziej lub mniej le­
galnych działań. Ci, którzy od 
lat głoszą potrzebę liberalizacji, 
muszą teraz stawić czoła tej ka­

rykaturze gospodarki rynkowej. 
Jak twierdzi Pietrakow, „na ra­
zie to, co się dzieje, jest prze­
de wszystkim niszczeniem ryn­
ku”. Jego zdaniem, mimo rozwo­
ju drobnej przedsiębiorczości 
nadal trwają przy życiu mono­
pole. „Dlaczego — pyta — na 
wielkiej handlowej ulicy jest 
tylko jedna spółdzielcza restau­
racja?” Według słów Pietrako- 
wa, teraz z kolei przedstawicie­
le sektora niepaństwowego two­
rzą monopole.

Grigorij Jawliński — współ­
autor radykalnego programu „500 
dni”, doradca przywódcy Rosji 
Borisa Jelcyna i emisariusz Gor­
baczowa w Międzynarodowym 
Funduszu Walutowym — stwier­
dza, że dokonujący się obecnie 
proces — jest nie tyle prywaty­
zacją, co wyprzedażą własności 

Gai»

/Ich, gdyby łak mieć... .
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... mięso

państwowej. Jawliński obiecuje, 
że z chwilą, kiedy uchwalone zo­
staną ustawy dotyczące przejścia 
do gospodarki rynkowej — sy­
tuacje najbardziej bezsensowne 
będą zbadane.

Wskutek ciągłych wahań rząd 
spowodował nie tylko załama­
nie się produkcji, lecz także roz­
pad struktur i zanik wszelkiej 
etyki. Żaden z krajów wschod­
nioeuropejskich nie popadł w 
podobny stan rozkładu przed 
wkroczeniem na drogę gospodar­
ki rynkowej. Przywódcy radziec­

cy stoją obecnie w obliczu po­
dwójnego wyzwania: muszą nie 
tylko rozbijać starą machinę 
biurokratyczną, lecz równocześ­
nie walczyć przeciw światu ro­
dzimych aferzystów.

Czy nowy członek klu­
bu?”. Pod tym tytułem

• • tygodnik NEWSWEEK 
(3.6.91) zamieścił materiał, w któ­
rym dwoje autorów Carrol Bo- 
gert z Moskwy i Margaret Gar- 
rard Warner z Waszyngtonu pi- 
szą, że Gorbaczow prosi Zachód 
o pomoc, a także... o miejsce 
przy stole wraz z głównymi de­
mokracjami przemysłowymi.

Chyba zbytnio się pośpieszył. 
Przywódcom zachodnim podoba 
się nowy zryw Kremla ku re-

(Korespondencja z ZSRR)

formom. Jest jednak pytanie, 
czy kierownictwo radzieckie mo­
że w istocie rzeczy zaakcepto­
wać ścisłe postanowienia planu 
z Harwardu. Jego architekci mó­
wią o obcięciu wydatków soc­
jalnych dla zrównoważenia bud­
żetu, przekazaniu własności pań­
stwowej w ręce prywatne i 
wprowadzeniu wymienialności 
rublą wobec twardej waluty. 
Marchewką dla Kremla jest za­
chodnia pomoc i know-how oraz 
miejsce przy stole wraz ze świa­
towymi przemysłowymi demo­
kracjami.

Związek Radziecki stał się 
jednym z solidnych, wiarygod­
nych filarów dzisiejszego świata 
— dowodzi Gorbaczow. Gdyby 
ten filar znikł, musielibyśmy się 
liczyć z wszelkimi możliwymi 
konsekwencjami.

Waszyngton wciąż uważa, że 
Gorbaczow jest największą na­
dzieją dla radzieckich reform. 
Ale doradcy Busha są przeciwni 
dopuszczeniu Gorbaczowa do mó­
wnicy w Londynie, gdzie jego a- 
pelom o pomoc może być trudno 
się oprzeć. Oficjele ci mają na­
dzieję, że Gorbaczow powrócił na 
kurs reform, ale są ostrożni, co 
do jego zaangażowania i umie­
jętności przekształcania systemu 
radzieckiego. „Nie możemy przed 
czasem wkładać dużego garnka 
złota w to przedsięwzięcie” — 

powiedział pewien przedstawi­
ciel administracji.

Pewien sceptycyzm jest z pe­
wnością uzasadniony. Radzieckie 
reformy gospodarcze to proces 
zrywów i wstrząsów. Obecnym 
guru jest 39-letni ekonomista 
Grigorij Jawliński, którego 500- 
-dniowy program wprowadzania 
gospodarki rynkowej nie uzys­
kał jesienią aprobaty Gorbaczo­
wa. Nowy plan Jawlińskiego 
zrobienia „wielkiego interesu” z 
Zachodem — Rosjanie otworzy­
liby swój system gospodarczy, a 
Zachód wpompowałby weń swe 
ekspertyzy i pomoc — wyraźnie 
ma błogosławieństwo Gorbaczo­
wa. Jawliński konferował z Gor­
baczowem przed podróżą do Sta­
nów Zjednoczonych, by tam do­
pracować szczegóły z zespołem z 
Harwardu, który dopomógł w 
powstaniu koncepcji. Ale idea 
reform Gorbaczowa wciąż może 
być odmienna niż Harwardu. — 
Nie narzucajmy sobie wzajemnie 
naszych modeli — powiedział 
Gorbaczow w ubiegłym tygodniu. 
— Nie próbujmy dyktatu.

Zanim Rosjanie będą mogli o- 
czekiwać jakiegoś poważnego 
napływu pomocy z Zachodu, bę­
dą musieli wyjaśnić cały szereg 
wątpliwości. Co np. powstrzyma 
Gorbaczowa od wykorzystania 
pomocy Zachodu do przedłuże­
nia scentralizowanej kontroli 
Kremla nad rozsypującym się im­
perium? Gorbaczow w końcu o- 
kazał się wyjątkowo biegły w 
manewrach politycznych. Czy je­
go obecny apel nie może okazać 
się następnym manewrem, aby 
podtrzymać upadający reżim? 
A ponadto, mając na uwadze je­
go poprzednie błędy ekonomicz­
ne, czy Gorbaczow jest dostate­
cznym znawcą, by wytyczyć roz­
sądne reformy, a także czy ma 
dostateczną władzę, by je wpro­
wadzić?

Są oznaki, że Gorbaczow jest 
bardziej niż kiedykolwiek 
skłonny do kompromisu. Je­

go ostatnie porozumienie „dzie­
więć plus jeden” z dziewięcioma 
republikami radzieckimi obiecało 
wolną federację i nową konsty­
tucję, a 13 republik wyraziło 
zgodę na zastosowanie wyjątko­
wych posunięć, by zahamować 
ogólnokrajowy gospodarczy upa­
dek. Nawet przywódca republiki 
rosyjskiej Boris Jelcyn mówi, że 
Gorbaczow teraz rozumie war­
tość rządzenia poprzez koalicję. 
— Prezydent zdał sobie sprawę, 
że nie będzie w stanie wykonać 
zadań, jakie przed nim stoją bez 
demokratów — powiedział Jel­
cyn.

Jeśli nawet Gorbaczow rzeczy­
wiście zdecydował się oddać 
część władzy demokratom, to 
nie ma gwarancji, że zdoła on 
zahamować nie-demokratów. 
Chociaż jego zwolennicy pod­
kreślają, że jego „konserwatyw­
na pauza” już się skończyła, to 
jego stosunki z prawym skrzyd­
łem są wyjątkowo delikatne. 
Zwłaszcza przywódcy wojskowi 
są w wysokim stopniu podejrzli­
wi wobec uwertur zagranicy wo­
bec Związku Radzieckiego i o- 
strzegają przed tym, co jeden z 
generałów nazwał: — wysoką 
ceną, jaką trzeba zapłacić za 
naiwność w sprawach międzyna­
rodowych.

C
zy w Polsce można 
Sojść do dużych pie­
niędzy uczciwą pracą? 
Doc. Stanisław Rosie­
wicz, autor pomysłu 
konkursu na „Mene­
dżera Miesiąca” twierdzi z całą 

pewnością że można. Przykładem 
są właśnie laureaci wspomniane­
go konkursu. Większość z nich 
(branże: budownictwo, przemysł, 
przetwórstwo rolno-spożywcze) 
dorabiała się od „zera”, zadowala­
jąc na początek małymi zyska­
mi.

Regułą wśród tych ludzi jest 
jak najmniej konsumować, na­
tomiast ciągle inwestować. Na­
wet małe pieniądze odpowied­
nio ulokowane kiedyś dają wiel­
kie. I tak jeden z konkursowych 
kandydatów — Menedżer 1990 
Roku Bogdan Spiż (firma „Leg- 
pol” — puszkowanie piwa) osiąg­
nie w tym roku obroty rzędu 2 
mld złotych dziennie, a jeszcze 
rok temu nikt o tym człowieku 
nie słyszał.

Zasadą w konkursie na mene­
dżera jest, że bierze się pod u- 
wagę niekoniecznie tych co ro­
bią pieniądze, ale tych, którzy u- 
powszechniają w Polsce nowe 
techniki i technologie, i w zwią­
zku z tym cieszą się społecznym 
uznaniem. Kandydat na mene­
dżera przechodzi przez sito elimi­
nacji w trakcie których wysokie 
jury (naukowcy, biznesmeni, pra­
cownicy administracji państwo­
wej) oceniają jego zdolności do 
zarzadzsnia firmą, do podejmo­
wania ryzyka, wyniki ekono­
miczne, rentowność, wyniki eks­
portu, umiejętność współdziała­
nia ze środowiskiem.

Niebagatelną rolę w kreowaniu 
menedżerów poszczególnych mie­
sięcy mają dziennikarze, „od 
podszewki” znający wiele firm 3 
doskonale orientujący sie co do 
ich prawdziwych osiagnię*.

I tak mocne poparcie Henry­

kowi Hajdzińskiemu z Krakowa 
— kandydatowi na Menedżera 
Maja w tym roku ’ — udzieliła 
redakcja liczącego się czasopis­
ma „Rynki Zagraniczne”.

★
Henryk Hajdziński właściciel 

firmy „Hatron Electronic” jest 
osobą bardzo zajętą. Ostatnio na­
wet bardzo przejętą tym co robi. 
Niecodziennie przecież się zda-

Grażyna Starzak

M I
rza, aby niegdysiejszy szeregowy 
pracownik firmy przejmował 
ją... na własność.

Hajdziński (niepełne wyższe 
wykształcenie) prawdziwą wiedzę 
w dziedzinie elektroniki zdoby­
wał w krakowskim „Polonie”, 
przedsiębiorstwie niegdyś, wiodą­
cym w branży. Całe osiem lat 
był mistrzem. Poznał zakład, lu­
dzi, ale przede wszystkim nau­
czył się praktycznie wykorzysty­
wać zdobyte wiadomości.

Hajdziński — specjalista nu- 
kleonik pracował w dziale pro­
dukującym czujniki do czołgów, 
eskportowane do wszystkich kra­
jów dawnego Układu Warszaw­
skiego. W związku s tym nie 
mógł wyjeżdżać za granicę. Za­
rabiał nieźle, wiadomo „produk­
cja wojskowa”.

Ale nawet ta wojskowa prze­
szłość „Polonu" nie ratuje zakła­
du przed trudnościami. Choć na 
tle innych państwowych przed­
siębiorstw elektronicznych „Po­
lon” i tak ma się całkiem do­
brze.

Na ogłoszony niedawno prze­
targ o przejęcie jednego z wy­
działów „Polonu” — działu mon­
tażu elektronicznego — wpłynę­
ły cztery bardzo poważne ofer­
ty. Specjalna komisja wybrała 
ofertę Henryka Hajdzińskiego. 
On sam przypuszcza, iż przewa­
żyła informacja o dobrej kondy­
cji jego przedsiębiorstwa i to, że 
produkuje nietypowe urządze­
nia-

Hajdziński jest przykładem ■— 
Wbrew panującej opinii — że 
wcale nie trzeb* mieć dużego 
kapitału aby & pracobiorcy stać 
się kapitalistą. Przyznaje, że ko­
rzystał i wciąż korzysta a kredy­
tów. Gdy znudziła go praca w 
„Polonie” postanowił działać na 
własny rachunek. Za pomocą 
pożyczek (wówczas jeszcze ta­
nich) uruchomił sklepik spożyw­
czy. Potem drugi z artykułami 
przemysłowymi. A-po kilku la­
tach działalności handlowej uz­
nał, że dorósł już do - poważnej 
działalności — do produkcji w 
branży, która zawsze była jego 
hobby.

We wrześniu 1988 r., gdy Haj­
dziński uruchamiał Wielobranżo­
we Przedsiębiorstw© Produkcyj- 
no-Handlowo-Usługowe „Hatron 
Electronic”, państwowy przemysł 
elektroniczny już wykazywał 
pierwsze oznaki niewydolności 
organizacyjnej i produkcyjno- 
-handlowej. Mimo to trzeba by­
ło dużej wyobraźni aby stawać 
do konkurencji z potentatami. 
Na rynku krakowskim takimi jak 

„Telpod”, „Telkom-Telos”, „Po­
lon”, „KFAP”. Wówczas jeszcze 
handlowe układy ze Związkiem 
Radzieckim były korzystne, więc 
wymienione firmy egzystowały 
całkiem nieźle.

Hajdziński postawił na precy­
zję, terminowość wykonania oraz 
konkurencyjność cenową. To o- 
czywiście w biznesie nic nowego, 
ale o wiele trudniej było spełnić 
te warunki w państwowym mo­

lochu pracującym w starym sy­
stemie. niż w firmie prywatnej 
zatrudniającej kilkudziesięciu 
ludzi, przed którymi od począt­
ku postawion© właściwe zadania.

W ciągu 2,8 lat działalności 
„Hatron Electronic” wysunął się 
na jedneg© a czołowych polskich 
eksporterów w branży elektroni­
cznej, wysyłając sWoje płytki ob­
wodów drukowanych do kilku 
najbardziej rozwiniętych krajów 
świata.

Te wyniki Hajdziński mógł ©- 
siągnąć, bo wciąż bardzo umiar­
kowanie konsumował, natomiast 
cały czas inwestuje l inwestował. 
Precyzję wykonania owych pły­
tek jedno- i wielostronnie druko­
wanych, ©raa różnego rodzaju 
podzespołów elektronicznych u- 
zyskał wyposażając swoją fa­
bryczkę w urządzenia renomo­
wanych firm światowych a do 
produkcji używając wyłącznie 
materiałów zagranicznych.

Dzięki nawiązanym kontaktom, 
szkoli załogę za granicą. Szkole­
nie odbywa się za darmo. Tam­

tejsze firmy dobrze wiedzą, jak 
uczynić ofertę Polaka jeszcze 
bardziej atrakcyjną. To właśnie 
im zależy na tym, aby płytka 
Hajdzińskiego odpowiadała nor­
mom EWG a więc opłaca się im 
uczyć jego ludzi, jak tę płytkę 
obrabiać.

Hajdziński nie ukrywa, że na 
zachodnich rynkach konkurować 
możemy tylko ceną. Z prostego 
wyliczenia wynika, że pracownik

Recepta Hajdzińskiego

। „Hatronu”, choć na warunki pol­
skie nieźle opłacany, i tak zara­
bia kilkakrotnie mniej niż jego 
kolega po fachu w Austrii czy 
Niemczech. W rezultacie końco­
wy produkt jest — średnio — 
czterokrotnie tańszy. A jeśli na 
dodatek jest tak samo dobrze 
wykonany...

t ★
Firmy Hajdzińskiego jeszcze na 

razie nie można nazwać „rodzin­
ną” choć barak produkcyjny o 
600-metrowej powierzchni zbudo­
wał tuż obok rodzinnego domu. 
Ale jak dotąd rodzina jest do­
kładnie odizolowana od toczącej 
się tuż obok produkcji. Być mo­
że zą kilkanaście lat firmę ojca 
przejmie syn, który już teraz ro­
bi ogromne postępy m. im w ję­
zykach obcych. Henryk Hajdziń­
ski ma zamiar wysłać syna na 
studia za granicę.

Te plany być może wynikają 
z niespełnionych względem sa­
mego siebie marzeń ojca. Haj­
dziński, choć zaliczany jest do 

czołówki polskich biznesmenów 
odstaje od nich choćby wiekiem 
(szef np „Elgazu” nie ukończył 
trzydziestki), znajomością języ­
ków i wykształceniem. Dlatego 
tak wiele nadziei pokłada w sy­
nu.

Szef „Hatronu”, choć jest rów­
nocześnie prezesem klubu spor­
towego „Bronowianka” i przyz­
naje, że sam lubi sport, nie ma 
własnego hobby. Poza pracą, któ­
ra wciąga go jak narkotyk.

Zaczyna dzień o 7 rano od 
przechadzki po zakładzie. Koń­
czy około 20. To nie znaczy, że 
automatycznie przestaje myśleć 
o firmie. Zwłaszcza teraz, gdy 
przejmuje część „Polonu”.

W tej części „Polonu” którą 
nazwano „Hatpol” podobno pra­
cują jeszcze ludzie, którzy poz­
nali się z Hajdzińskim gdy był 
szeregowym pracownikiem tego 
prywatyzującego się właśnie za­
kładu.

Styl życia szefa niewiele od­
biega od tego jak żyją jego pod­
władni. Choć roczne obroty fir­
my sięgają 12 mld złotych, nie 
zezwala sobie i żonie na życie 
ponad stan. Jeździ fordem scor- 
pio, nie tęskniąc d0 bmw czy 
mercedesa. Być może dopiero w 
tym roku urlop (krótki) spędzi 
za granicą. Nawiasem mówiąc na 
prośbę żony. Jego zagranica nie 
cieszy. Czasem ma jej nawet 
dość, gdyż często jeździ po Euro­
pie służbowo.

Hajdziński na pierwszy rzut 
oka nie wygląda na przedsiębior­
cę. Ale z drugiej strony on, syn 
ogrodnika, nie ma powodu do ja­
kichkolwiek kompleksów. Wy­
starczy popatrzeć na precyzyjnie 
wyrysowana mapkę na której 
widnieją zagraniczni kontrahen­
ci „Hatronu”. Są to firmy w No­
wym Jorku, Paryżu, Mona­
chium, Enns i Moskwie.
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Profesor DOUGLAS B. SEBA 
mieszka w Key West na Flory­
dzie. Wykładał na uczelniach 
medycznych. Zajmował się che­
mią, biologią, toksykologią. 
Szczególnie interesował się 
związkiem między zanieczysz­
czeniem środowiska, a skaże­
niem chemicznym organizmów 
morskich, np. ostryg, i wpły­
wem tego skażenia na zdrowie 
ludzi. Działał w lokalnych or­
ganizacjach ekologicznych. Gdy 
powstała Agencja Ochrony Śro­
dowiska (Environmental Pro- 
tection Agency) zaczął pracę w 
grupie specjalistów, dokonują­
cych pomiarów zanieczyszczeń 
w całych Stanach Zjednoczo­
nych. Jak mówi, dysponowali 
wówczas najlepszą dostępną a- 
paraturą j bogatym budżetem.

Cokolwiek przytrafi się Ziemi, ugodzi w nas...
Z prof. DOUGLASEM B. SEBA, byłym ekspertem Agencji Ochrony Środowiska USA, obecnie 

niezależnym konsultantem ekologicznym rozmawia Adam Rymont

— Panie profesorze, woj­
na nad Zatoką Perską 
przyniosła nowe, groźne 
zjawisko: terroryzm ekolo. 
giczny. Podpalone przez lu­
dzi Saddama Husajna szy­
by naftowe w Kuwejcie 
wciąż płoną. Jakie będą 
skutki tych gigantycznych 
pożarów?

— Tego jeszcze nikt nie wie. 
•Jesteśmy świadkami największe­
go w dziejach, choć niezamierzo­
nego eksperymentu. Ograniczenia 
w podróżowaniu do Kuwejtu i 
ostra cenzura wojskowa unie­
możliwiają badania naukowe. 
Gdy je wreszcie zaczniemy mi­
nie 10, 20. a może więcej lat za­
nim poznamy zdrowotne konsek­
wencje katastrofy ekologicznej 
nad Zatoką. Jej wpływ ma na 
pewno zasięg globalny. Na Ha­
wajach jest góra, uchodząca za 
najczystsze miejsce na Ziemi. Ze 
znajdującego się tam obserwato­
rium donoszą, że od chwili roz­
poczęcia wojny na Bliskim 
Wschodzie przejrzystość powie­
trza zmniejszyła się dwudziesto­
krotnie. Przyczyną jest niesiona 
wiatrem mieszanina drobin nie 
spalonej ropy naftowej z pyłem. 
Po wypadku tankowca „Exxon 
Valdez” ze znacznego odcinka 
wybrzeża Alaski zniknęło życie, 
a u wielu ratowników wywiąza­
ły się rozmaite choroby, głów­
nie alergie. Można sobie wyobra­
zić, że to samo dzieje się na 
brzegach Zatoki Perskiej. Zjawi­
ska spowodowane pożarami szy­
bów naftowych i rafinerii są bli­
skie tym, które znamy pod poję­
ciem nuklearnej zimy.

— Mówi się, że człowiek 
potrafi się przystosować do 
życia w zanieczyszczonym 
środowisku—

— To niemożliwe. Owszem, 
stres może działać pobudzająco, 
Stymulujące, ale 'tylko wówczas 
gdy fazy stresu sa rozdzielone o- 
kresami odpoczynku, relaksu. Od 
stresu chemicznego nie ma u-

Kosmiczne zdrowie?
O panu Zbigniewie Nowaku 

po raz pierwszy usłyszałam 
jesienią ubiegłego roku. Za­

dzwonili do nas znajomi z bar­
dzo odległego od stolicy miasta. 
W wojewódzkim szpitalu umie­
rała siedemnastoletnia dziewczy­
na, lekarze stracili wszelką na­
dzieję. Rodzice próbowali jeszcze 
metod niekonwencjonalnych. U- 
słyszeli gdzieś czy przeczytali, że 
najlepszym polskim uzdrowicie­
lem jest właśnie Zbigniew No­
wak. I trzeba go do chorej dzie­
wczyny ściągnąć, bo ponoć ten 
cudotwórca jeździ do ludzi. Nie 
wiadomo tylko, gdzie go szukać.

Wczesnym rankiem następnego 
dnia uzdrowiciel został „namie­
rzony”, pozostało zwrócić się do 
niego i prosić o wyjazd. Nieste­
ty, pierwszy telefon, jaki odebra­
liśmy tego dnia, donosił o śmier­
ci dziewczyny. Wiele razy zasta­
nawiałam się, czy ten nie znany 
mi człowiek miał szansę ją ura­
tować.

Gdy wiosną Zbigniew Nowak 
rozpoczął uzdrowicielską wędró­
wkę po kraju, którą zresztą kon­
tynuuje i w czerwcu, był już 
znany chyba każdemu w Polsce, 
kto ma telewizor. Jego wystąpie­
nia w kilku programach i zachę­
canie do „łączenia się” z energią 
kosmiczną za jego pośrednictwem 
przysporzyły mu bez wątpienia 
popularności. Sympatyczny czło­
wiek w średnim wieku namawiał 
do rzucenia palenia, oferował 
swoją energię i pomoc w zwal­
czaniu nałogu. Namówiłam dwo­
je palaczy z bliskiego otoczenia 
do telewizyjnego „łączenia się”. 
Koleżanka orzekła, że to głupo­
ta. Kuzyn stwierdził, żj może 
eoś w tym jest. Wyciągnęli ręce

Pracując w EPA prof. Seba 
uległ tragicznemu wypadkowi. 
Zatruty chemikaliami, które 
wyzwoliły się podczas pożaru 
laboratorium znalazł się na pro­
gu śmierci. W ten sposób sam 
stał się ofiarą zagrożeń, które 
badał. Wiele lat trwało powol­
ne odkażanie organizmu. 10 
miesięcy temu profesor prze­
szedł poważną operację serca. 
Zdaniem lekarzy choroba ukła­
du krążenia jest również skut­
kiem nadwrażliwości spowodo­
wanej zatruciem sprzed lat. W 
ubiegłym tygodniu Douglas B. 
Seba przyjechał do Krakowa, 
aby na sympozjum w Instytu­
cie Pediatrii Akademii Medycz­
nej wygłosić wykład o wpływie 
zanieczyszczeń globalnych na 
Ziemię.

cieczki. Nawet wieloryby, żyjące 
gdzieś w bezmiarach pozornie 
nieskażonego oceanu są tak prze­
sycone chemikaliami, że wyrzu­
cone na brzeg właściwie od ra­
zu kwalifikują się do przewie­
zienia na składowisko odpadów 
niebezpiecznych. Z każdym'haus­
tem powietrza, z każdym łykiem 
wody, kęsem pożywienia wpro­
wadzamy do organizmu szkodli­
we substancje. Nie wolno prąy 
tym ignorować konsekwencji na­
rażenia człowieka na niewielkie 
choćby dawki zanieczyszczeń 
chemicznych. Potrzeba wielu lat 
zanim skutki długotrwałej eks­
pozycji na złożone substancje 
toksyczne, występujące w nis­
kich stężeniach, staną się widocz­
ne. Ale ta chwila nadejdzie...

— W jaki sposób mamy 
się zatem bronić? Trzeba 
przecież coś jeść, pić od­
dychać. Tymczasem z pań­
skiego wykładu wynika, że 
nawet wiara w pożytki z 
jedzenia świeżych warzyw 
jest złudsa.

— Dane Departamentu Rolni­
ctwa USA mówią, że kapusta, 
która kiedyś była bogatym źród­
łem witaminy j C.. w 1985 r. już 
w ogóle jej nie zawierała. W ry­
żu i pszenicy jest coraz mniej 
białka, w marchwi1 — składni­
ków mineralnych. Dzieci matek, 
które odżywiąły sie rybami z za­
nieczyszczonych Wielkich Jezior' 
na pograniczu USA i Kanady 
wykazują cechy wcześniactwa, 
mają niską wagę urodzeniową, 
zmieniony obwód czaszki, gorzej 
się rozwijają motorycznie i są 
bardziej podatne na choroby. Da­
ne, które przytoczyłem dotyczą 
jednak rolnictwa amerykańskie­
go. które osiągnęło wysoką pro­
duktywność kosztem wartości 
odżywczej i czystości żywności. 
W Polsce jest zapewne inaczej. 
Używacie mniej pestycydów, na­
wozów sztucznych, środków o- 
chrony roślin. Członkowie naszej 
grupy kupili od wieśniaczek w 

do ekranu. Ona wzruszyła póź­
niej ramionami, po czym wyszła 
na balkon zapalić. Kuzyn posta­
nowił na razie wstrzymać się z 
zapaleniem. Wytrzymuje już pa­
rę miesięcy.

Wybrałam się na seans orga­
nizowany w ogromnej, re­
prezentacyjnej sali. Bilety, 

po kilkadziesiąt tysięcy, kupowało 
się bez najmniejszego kłopotu. 
Przed wejściem na salę kwesto­
wały panie z PKPS-u. Datki zbie­
rano' w zbyt ciasne, nie przysto­
sowane do dzisiejszych nomina­
łów, ohydne puszeczki z szara­
wego plastiku. No, ale chodzi o 
słuszną sprawę, więc nie zwra­
camy specjalnej uwagi na formę. 
Siadamy. Wysoka, piękna sala, 
pluszowe obicia foteli, nieco przy­
tłumione światło, muzyka — 
wszystko to ma współgrać, za­
pewnić nastrój oczekiwania na 
Nieznane. Niestety. Ludzie lu­
dziom nie dają zapomnieć o co­
dzienności, oderwać się od sza­
rego. banalnego życia. I choć sa­
la jest zapełniona pewnie w 
trzech czwartych, gwar sięga ze­
nitu.

Aż wreszcie pojawia się dłu­
go oczekiwany Zbigniew No­
wak. Odpowiada na pytania, 

jakie przed seansem zbierali na 
sali pomocnicy (do nas w amfi­
teatrze akurat nie dotarli). Mó­
wi, że nie zaszkodzi, jeśli się ktoś 
będzie leczył i u niego, i u inne­
go uzdrowiciela, ale lepiej pozo­
stawać przy jednym. Żartobliwie 
ostrzega panie przed wzmożoną 
na skutek jego oddziaływania 
płodnością. Przypomina, że co- 
dzienie o 20.00 i 22.00 przesyła 
energię do każdego, kto chce się 
z nim łączyć. Co trzeba zrobić, 

Zakopanem wełniane swetry. Z 
dobrej, naturalnej wełny. Wełna 
w Stanach, pozyskiwana z owiec 
szpikowanych hormonami i spe­
cyfikami zwiększającymi produk­
tywność, później „ulepszana'’ 
chemicznie w fabrykach jest 
właściwie włóknem syntetycz­
nym. Ludzie noszący wykonaną 
z niej odzież często zapadają na 
zdrowiu.

— Powtarzam zatem py­
tanie: co robić, jak się ra­
tować? Może zamknąć się 
w mieszkaniach? Chyba 
nie, skoro istnieje tzw. 
syndrom chorego budynku.

— W Szwecji nowe budynki 
przed zasiedleniem długo się wie­
trzy, aby pozbyć się szkodliwych 
wyziewów ze ścian, podłóg, kle­
jów, środków impregnacji drew­
na itp W USA nigdy się w ten 
sposób nie postępuje. W ogóle 

bardzo rzadko otwiera się okna, 
polegając na klimatyzacji. Bu­
dynki publiczne, biura są prze­
ważnie pozbawione okien, her­
metyczne. Tymczasem z badań 
prowadzonych przez EPA wyni­
ka, że zanieczyszczenie wewnątrz 
pomieszczeń jest większe niż na 
zewnątrz, nawet w najbardziej 
skażonych regionach. Nawet w 
New Jersey gdzie żartuje się, że 
z samochodów jadących w szpa­
lerze fabryk chemicznych odpada 
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lakier. Z drugiej strony stężenie 
zanieczyszczeń w domach w czy­
stej Północnej Dakocie jest po­
równywalne z mierzonym w bu­
dynkach w rejonach przemysło­
wych. Wspomniałem już o emi­
sji ze ścian, podłóg, klejów w 
meblach. Wnosimy zanieczyszczo­
ny kurz na butach, ubraniach. 
Z przyniesionej z pralni chemicz­
nej odzieży parują szkodliwe roz­
puszczalniki. To samo dzieje się, 
gdy wracamy ze stacji benzyno­
wej. Okazuje się, że człowiek nie 

by skorzystać z energii kosmicz­
nej? O ustalonej godzinie siada­
my spokojnie, wygodnie. Odprę­
żamy się, wyciągamy przed sie­
bie otwarte dłonie, palcami skie­
rowane trochę na bok i w dół. 
Myślimy o czymś przyjemnym, 
a jednocześnie skupiamy się. Po­
tem, po mniej więcej minucie, 
zbliżamy do siebie dłonie i pra­
wie składamy je, > jak dq modli­
twy, zostawiając jednal^^między 
dłońmi niewielką przestaw. Pal­
ce nie mogą się stykać. Hrhhwi- 
li dotykamy dłońmi (palce na­
dal nie stykają się!) chorego miej­
sca — brzucha, głowy, pleców 
itd. Przez jakiś czas (około pół 
minuty, tak na oko) trzymamy 
naładowane energią ręce na cho­
rym miejscu. Teraz strzepujemy 
ręce przed siebie, jakbyśmy się 
chcieli pozbyć kropli wody. Je­
śli chcemy, by udział w łączeniu 
miały dzieci, małe czy nie będące 
tego w stanie zrobić z innych 
względów, wówczas ich ręce mu­
szą być zastąpione rękami ro­
dziców. Taka osoba powtarza 
schemat połączenia, ale póź­
niej ręce kładzie na chorej części 
ciała dziecka.

W czasie tego spotkania „łą­
czenie” miało miejsce dwukrot­
nie. Nieomal wszyscy skupili się, 
wyciszyli, starali skorzystać z o- 
becności popularnego uzdrowicie­
la. Seans był zresztą dość krótki 
i wiele osób rozczarował, bo zbyt 
mało było bezpośredniego kon­
taktu ze Zbigniewem Nowakiem. 
Wprawdzie cudotwórca zapew­
niał, że nie ma znaczenia czy ko­
goś dotyka, czy tylko przeka­
zuje energię, no ale cóż — wia­
ra w nadprzyrodzone jest wię­
ksza, gdy ktoś trzyma za rękę. 

tylko wdycha zanieczyszczenia, 
ale je również częściowo wydy­
cha. Najmądrzejsze zatem co mo­
żemy zrobić to otworzyć okno. 
W hotelu w Krakowie robię to 
zawsze, bez względu na tempe­
raturę.

— Mówił Pan, że o He 
teraz trzy gatunki zwierząt 
giną codziennie, to za 10 
lat będą to trzy gatunki 
na godzinę; że ponad jed­
na trzecia urodzonych w 
tym roku amerykańskich 
niemowląt umrze w przy­
szłości na raka. Czy to nie 
nazbyt katastroficzna wi­
zja?

— Nie. Stoimy u progu kata­
strofy ekologicznej. Może zresz­
tą ona już nadeszła. Może już 
jest za późno? Jeżeli natychmiast 
powstrzymalibyśmy emisję freo­
nu, minie sto lat zanim poziom 

ozonu w atmosferze wróci do 
normy. A przecież chlorofluoro- 
karbon wciąż ulatuje! Ratunek 
widzę.w ograniczeniu konsump­
cji, powrocie do źródeł, prostocie 
stylu życia, rezygnacji z niektó­
rych zdobyczy cywilizacji. Lubię 
cytować Indian, którzy jako no­
madowie zawsze żyli w pełnej 
harmonii z przyrodą. Teraz, zam­
knięci w rezerwatach są szcze­
gólnie wrażliwi na przemiany w 
swoim otoczeniu. Pytają, jak 

można posiadać ziemię, po­
wietrze? One należą do wszys­
tkich. Pewien wódz na zebraniu 
plemiennym w 1854 r. powie­
dział: „Wszystkie rzeczy sa po­
wiązane jak krew, która wiąże 
jedną rodzinę. Uczcie swe dzieci, 
że myśmy uczyli nasze dzieci, iż 
Ziemia jest niszą Matką. Cokol­
wiek złego przytrafi się Ziemi, 
przytrafi się dzieciom Ziemi. Je­
żeli spluniemy na glebę, splunie­
my także na siebie”.

— Dziękuję za rozmowę.

Wychodzący ludzie dzielą się 
uwagami. W moim sekto­
rze najwyraźniej przeważa­

li widzowie, którzy przyszli tu 
na zasadzie: jak nie pomoże, to 
na pewno nie zaszkodzi, na wszel­
ki wypadek warto brać w tym 
udział. — Zuza pęknie z zazdroś­
ci, jak jej powiem, gdzie byłam 
i kto wystąpił. — Janek, prze­
stał cię boleć żołądek? — pyta 
pani, pewnie żona. — Nie — mó­
wi Janek i kończy pożerać ta­
bliczkę czekolady. Po chwili wy­
ciąga orzeszki. Pochrapując, ze 
zbolałą miną wlecze się do wyj­
ścia. Młodziutka para układa w 
wózeczku niemowlę. Matka ocie- 
na łzy, ojciec mówi z przekona­
niem: — Będzie dobrze, Krzysiu, 
zobaczysz — schyla się niżej, ca­
łuje malucha. Oni nie przyszli 
się rozerwać, oni przyszli rzeczy­
wiście po cud. Oby im się zda­
rzył.

Tuż przed wyjściem młodzi lu­
dzie rozdają różowe ulotki. To 
zaproszenie do leczenia się u in­
nego cudotwórcy, Kazimierza 
Wróbla. Po ulotki tworzy się ko­
lejka. Wreszcie dostaje ulotkę 
kobieta o kulach, która marzy 
o natychmiastowym ich odrzuce­
niu. Dziś Nowak nie pomógł, mo­
że za trzy dni pomoże Wróbel?

Wielu osobom pan Nowak po­
mógł. Może pomógłby i nam, 
gdybyśmy daną nam okazję ob­
cowania z nim wykorzystywali z 
pełną powagą. Jeśli nas na po­
wagę nie stać — wygłupiajmy się 
w domu. Jesteśmy to winni tym, 
których na seanse przygnało 
prawdziwe nieszczęście, a nie 
pryszcz na nosie.

STELLA SAWAJNER

Jak funkcjonariusze 
kardynałowi 

samochód spalili
S iedem lat temu w małym, piętnastotysięcznym miasteczku wo­

jewództwa legnickiego, zapalił się i spłonął doszczętnie luksu­
sowy _ jak na tamte czasy — ford granada WRG 2240. Nie 
byłoby w tym nic dziwnego, gdyby nie fakt, że auto stało na 
terenie plebanii rzymskokatolickiej i należało do arcybiskupa 
wrocławskiego kardynała Henryka Gulbinowicza. Niektórym 

dziwni wydali się też trzej ludzie, którzy tuż przed pożarem biegli 
od strony plebanii w kierunku poczty. Tam wsiedli do dużego fiata. 
Auto ruszyło tak szybko, że ktoś ze zdziwieniem spojrzał na „pira­
tów” i zupełnie machinalnie zapamiętał kilka cyfr z tablicy rejestra­
cyjnej.

Prokurator Adam Miękus był wówczas szefem złotoryjskiej proku­
ratury. Jest nim zresztą i dzisiaj. Pomyślnie przeszedł weryfikację, 
komisja nie miała do niego zastrzeżeń, on też uważa, że ma czyste 
sumienie, ale ta sprawa długo nie dawała mu spokoju. Czy to pa­
mięta? — Nie co dzień pali się auto kardynałowi i nie co dzień z 
miejsca zdarzenia odjeżdża samochód, o którym już po kilku dniach 
wiedziałem na pewno, że jest własnością Wojewódzkiego Urzędu 
Spraw Wewnętrznych.

Kardynał Gulbinowicz od początku nie miał wątpliwości. Dziekan 
Marian Sobczyk pamięta ten dzień dobrze. — Właśnie wycho­
dziliśmy z księdzem kardynałem z kościoła (akurat tego dniu 

■bierzmował u nas młodzież), gdy przybiegł ktoś z plebanii krzycząc} 
że „spalili biskupowi samochód". Właśnie „spalili", a nie, że się „spa* 
liło”. Kardynał w spokoju doszedł do plebanii, spojrzał smutno nf’ 
wrak i tylko znak krzyża zrobił. Nic nie powiedział.

Prokurator pamięta, że od samego początku właściciel samocho­
du wskazywał na podpalenie jako źródło pożaru, wykluczając od razu 
zwarcie instalacji elektrycznej w prawie nowym samochodzie. — 
Kardynał od razu wiedział też kto podpalił samochód, wiedział, że 
dochodzenie nic nie da. Nie wiedział tylko dlaczego? Dlaczego SB 
spaliła mu auto?

Ustalenia milicji początkowo wskazywały, że osoby, które odje­
chały z miejsca zdarzenia, uciekły maluchem, a nie dużym fiatem. 
Urządzono blokadę dróg. Wieczorem prokuratora Miękusa ściągnięto 
do odległego o 100 kilometrów Wałbrzycha, gdzie zatrzymano podej­
rzanych. — Przez całą drogę pilnie szukałem tej blokady dróg, ale 
nie zauważyłem nawet jej śladów — wspomina prokurator. — A w 
Wałbrzychu okazało się oczywiście, że to nie ten maluch, wszystkich 
serdecznie przeproszono i trzeba było wracać.

Dochodzenie od początku prowadzone było dwutorowo. Brano pod 
uwagę celowe podpalenie jak też zwarcie instalacji elektrycznej. 
Wrak został zabezpieczony. Przebywał pod troskliwą opieką w mi­
licyjnych garażach.

— To był maj roku 1984. Nie było jeszcze sprawy księdza Popie­
łuszki. Nawet mi się wówczas nie śniło,; że MO czy SB może działać 
poza prawem. Oczywiście miałem wątpliwości, zwłaszcza gdy odkry­
łem, że fiat był własnością SB. Z Legnicy otrzymałem jednak infor­
mację ,?iże■■■ ludzi i samochodulinienalćży łączyć z wizytą w mieście 
kardynała Gulbinowicza. Pracownicy MSW wykonywali w Złotoryi 
inne czynności służbowe.

Prokurator wciąż jednak nie . odrzucał wersji o podpaleniu, przy 
której obstawał reprezentujący kardynała wrocławski adwokat 
Marian Stryjak. Wysłano więc próbki do ekspertyzy w Zakładzie 

Kryminalistyki Komendy Głównej MO. Prokurator wnosił o:
1. Stwierdzenie obecności substancji łatwopalnych w dowodach 

rzeczowych.
2. Dokonanie badań elektrotechnicznych Celem ustalenia śladów 

zwarcia elektrycznego.
Nie dowierzając ekspertyzie milicyjnej wysłał też próbki do Zakła­

du Badania Przyczyn Pożarów Szkoły Głównej Służby Pożarnictwa. 
Ekspertyzy były podobne — brak śladów materiałów łatwopalnych 
ze wskazaniem dokładnego miejsca zwarcia instalacji elektrycznej. 
Prokuratora trochę dziwiło, że szyby były rozbite i ich części leżały 
w środku samochodu, ale strażacy zapewnili go, że to normalne.

Mecenas Stryjak przedstawił zaś opinię producenta samochodu wy­
kluczającą możliwość samozapłonu zaparkowanego auta.

Kierowcy kardynała nie było przy samochodzie. Jednak już wcze­
śniej dzień wydał mu się dziwny. Nie mieli tego dnia obstawy — 
poloneza na cywilnych numerach z parą smutnych panów w środku, 
którzy bardzo lubili jeździć za fordem kardynała. O osiemnastej, gdy 
zobaczył resztki samochodu, przestał się dziwić.

Prokurator pamięta, że przełożeni byli bardzo zainteresowani spra­
wą. Raz po raz musiał słać informacje o przebiegu dochodzenia. Nie 
było jednak na niego żadnych nacisków. On sam po trzech miesią­
cach dochodzenia, mając dwie jednoznaczne ekspertyzy niezależnych 
(sic!) od siebie instytucji, sprawę umorzył — z braku dowodów prze­
stępstwa.

W decyzji o umorzeniu wspomniano o białym fiacie należącym do 
SB, który tego dnia wykonywał w Złotoryi „inne czynności służbo­
we". Kardynała Gulbinowicza najzupełniej to satysfakcjonowało. Zły 
był tylko, że w prokuraturze zaginęły karty. paliwowe, kwit opłaty 
PZU, dowód rejestracyjny oraz pozwolenie na parkowanie w miej­
scach niedozwolonych.

O sprawie powoli zapominano, przypomniano ją sobie po zabój­
stwie księdza Jerzego Popiełuszki. Jeden ze sprawców skaza­
ny później przez sąd w Toruniu urodził się i wychował w Zło­

toryi. Nietrudno było skojarzyć oba fakty. Prokurator Adam Mię­
kus zrobił to co podpowiadał mu rozsądek. W obawie przed tajemni­
czym włamaniem starannie ukrył teczkę z materiałami tej sprawy.

Przed dwoma laty teczkę zabrano. Waldemar P., jeden z zabój­
ców księdza Popiełuszki wyszedł na wolność.

Na początku maja tego roku Polska Agencja Prasowa poinformo­
wała o zatrzymaniu trzech byłych pracowników wydziału piątego IV 
Departamentu MSW podejrzanych o to, że w 1984 roku podpalili 
forda granadę należącego do metropolity wrocławskiego, ks. kardy­
nała Henryka Gulbinowicza. Wśród zatrzymanych jest też Walde­
mar P.

Rzecznik prasowy MSW Krzysztof Wróblewski nie może ani po­
twierdzić, ani zaprzeczyć, że Waldemar P. z procesu toruńskiego i 
Waldemar P. zatrzymany niedawno, to jedna osoba. Sprawę prze­
jęła już prokuratura. Ta stanowczo odmawia podania jakichkolwiek 
informacji.

Dziekan Sobczyk wcale się aresztowaniem nie zdziwił. — Może 
przy okazji wyjdzie na jaw, kto spalił dwadzieścia kubików drewna 
modrzewiowego? Było to w grudniu 1986. W dżdżysty dzień, w ciągu 
piętnastu minut spłonęło drewno leżące na terenie plebanii. Eksper­
tyza milicyjna wykazała, że od papierosa, materiałów łatwopalnych 
nie stwierdzono.

KRZYSZTOF SAMBORSKI
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Te obrazy są niezwykle pięk­
ne! Jak się pomyśli o tym, 
że malowały je kobiety, któ­

re mają po pięcioro dzieci, pra­
cują ciężko w gospodarstwie al­
bo jako sprzątaczki w fabryce — 
ogarnia zdumienie.

— Proszę pamiętać — zaznacza 
w czasie oglądania prac w Są­
deckiej Galerii Sztuki Ludowej 
jej kustosz, zarazem główny ani­
mator, psycholog i etnograf, Dag­
mara Baraniecka — że kobiety te 
mogą usiąść do tej pracy po ca­
łodziennym dniu ciężkiej harów­
ki,. wówczas gdy już nakarmią 
dzieci, męża i wszystkich ułożą 
do snu. Wtedy siadają do farb i 
przenoszą się jakby w inny wy­
miar, inny świat...

Malowanie r.a szkle, jako je­
dna z dziedzin sztuki ludowej, 
znane było na Podhalu już od 
dawna, W Paszynie pod Nowym 
Sączem, choć to ten sam region,

Między miedzą a galerią

Sztuka frasobliwa
kobiety zaczęły malować dopiero 
na początku lat siedemdziesią­
tych. Namówił je do tego miej­
scowy proboszcz — Edward Ni­
tka. Pasja malowania ogarniała 
coraz szerszy krąg mieszkanek 
wsi. Nim jednak powstały małe 
arcydzieła na szkle, Paszyn stał 
się przede wszystkim niezwykłym 
miejscem ludowej rzeźby.

A wszystko to zaczęło się dość 
przypadkowo, gdy głuchoniemy 
Wojtek Oleksy, który zimą palił 
w piecach na plebanii, pokazał 
księdzu swoje prace.

Ksiądz Edward Nitka, wrażli­
wy i cieszący się olbrzymim au­
torytetem w Paszynie, zdał so­
bie sprawę, że być może jest to 
jakaś szansa nie tylko dla Olek­
sego, ale i jemu podobnych ka­
lek, których w biednej wsi ni­
gdy nie brakowało, odrzucanych 
przez społeczność.

Pochwała prac przez probo­
szcza, a później opieka, ja­
ką roztoczył on nad rzeźbią­

cymi, zachęta, jaką stosował (na­
wet pomoc materialna) w sto­
sunku do „bardziej opornych”, 
ale objawiających talent — przy­
niosła rezultaty.

We wsi zaczęli rzeźbić nie tyl­
ko niepełnosprawni, starzy i dzie­
ci, ale i młodzi gospodarze.

Wzorów nie trzeba było szu­
kać daleko. Na plebanii i w ko­
ściele znajdowały się stare rzeź­
by. Przy drogach stały liczne ka­
pliczki. Nikt już nie wie, kto i 
kiedy je wykonał. Tematem pa- 
szyńskich rzeźb było przede 
wszystkim. życie biblijne: posta­
cie Chrystusa, świętych, aniołów, 
rzeźbiono także z zamiłowaniem 
góralskie szopki z wieloma po­
staciami.

Gdy rzeźby te po raz pierwszy 
zostały przywiezione na konkurs 
sztuki ludowej do Nowego Sącza 
— nie miały sobie równych. O- 
kazały się wydarzeniem uznanym 
przez wybitnych etnografów. Za­
interesowali się nimi muzealnicy 
i, kolekcjonerzy z kraju i z za­
granicy. Przyjeżdżali oglądać je 
i kupować Niemcy, Czesi, Fran­
cuzi, a nawet zjechała do wsi 
japońska telewizja.

Czy Festiwal Sztuki to­
warzyszący krakowskie, 
mu Sympozjum KBWE 

by? tylko barwnym fajerwer­
kiem, który błysnął na parę 
dni znacznym kosztem? Tak i 
nie. Wiele wystaw (w tym i te 
najlepsze) muzealnych i eks­
ponowanych w galeriach moż­
na jeszcze oglądać, premiery 
pozostaną w repertuarze tea­
trów, koncerty dostarczyły 
dobrych emocji tym. którzy 
zdołali się na nie dostać... 
Największe imprezy dziejące 
się w tym czasie: Międzyna­
rodowe Triennale Grafiki i 
Festiwal Filmów Krótkome- 
trażowych odbyłyby się bez 
względu na to kto i jakie o- 
brady toczy w Krakowie...

Dziwiły (i nie rozwiano te­
go zdumienia) zasady wpisy­
wania na festiwalową listę; 
tę właściwą, bo na jej margi­
nesie błąkała się druga wy­
liczająca co dzieje się ponad­
to. Wśród dziejących się po­
nadto i nie zaszczyconych pre. 
ferencjami były (bagatela!): 
„Secesja europejska ze zbio­
rów Muzeum w Hamburgu” 
eksponowana w Muzeum Na­
rodowym, „Wspólne dziedzic­
two” — niewielka, ale intere­
sująca wystawa współczesne­
go malarstwa Europy środko­
wej i wschodniej w Galerii 
Pryzmat, prezentacja kolek­
cji sztuki nowoczesnej Anny 
Marii Potockiej porównywal­
na ze zbiorami zachodnich 
kolekcjonerów. wystawa Wiel­
kich Obrazów z kolekcji Tea-

Paszyn stawał się coraz bar­
dziej znanym ośrodkiem sztu­
ki. Niestety los i historia 

sprawiły, że w życiu- mieszkań­
ców wsi i jej twórców: Olekse­
go, Hordy, Stanisława Miki, Sta­
nisława Drożdża, Mieczysława 
Piwko, Józefa Orleckiego, Ewy 
Pogwizd, Janiny Mordarskiej i 
wielu innych — nastąpiła gwał­
towna zmiana.

Nagła śmierć orędownika lu­
dowych artystów, księdza Edwar­
da Nitki, a później stan wojen­
ny (przerwanie wszelkich konta­
któw ze światem) spowodowały 
upadek sztuki we wsi. Kilkule­
tnia przerwa w twórczości wy­
dawała się przesądzać o końcu 
sztuki w Paszynie.

Na szczęście znalazła się wier­
na grupa inteligencji sądeckiej, 
entuzjastów ludowej sztuki Pod­
hala i wspierających ją ludzi z 
Krakowa i Warszawy.

Jesienią 1989 roku zawiązuje 
się Sądecka Fundacja Kultury i 
Oświaty ustanowiona m. in. przez 
dr Alicję Derkowską z sądeckie­
go WSP, dyrektora WOK Anto­
niego Malczaka, posłankę ziemi 
sądeckiej — Józefę Henneiową, 
biznesmena Kazimierza Pazgana.

Fundację wspiera Honorowa 
Rada Fundatorów' z: wicemini­
ster Anną Radziwiłł, Ernestem 
Bryllem, Stefanem Bratkowskim, 
Andrzejem Szczypiorskim i księ­
dzem Józefem Tischnerem.
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Celem Fundacji jest przede 
wszystkim podtrzymywanie i roz­
wijanie kultury i sztuki w re­
gionie nowosądeckim. Ale także 
szerzenie i upowszechnianie wie­
dzy o kulturze Podhala daleko 
poza jego granicami. Dlatego w 
lutym tego roku w Warszawie 
otwarta została przy ulicy Świę­
tokrzyskiej, w dawnej siedzibie 
Towarzystwa Przyjaciół Ziemi 
Sądeckiej — Sądecka Galeria 
Sztuki Ludowej.

Aktualnie, oprócz wspomnia­
nych obrazów na szkle z Paszy-

niż zero
tru STU. która zrobiła furorę 
na Zachodzie...

W głównym programie — 
wielkie pozycje kultury pols­
kiej: Penderecki, teatr Cricot 
2 Tadeusza Kantora, Wajda. 
Ale i z dobrodziejstwem in­
wentarza podawany teatr stu­
dencki. który nie ma obecnie 
najlepszego okresu. No i mo­
numentalna wystawa „Europa 
nieznana”, która w żaden 
sposób nie spełnia obietnicy 
zawartej w tytule.. Kto nie 
wierzy, niech sprawdzi.

Życie towarzyskie w Kra­
kowie niewątpliwie ożywiło 
się w czasie Festiwalu. Wąt­
pliwe jednak by był to jedy­
ny, a nawet główny powód dla 
jakiego został zorganizowany 
ten maraton. Zazwyczaj mia. 
sto powołując do życia wiel­
kie imprezy kulturalne towa­
rzyszące międzynarodowym 
zgromadzeniom liczy na pro­
mocję w świecię: prezentowa­
nej kultury, a i samego mia­
sta też.

Tymi, którzy obraz dokonań 
kulturalnych przekazują w 
świat są dziennikarze. A jeś­
li tak — promocyjny zysk fe­
stiwalu oscyluje w granicach 
zera. Dziennikarzy (krajo­

na, można tam zobaczyć i po­
dziwiać wysoki kunszt sztuki ko- 
roncżarskiej artystek ludowych 
z okolicy Bobowej.

Galena posiada już swój za­
sób dzieł i ma zamówienia na 
organizowanie wystaw w Sztok­
holmie, Paryżu i Berlinie.

W sytuacji kryzysu gospodar­
czego i degradacji naszej kultury 
chyli się ku upadkowi i sztuka 
ludowa. Więc można powiedzieć, 
że Fundacja podtrzymuje ginące 
już i niepowtarzalne wartości 
sztuki ludowej.

Po likwidacji jedynego źródła 
wspomagania kultury, jakim był 
Centralny Fundusz Rozwoju Kul­
tury, dziś ratunkiem jaki pozo­
stał — są fundacje. Rodzą się 
one jak grzyby po deszczu i... 
niestety jeszcze szybciej więdną. 
Powodem jest powszechne zubo­
żenie społeczeństwa i brak spon­
sorów.

Fundacja Sądecka, jak dotąd, 
ma więcej szczęścia. Trafił się 
jej spolegliwy sponsor — prze­
mysłowiec, Kazimierz Pazga-n i 
operatywni ajenci dwóch war­
szawskich sklepów spożywczych: 
Anna Liedke i Jerzy Fidura 
(sklepy te są własnością Funda­
cji). .

Są więc środki na utrzymanie 
Galerii, na wspieranie artystów 
ludowych, na zakupy ich prac.

Czy oznacza to, że Fundacja 
Sądecka nie ma kłopotów?

— W stosunku do olbrzymich 
potrzeb kultury w regionie i u- 
powszechniania sztuki Podhala — 
mówi prezes Fundacji Antoni 
Malczak — nasze działania są 
absolutnie niewystarczające. Fun­
dacja jest uboga, wręcz biedna. 
Poszukujemy dalszych sponsorów. 
Nie udało nam się wiele rzeczy, 
jak np. powołanie ośrodka upo­
wszechniania kultury ludowej 
(Sądeckiego Uniwersytetu Ludo­
wego) w Nawojowej w Pałacu 
Stadnickich, gdyż odnalazł się je­
go właściciel, a także w wyre­
montowanym już przez nas dwo­
rze w Ropie koło Gorlic i ka­
mienicy w Nowym Sączu — z 
tych samych powodów...

Problemem jest też dla Fun­
dacji ponad dwunastomilionowy 
comiesięczny czynsz nałożony na 
Galerię przez władze miasta. Dra­
matyczne odwołania do prezy­
denta m. st. Warszawy pozosta- 
ją bez odpowiedzi.

Należy sądzić, że w dobie, gdy 
fundacje mogą rzeczywiście przy­
czynić się przynajmniej do pod­
trzymywania istniejącego stanu 
posiadania naszej kultury i są jej 
jedynymi mecenasami, nie wol­
no ich placówek traktować jak 
sklepy i dobrze prosperujące rze­
miosło, nie mogą stanowić źró­
dła dochodów w dziurawych bu­
dżetach miejskich.

Pamiętajmy, że straty, ponie­
sione w kulturze dziś, jutro — 
zakładając nawet w lepszych wa­
runkach — będą trudne, a może 
wręcz niemożliwe do odrobienia.

ANTONI LEWANDOWSKI 

wych i zagranicznych) poin„ i 
formowano na wstępie, że 
wszystko co wiąże się z KBWE । 
jest dla delegatów, a nie dla. 1 
prasy. Tak rzeki ambasador I 
Jacek Faliszewski na pierw- । 
szej konferencji prasowej, a । 
Centrum Prasowe skrupulat- J 
nie pilnowało by od tego zało- i 
żenią nie odejść ani na jotę. 
Tym, którzy upierali się by 1 
zobaczyć teatr Kantora. „We- \ 
sele” w reżyserii Wajdy, czy I 
inny prominentny spektakl —' \ 
proponowano by kupili sobie . 
bilety. Próby wejścia na kartę , i 
akredytacyjną były energicz­
nie tłumione w zarodku. To f 
dziwiło nawet mało wymaga- 1 
jących dziennikarzy polskich, i 
Zachodni — zastanawiali się i 
głośno kto tu zwariował? Wer- , 
nisaże co ciekawszych wystaw J 
opatrzono klauzulą: „Zamk­
nięte dla prasy”. Koncerty — !| 
podobnie. Ze skandali towa- \ 
rzyskich; włoski marszand i i 
publicysta, założyciel Centrum i 
Kultury Polskiej w Spoleto w । 
pierwszym podejściu został 
gruntownie zrewidowany Przez 
służby porządkowe (przez po- j 
myłkę wydano mu identyfi­
kator bez numeru i nikt za 1 
pomyłkę nie przeprosił), a po- ! 
tern skutecznie odwodzono go 
od zdrożnych myśli wchodzę- J 
nia na wernisaże.

Dziennikarze przekażą swoim 
Czytelnikom taki obraz- jaki t 
im przedstawiliśmy i takie e- 1 
mocje jakie pozwoliliśmy im : 
przeżyć. Ani mniej, ani wię­
cej.

JOLANTA ANTECKA

LISTY - POLEMIKI ■ OŚWIADCZENIA
Prezentowane w tej rubryce poglądy i opinie nie zawsze są zgodne 

z poglądami Redakcji

Jak mikroby z grobu 
faraona

Swój list kieruję do autora ar­
tykułu „Skarga na zażalenie” 
(Dziennik Polski nr 121 z dnia 28 
maja br. strona 6). Gdy słyszę lub 
czytam o instytucji „Skarg i wnio­
sków” dostaję alergicznych tor­
sji. Tym razem przeczytałem z 
satysfakcją ponieważ treść arty­
kułu i ocena tej idiotycznej in­
stytucji jest zgodna z moją wie­
dzą „w tym temacie” zdobywaną 
przez lata całe. Instytucja skarg 
i wniosków to niewątpliwie wy­
twór nieistniejących już (dzięki 
Ci Boże) rządów komunistycznych. 
Instytucja ta była fikcją stwo­
rzoną dla ludzi, których (szkoda, 
że nie wszyscy o tym wiedzieli) 
uważano za niewinnych. Ja. też 
przez jakiś czas należałem do tej 
grupy. Poza przydaną człowieko­
wi potrzebą wiary (w Boga, w i- 
deały) niektórym przydana jest 
także ciekawość i potrzeba spra­
wdzenia prawd „jedynych i słu­
sznych”. W przeszłości a także o- 
becnie — chociaż z mniejszym za­
pałem — lubiłem sprawdzić wia­
rygodność niektórych haseł, pa­
triotycznych deklaracji i wezwań 
do „aktywnego włączenia się” w 
budowę „ustroju socjalistycznego” 
„drugiej Polski” i innych bardziej 
lub mniej wzniosłych. Sprawdzi­
łem także jak to jest z tą „wio­
dącą siłą” i... wstąpiłem (czytaj 
zapisałem się) do PZPR. Dobro­
wolność wstąpienia kojarzyłem z 
dobrowolnością wystąpienia — 

■ jeśli prawda okaże się niepraw­
dziwa. Niestety dobrowolne wy- 

| stąpienie rodziło różne zagroże- 
8 nia, toteż z radością oglądałem 

wyprowadzenie sztandaru „wiodą- 
| cej siły”. Powie ktoś, fałszywy, 
I zakłamany, wystraszony facet. I 
I to jest prawda. Prawdą także jest 

i to, że w swoim otoczeniu, w. 
ciągu 35 lat pracy zawodowej i 
politycznej kariery (byłem nawet 
sekretarzem POP — też ze stra­
chu) nie spotkałem żadnego praw­
dziwego (z przekonania) komuni­
sty, a jedynie atrapy robiące ka­
riery i brudne interesy, a takż- 
że takich jak ja głupich, naiw­
nych i przestraszonych. Nie żałuję. 
Moja ciekawość wiarygodności 
partii, prawdy, państwa, została 

| w pełni zaspokojona. Wiem jaka 
to była partia, jakie prawo i ja- 

i kie państwo. Zdobycie tej wiedzy 
I musiało kosztować. Za ciekawość 
| nie mogli mnie ukarać. Ukarali 
i inaczej — po kieszeni. Po 35 la- 
। tach pracy nie osiągnąłem jeszcze 
I płacy na poziomie średniej krajo­

wej. Przed 1989 r. z uwagi na 
moją ciekawość, aktualnie z u- 
wagi na moją z...ną przeszłość, 
której nawiasem mówiąc nikt — 
poza Panem Bogiem i mną — nie 
zna. Wracając do wymienionego 
na wstępie artykułu. Moja cieka­
wość sięgnęła także instytucji 
skarg i wniosków. Stwierdziłem 
to co autor, a może jeszcze wię­
cej.

Miałem nadzieję, że zmiany u- 
strojowe zlikwidują ten idiotycz­
ny, a równocześnie pracochłonny 
(dla instytucji rozpatrujących 
skargi) proceder. Niestety, pozo­
stał on nadal „żywy i nieśmier­
telny” jak wiele innych błąkają­
cych się po naszym kraju mark- 

I sizmów, leninizmów, stalinizmów, 
■ zabetonowanych w głowach na­
iwnych, zwykłych ludzi, a nie­
rzadko i co gorsza również w mó­
zgach tych, którym naród pra­
wo stanowić powierzył i Najjaś­
niejszą Rzeczpospolitą Polską 

| tworzyć. Potrzeba nam „profa­
nów”. Zbyt wiele jeszcze w na­
szym życiu, prawie, postępowaniu 
tkwi pozostałości minionej epo­
ki. Ona jeszcze całkiem nie ode­
szła. Póki trwać będą jej relikty, 
poty nasza drpga do kapitalizmu 
i do Europy będzie tylko hasłem 
(tak jak kiedyś droga do komu­
nizmu) i po jakimś czasie utraci 
swój sens i już bez żadnego spra­
wdzania będą wiedział co to ha­
sło oznacza i gdzie jesteśmy.

Pana Profesora serdecznie po­
zdrawiam i życzę powodzenia w 
ujawnieniu innych fikcji, które 
przez 45 lat „utrwalania” i „bu­
dowy” znalazły schronienie w no­
wej rzeczywistości i jak mikro­
by z grobu faraona czekają na 
swój czas, gdy będą mogły śmier­
telnie zaatakować. Ze stracha 
przed taką ewentualnością, a tak­
że w obawie o przyszłość moich 
wnuków proszę Redakcję o za­
chowanie mojego nazwiska do 
swojej wiadomości, a najlepiej 
zniszczenie tego listu, tak jak to 
niedawno różni czynili z obciąża­
jącymi ich dokumentami.

M.R.

Być gościem w naszym 
kraju

Zbliża się sezon wycieczkowy, 
I a wraz z nim przyjazdy, liczne 

jak sądzę, obcokrajowców do na­
szego kraju. Oby wyjechali usa­
tysfakcjonowani również rodza­
jem świadczonych im usług, nie 

zaś, jak w przypadku osoby, o 
której poniżej. Tym razem przy­
jechał przede wszystkim jako 
biznesmen. Postanowił partycypo­
wać z jedną z firm amerykań­
skich w budowie kompleksu mie­
szkań dla Polaków pozostających 
długo na emigracji, którzy resz­
tę życia postanowili spędzić w 
rodzinnym kraju. Przy tej oka­
zji postanowił zrobić Polsce pre­
zent, w postaci budowy domu dla 
ludzi przewlekle chorych.

W ciągu całego - pobytu korzy­
stał z usług polskich firm „Lot” 
i „Orbis” firm jak zaznaczył w 
USA powszechnie znanych na 
świecie, więc pewnych. Wyjeżdża­
jąc zastanawiał się, jak owe „wi­
zytówki” Polski mogą pozostawiać 
tyle do życzenia. Przyczyny? By­
ło ich kilka od wylądowania sa­
molotu na lotnisku Okęcie po­
cząwszy.

Samolot z Newarku wystarto­
wał ze znacznym opóźnieniem, co 
już w Stanach postawiło pod zna­
kiem zapytania możliwość prze­
siadki na samolot lecący z War­
szawy do Krakowa, docelowego 
miejsca podróży pana B. Osób nie 
kończących podróży w Warszawie 
było więcej. Uprzejmy pilot po­
łączył się z Okęciem, skąd otrzy­
mał zapewnienie, że lokalny sa­
molot zaczeka na pasażerów z 
USA. Niestety, samolot do Kra­
kowa odleciał, a urzędniczki na 
Okęciu zasugerowały Skorzystanie 
z innego środka transportu i za­
łatwienie całej sprawy w Krako­
wie. Tak też Pan B. zrobił. Po­
dróżując od około 4-tej po połu­
dniu dnia poprzedniego do oko­
ło 9,30, rano dnia następnego, o- 
gromnie zmęczony, zdecydował 
jechać taksówką. Ponad siły: było 
czekanie na popołudniowy pociąg. 
Dołożył więc do swego biletu Ne- 
wark — Kraków sporą kwotę pie­
niędzy. Nikt w Warszawie nie 
poinformował, że w takim, jak 
ten przypadku, może pozostać w 
hotelu na koszt „Lotu” i do Kra­
kowa lecieć nazajutrz. Sugerowa­
no natomiast odzyskanie pienię­
dzy w krakowskim oddziale, cze­
go załatwienie nie wchodziło w 
rachubę zupełnie.

Lekceważący sposób potrakto­
wania nas przez kierownika te­
goż Oddziału to osobny rozdział. 
Jakże inączej nazwać, pominięte 
milczeniem słowa powitania skie­
rowane doń, brak słowa zachęty 
do wyjaśnienia powodu wizyty, a 
po zakończonej rozmowie... z se­
kretarką; bo ona została przywo­
łana do wysłuchańia nas, pytanie 
skierowane do sekretarki: powie­
działaś mu już wszystko, to cze­
go jeszcze chce? Rozumiem, że 
brak znajomości języka angiel­
skiego był ową barierą, ale chy­
ba tylko w sferze komunikacji, 
nie zaś w formie traktowania 
petentów.

Odrębny rozdział to „Orbis”. W 
restauracji hotelu „Cracovia” kel­
ner dopisał do rachunku pozycje 
nie zamówione, zawyżając rachu­
nek o około 60 tys. zł. Tajemni­
cą nie rozszyfrowaną przez Pana 
B., był sposób, w jaki kelner za­
mierzał otrzymać owe pieniądze. 
Rachunek płacony był kartą kre­
dytową.

Inny przykład — kelnerki w 
kawiarni podawały przez pierw­
sze dwa dni zamieszkania w ho­
telu śniadanie kontynentalne, za­
miast dowolnie wybranego zesta­
wu mieszczącego się w kwocie, o 
ile pamiętam 84 tys. zł. Kwota 
ta była wliczona w opłatę za po­
kój.. Jak. miałam odpowiedzieć na 
pytanie: „dlaczego oni mnie oszu­
kują, czy dlatego, że jestem A- 
merykaninem, czy jest inny po­
wód? Dlaczego to robią?

Poprzez „Orbis” Pan B. zamie­
rzał zarezerwować hotel w War­
szawie. W jednym z biur został 
poinformowany, że wolne .poko­
je są tylko w „Forum” za około 
980 tys. zł. Poprzez polskich zna­
jomych zrobił to w kilkanaście 
minut później kontaktując się 
bezpośrednio z hotelem „Grand”. 
Otrzymał pokój za 620 tys. zł. Wol­
nych pokoi było mnóstwo. Z ko­
lei recepcjoniści wspomnianego 
hotelu podawali błędne informa­
cje, a to dotyczące środków miej­
skiej komunikacji, a to godzin 
otwarcia muzeów.

Podobnych sytuacji było więcej 
i to wszystko w czasie zaledwie 
około 3 tygodni. Nie sposób wciąż 
pomyłkami usprawiedliwiać czy­
jąś niekompetencję i nieuczci­
wość.

KRYSTYNA PIOTROWSKA

Nowoczesna 
sekretarka

(...) W styczniu br. Przedsiębio­
rstwo Handlowo-Usługowe „Tąd- 
mar” spółka z o.o. zamieściło w 
.prasie ogłoszenie iż organizuje 
kurs zawodowy sekretarek. Do­
wiedziałam się, że ma to być kurs 
praktycznej nauki zawodu zaś 
wysoką cenę 3 .min 400 tys. zł u- 
sprawiedliwia bogaty i wszech­

stronny program nauczania. Kurs 
miał rozpocząć się 15 lutego i 
trwać około pół roku. Jako jego 
uczestniczka miałam nauczyć się 
praktycznej obsługi nowoczesnych 
urządzeń biurowych typu: cen­
trala telefoniczna, telefax, kom­
puter. Przyjmujący podania zobo­
wiązał się zorganizować lekcje 
języka angielskiego, miałam nau­
czyć się pisać na maszynie, poz­
nać prawo administracyjne „w 
zarysie” i pewne tajniki z dzie­
dziny księgowości. Spłatę kursu 
rozłożono nam na raty co stano­
wić miało 500 tys. zł miesięcznie. 
Dokonałam wpłaty 400 tys. zł 
„wpisowego” na konto spółki.

Kurs nie tylko nie rozpoczął się 
w przewidzianym terminie ale i 
sposób prowadzenia zajęć nie miał 
nic wspólnego z tym co zwykliś- 
my’ nazywać praktyczną nauką 
zawodu i daleko odbiegał od tego 
o czym informował nas pracow­
nik firmy przyjmując od nas po­
dania i pieniądze.

W lutym otrzymałam pisemne 
zawiadomienie, że mam wpłacić 
na konto spółki 500 tys. zł. jako 
pierwszą ratę. Tak więc zanim 
rozpoczęły się jakiekolwiek zaję­
cia „Tadmar” dostał ode mnie 900 
tys. zł.

Na pierwszym zebraniu orga- 
. nizator kursu poinformował 15 
kursantek o tym co następuje 
(w największym skrócie):

— poliglotek to z nas zrobić 
się nie da, bo oczywistą jest rze­
czą, że w ciągu 10 godzin nauki 
języka nikt się go jeszcze nie na­
uczył ale za to pan Marcin S. 
(organizator) i jedyny jak dotąd 
teoretyczny wykładowca „Tadma- 
ru”) postara się o to abyśmy ja­
ko nowoczesne sekretarki umiały 
„spławić” petenta tylko że po 
angielsku, krótko, w parę słów

— jeśli chodzi o zarys prawa 
to pan Marcin poda nam biblio­
grafię, bo, jak stwierdził, bez sen­
su byłoby podawanie nam para­
grafów, zresztą my nie mamy 
stać się prawniczkami tylko no­
woczesnymi sekretarkami (z tego 
tylko miałyśmy być przeegzami­
nowane)

— skonsultować się z tymi od 
komputerów organizatorowi nie 
udało się, niestety, bo podobno 
byli „jacyś nie. tacy”, a w ogóle 
to prograniistek i tak by z was 
nie zrobili bo do tego trzeba pa­
ru lat studiów, ale pan Marcin 
postara się o. to abyśmy umiały 
posługiwać się teoretycznie, a te­
oria to w końcu podstawa

— no i mamy mieć pewność, że 
jak tylko zrobi się ciepło to pan 
Marcin S. zorganizuje nam kogoś 
z kim przechadzać się będziemy 
po Krakowie, bo w końcu trzeba 
liczyć się z tym, że nowoczesny 
szef wyśle swoją nowoczesną se­
kretarkę z klientami ria wyciecz­
kę. No. i służyć to miałoby pole­
pszeniu naszego zewnętrznego „i- 
mage”.

Organizator nadto dopuszczał 
jedynie trzy nieusprawiedliwione 
nieobecności na zajęciach, bo. jak 
stwierdził jest człowiekiem bar­
dzo poważnym i bardzo poważnie 
traktuje swoją pracę.

W dniach 5 i 6 marca zajęcia 
nie odbyły się. 12 marca przez 
trzy godziny pan Marcin uświada­
miał 15 przyszłych nowoczesnych 
sekretarek, oczywiście teoretycz­
nie, w jaki sposób posługiwać się: 
telefonem na korbkę, telefonem 
bfez korbki, centralą telefoniczną 
ręczną. Dowiedziałyśmy się m. in. 
co oznacza w mikrotelefonie (nie 
mylić ze słuchawką) sygnał ciągły 
a co przerywany, jakie zadania 
spełnia tarcza cyfrowa ą jakie 
klawiatura, co się dzieje z klep­
kami. w ręcznej centrali telefoni­
cznej, w jakiej sytuacji i które 
sznurki mamy wetknąć no i 
gdzie. (...)

Pisemną rezygnację z kursu 
złożyłam na ręce pana Marcina 
tytułującego się w lutym zastęp­
cą dyrektora przedsiębiorstwa. (...) 
Po upływie niespełna miesiąca 
udało mi się ponownie zastać pa­
na Marcina i zażądałam podania 
nazwiska jego zwierzchnika. Na 
to dowiedziałam się, że pan Mar­
cin sam jest teraz dyrektorem. 
(...) Dowiedziałam się też, że fir­
ma pieniędzy nie zwraca. (...) Pan 
dyrektor poinformował mnie też, 

■ że jeśli nie podoba mi się czeka­
nie to on poleca mi ul. Przy Ron­
dzie gdzie znajduje się mój Sąd 
Rejonowy. (...) Nie omieszkał tak­
że postraszyć mnie Policją...

Rzecz jasna jestem jedną z kil­
ku osób, które zrezygnowały z te­
go pseudo-kursu. A skoro nie po- 
zostaje mi inna droga poza sądo­
wą to oczywiście zobaczymy się 
z tym bardzo poważnym dyrekto­
rem tej bardzo poważnej firmy, 
który tak bardzo poważnie przy­
stąpił do robienia pieniędzy ko­
rzystając z poważnego problemu 
jakim jest trudna • sytuacja w 
kraju i bezrobocie.

M.P.
(nazwisko znane Redakcji)
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„Większy od Carusa”
Trzy dekady Pavarottiego

Happy Birthday, Mister Pa- 
varotti! Dziś, 29 kwietnia 
minęło już 30 lat, odkąd 

najsłynniejszy tenor naszego stu­
lecia (obok Carusa) debiutował 
ria scenie s orkiestrą. Było to 
w Reggio Emilia, pierwsza „Cy­
ganeria” Pucciniego i jego pier­
wszy Rudolf. Szansa czekała nart 
w Londynie, w Covent Garden: 
„Di Stefano był chory. Po raz 
pierwszy śpiewałem wówczas na 
jakiejś scenie narodowej. Bardzo 
mi to pomogło w przyszłości”.

Był to również pierwszy triumf 
w długiej i do dziś nieprzerwa­
nej serii bisów i okrzyków „Bra­
wo Pavarotti!”, tyleż odniesień do 
czci oddawanej temu, o którym 
niełatwy przecież Karajan mó­
wił: „Jest większy od Carusa”. 
Wyjątkowa historia. Włoska. Z 
tatą tenorem, który śpiewał w 
niedzielę w kościele — jak dzi­
siaj Luciano u siebie, w Mode- 
nie, w wieczór Bożego Narodze­
nia — zaś po powrocie do domu 
puszczał z adaptera swe ulubio­
ne płyty. Z tych skrzypiących, 
wolnoobrotowych płyt unosiły 
się wspaniałe głosy Carusa czy 
Schipy, a pani Pawarotti marzy­
ła spoglądając na osiemnastolet­
niego syna, nauczyciela, który 
tak dobrze śpiewał... Los Lucia- 
na miał się zdecydować róWnięż 
w rodzinie: czy będzió. profeso­
rem gimnastyki, czy śpiewakiem? 
Dla ojca, który zna trudności 
zawodu, wybór jest prosty: wy­
chowanie fizyczne! Ale „wiado­
mo, czyje bierze górę przy tego 
rodzaju decyzjach. Ciągle jeszcze 
dziękuję za t» matce” — zwie­
rzył mi się Pawarotti przed kil­
ku laty, w czasie naszego pier­
wszego spotkania, do którego 
doszło po wielkich trudach.

Wszystko potoczyło się na 
przekór moim planom. Telefono­
wałam do Nowego Jorku, gdy on 
tymczasem- wyjechał już do To­
kio. Telefonowałam do Tokio, 
gdy on odlatywał do Mediolanu... 
gdzie — jak twierdzono — wszel­
ki ślad po nim zaginął. Zrozpa­
czona próbowałam wówczas 
szczęścia w firmie wydającej je­
go płyty Dowiedziałam się tam 
—• ileż szczęścia! — że przebywa 
w Paryżu,, i odkryłam — co Za 
cud! — że mieszka naprzeciw 
mnie. Dwie godziny później mo­
głam go dostrzec z ókna, . w

„ Omnia 
— po

■ (Dokończenie że str. I)
Chór M^ski im. Rewuckiego), 
muzykę średniowiecza grać bę­
dę Ars Nova, II Canto da Ca­
mera oraz austriacki zespół Me- 
delike Consort, muzyką renesan­
su i baroku — The Lute Group 
(Anglia), „La Gamba” (Niemcy), 
Hortus Musicus Tallin (Estonia). 
Na zakończenie Festiwalu — „Re- 
ąuiem” Mozarta wykona Capel-

Wakacyj ne lektury

Jak górale chcieli „dać wycisk" Papieżowi
Biskup Karol Wojtyła dzie­

lił się z kapelanem Sióstr 
Urszulanek swymi wraże­

niami z wizyt, oczywiście wcze­
śniej nie zapowiedzianych, po 
podhalańskich parafiach. Przy­
bywał do nich bez żadnego ce­
remoniału powitalnego, skrom­
nie, w turystycznym ubraniu. 
Najpierw uczestniczył we mszy 
św., słuchał kazania miejscowe­
go proboszcza, no i szedł potem 
na plebanię i przedstawiał się, 
wprowadzając w osłupienie jej 
mieszkańców.

Wizytując pewnego razu w ten­
że sposób znaczną parafię na 
Podhalu, mały włos, a wpędził­
by się w kłopoty. W kościele 
podczas mszy, słuchając kazania 
miejscowego księdza, w pewnym 
momencie wyjął notes i zaczął pi­
sać spostrzeżenia, które mu się 
nasunęły. Nie zwrócił uwagi na 
wrażenie, jakie wywołał tą czyn­
nością na obecnych w kościele 
górali.

Po mszy św. przez jakiś czas 
przebywał jeszcze w kościele o- 
glądając go i w tym właśnie 
czasie proboszcz został powiado­
miony-, że U B spisywało jego ka­
zanie. Postanowiono — „Trzamu 
dać wycisk, coby wiency nie ka­
pował po kościołach”. Ktoś do­
rzucił uwagę: — „I odebrać no­
tes, w którym spisał kazanie 
księdza jegomościa”.

No i podeszło do tego „czło­
wieka UB” kilku rosłych górali, 
wzięli go pod ręce i... kompletnie 
zdezorientowanego biskupa bez­

czarnym kapeluszu a la Bruant 
z rondem opadającym na oczy, 
w płaszczu w taklmż stylu, i 
łopoczącym długim szalu w ko­
lorach tęczy, który nagle rozja­
śnił niebo moich kłopotów.

Tak więc mistrz znajdował się 
tutaj! Gwiazda gwiazd wkracza­
ła do mego domu, witając nas 
swym „Bon giorno tutti”, które 
jakby spryskało nas słońcem. 
Człowiek najzwyklejszy. Najciep­
lejszy, najbardziej wzruszają­
cy, jakiego można sobie tylko 
wymarzyć. Jeden z tych nader 
rzadkich artystów lirycznych, 
którzy łączą nadzwyczajne wa­
lory głosu i duszy. Rzadka isto­
ta, która swój fantastyczny suk­
ces streszcza jednym zdaniem o 
boskim brzmieniu: Kocham bli­
źniego”, ciesząc się autentycznie 
z wykonywania zawodu, który 
daje mu szansę spotykania „bli­
źnich” na całym świecie.

Szansę? Czy można napraw­
dę mówić o szansie, gdy je- 
dzie się w ślad za nim, już 

nie po scenach oświetlonych peł- 
; nią reflektorów przed z góry 
podbitą widownią, lecz w tych 
samych teatrach, dawno opusz­
czonych przez publiczność, w 
chwili gdy Pauarotti, sam na 
sam z akompaniatorem, powta­
rza, nuta po nucie, partytury re­
pertuaru, który skądinąd zna na 
pamięć, z dokładnością do jed­
nego oddechu.

Czy można mówić o przypad­
ku, gdy widzi go się codziennie 
zasiadającego przy fortepianie, 
szkolącego bez przerwy ów głos- 
-instrument, „który dojrzewa 
wraz z nim”. Który staje się, jak 
dobre winą francuskie, coraz le­
pszy, jeśli się nad nim pracuje, 
jeśli zaś nie.- Jeśli nie? Wtedy 
w miarę starzenia się jest coraz 
gorszy, źle się starzeje.

Otóż Pararotti dobrze dojrze­
wa. Mimo zapierającego dech w 
piersiach sukcesu w amerykań­
skim stylu, mimo tenisowych 
meczów z MaćEhroe, spaghetti — 
party z Jacąueline Bisset, uści­
sków ręki prezydenta Reagana ł 
konnego przejazdu Piątą Aleją, 
na czele orszaku limuzyn z o- 
twartymi dachami. Rudolf jako 
kowboj, wśród dziewczęcych or­
kiestr, w deszczu spadających 
lawiną z wieżowców kartek po- 

beneficia" 
raz 14

la Craconiensis — współgospo­
darz Festiwalu.

Z gości — zapowiedzieli się 
dyplomaci i świat muzyczny. Po 
raz pierwszy przyjedzie na sta­
rosądecki festiwal Mirosław Perz 
— warszawski muzykolog, który 
dwadzieścia kilka lat temu od­
nalazł manuskrypt ..Omnia bene­
ficia” w zbiorach klasztoru Pa­
nien Klarysek. (ąn)

ceremonialnie zaprowadzono w 
krzaki za kościół. Tu usłyszał, że 
po dobroci i grzecznie proszą go, 
aby oddal ten „kapownOc", w 
którym spisywał kazanie jego­
mościa, a potem — ,JSeł se w pie­
rony i wiency nie pokazywał- 
kruca fuks!”.

Na całe szczęście. pojawił się 
proboszcz, który postanowił sta­
wić czoła UB, a poznawszy bi­
skupa zawołał z przejęciem:

— „Wszelki duch, przecież to 
Jego Eminencja, biskup krakow­
ski! A nie zrobiliście mu krzyw­
dy?".

Skonsternowani górale odpo­
wiedzieli: — „Jeszcze nie, ale 
mało brakowało...”.

To jedna z kilkunastu opowia­
stek, które zafundował Czytelni­
kom Wojciech Jarzębowski w 
wydanej ostatnio książeczce pt. 
„Karol Wojtyła w góralskiej a- 
negdocie”.

Długo by szukać kogoś, kogo 
góralskie dowcipy i anegdotki 
„nie biorą”, a jest rzeczą prawie 
niemożliwą, aby nie, zaintereso­
wały Czytelnika podane w tej 
formie opowieści dotyczące Pa­
pieża.

Nie jest dla nikogo tajemnicą, 
że góry i turystyka były — i są 
nadal — „słabością” Jana Paw­
ła II, że wśród górali czuł się 
zawsze doskonale, że zawsze ce­
chowało go poczucie humoru. 
Kto jednak miałby na ten temat 
jakiekolwiek wątpliwości pozbę­
dzie się ich po przeczytaniu wy­
danej przez „Fibak-Sport S.A. Ka­
towice” broszurki. 

wyrywanych z książek telefoni­
cznych! Szaleństwo, jak z „Dal­
las” czy „Dynastii”.

Niebezpieczna gra dla wszyst­
kich, pozą tym Herkulesem o 
dziecięcych rysach, który spoglą­
da na swą olśniewającą drogę 
okiem szczerym i czystym, który 
zaśmiewa się, gdy się mówi o 
łatwości, z jaką — jak się zda- 
je — wydaje te wysokie dźwię­
ki, tak czyste i tak mocne: „Ła­
twe dla tego, co słucha, ale nie 
dla tego, co śpiewa. Tę łatwość 
uzyskuje się dzięki ogromnej 
pracy”.

Pracy? Ależ tak. Dziewięćdzie­
siąt minut codziennej wokalizy, 
między dwoma odrzutowcami; 
dwadzieścia waliz, niekończące 
się apartamenty hotelowe — dla 
tego „przesuwającego” miarę 
czasu, na którego czyha 20 ty­
sięcy uprzywilejowanych w Tea­
trze Bolszoj (w maju 1990) z Rai- 
są i Michaiłem Gorbaczowymi, 
pozdrawiającymi na stojąco, je­
szcze i jeszcze, króla tenorów w 
krainie basów! A cóż powiedzieć 
o 12 tysiącach fanów z Orange, 
którzy w ubiegłym sezonie tło­
czyli się na słynnych kamien­
nych stopniach, by uczestniczyć 
w jedynym francuskim festiwalu 
swego idola? Nie licząc kształtnej 
Sofii Loren u jego boku, wy­
stępującej razem z nim na kon­
cercie dla loterii Móndiale, o 
którym słyszeliście. Koncercie 
stulecia! Pavarotti, Carreras, Do­
mingo! Zwycięska trójka! Ile? — 
pytają złośliwi, tak. jakby roz­
kosz dana wszystkim przez tych 
jedynych, niezwykłych, niezastą­
pionych, mogła mieć jakąś oce­
nę...

Tego dnia Pavarotti, który chę­
tnie wspomina chwilę, gdy ma­
jąc cztery lata siedział obok oj­
ca oglądając grającego Piolę 
(słynny włoski piłkarz sprzed 
drugiej wojny światowej), i wy­
bucha śmiechem wspominając 
swe wpadki jako środkowy na­
pastnik w Lepahte, otóż tego 
dnia Maestro Pavarotti miał dla 
gwiazdy Platiniego oczy małego 
tifoso Luciano. Co prawda 30 
lat kariery każą zastanowić się 
chwilę nad czasem, który — 
rzecz jasna —- biegnie trochę 
zbyt szybko. Chociaż „kiedy żyje 
się uprawiając muzykę, jak moż­
na czegoś żałować? Nie można 
prasnąć niczego więcej!”.

„Kiedy jest się małym —- mówi 
— naprawdę piccolo, pragnie sle 
podbić świat! Wszystkie dzieci 
maja takie marzenia. Ale gdy 
Się dorośnie i ma się. tak około 
dwudziestki, nagle zdajemy so­
bie sprawę, że w tym trudnym 
świecie Opery nie zdołamy osią­
gnąć niczego...”

I gdy się nań spogląda, na 
poły zdziwionego, na poły pyta­
jącego, cicho dodaje, by odżeg­
nać możliwą przeciwność losu:

„Ale ja miałem wyjątkowe 
szczęście Dar Boży, który poz­
wolił mi osiągnąć powodzenie — 
tu uśmiech — i nawet duże!!”.

Per tutti, mille gracie Maestro.

Rozpytywani „na tę okolicz­
ność” przez Wojciecha Jarzębow­
skiego górale opowiadali o Ka­
rolu Wojtyle historie różne — 
mniej i bardziej prawdopodob­
ne. Czasem też ich wersje róż­
niły się między sobą. Nic w tym 
zresztą dziwnego, bo niektóre z 
anegdot dotyczą czasów sprzed 
pół wieku, kiedy dzisiejszy Pa­
pież, jako młody chłopak wraz 
z innymi rówieśnikami budował 
drogę junaków („Tam, gdzie ta­
trzańska mgła nocuje”). Nie brak 
też opowiastek nieco frywolnych, 
nie brak i tych, dotyczących już 
lat ostatnich, kiedy to Papież 
Jan Paweł II gościł w Dolinie 
Chochołowskiej („Powietrze z lat 
młodości”). Na uwagę zasługuje 
też ilustracja wykonana przez E- 
wę Jażwiecką.

W odczuciu czytelnika tytuł 
książeczki Wojciecha Jarzębow­
skiego, naszego kolegi redakcyj­
nego, jest jednak zbyt wąski. A- 
negdotki dotyczą bowiem nie 
tylko postaci obecnego Papieża, 
ale także wielu innych znanych 
pod Tatrami — i daleko poza 
nimi — osób, których sylwetki 
również godne są pióra.

Dlatego warto sięgnąć po tę 
wakacyjną lekturę. Z jej naby­
ciem nie powinno być kłopotów, 
ponieważ wydano ją w nakła­
dzie 100.000 egzemplarzy. Cena 
dostępna dla każdego — 10 tys. 
zł (w tym — co warto zaznaczyć) 
3000 zł na cele charytatywne.

Nasze życzenie „przyjemnej 
lektury” spełni się na pewno.

BARBARA ROTTER

SPRINTEM
• (F) BRUKSELA. 13-let- 

nia Magdalena Urban pod­
czas gimnastycznego Pucharu 
Europy zajęła 11. miejsce. 
Triumfowała Tatiana Gutsu 
(ZSRR).
• WARSZAWA. Podczas 

posiedzenia Kom. Wyk. PZPN 
negatywnie rozpatrzono pro­
test Wisły w sprawie zawod­
nika Szewczyka występują­
cego w Ruchu przeciwko kra­
kowianom.
• BUDAPESZT. Złoto w 

szpadzie na MS zdobył Szu- 
wałow (ZSRR) wygrywając w 
finale z Felisiakiem 2:5, 5:3, 
5:3, który tym razem repre­
zentował Niemcy.
• KIELCE. Monika Kobę- 

dza z Hutnika zajęła 2. m. w 
trójskoku (12,88 m).
• KATOWICE. Trzy trze­

cie miejsca zdobyli karatecy: 
W, Duda (Kraków) oraz B. 
Sawa i P. Krawiec (obaj Tar­
nów) na mistrzostwach Poi- ł 
ski. s

.... 3

Szóste miejsce koszyfkarek
Szóste miejsce zajęły nasze 

koszykarki na mistrzostwach Eu­
ropy w Teł Aviyie. Niestety, w 
ostatnim meczu o 5—6 miejsce 
Polki przegrały z Czecho-Słowa- 
cją 46:67 (28:33). Najwięcej punk­
tów zdobyły, dla zwyciężczyń — 
Burianowa 22, Bulazkoya 13 i 
Ńemcova 9, dla pokonanych — 
Czerlonko i Urbanowska po 9, 
Karpiarz i Kulwicka po 7.

Dodajmy też, że Polki, dzięki 
6 m. zakwalifikowały się do eli­
minacyjnego turnieju o udział w 
Olimpiadzie.

☆
W spotkaniu o trzecie miej­

sce Węgierki wygrały z Bułgar- 
kami 65:61 (32:27), a w meczu o 
złoty medal koszykarki ZSRR 
pokonały Jugosłowianki 97:84 
(39:53)!

Czy FC Bruggs kupi Dziubińskiego?
rów), menedżer Norbert Roels oraz Włodzimierz 
Lubański rozmawiali z kierownikiem sekcji, piłki 
nożnej Wisły, Piotrem Yoigtem i menedżerem. 
Ireneuszem Adamusem. Do konkretnych ustaleń 
co do transferu Dziubińskiego nie doszło. Działa­
cze Wisły poinformowali gości, że piłkarzem inte­
resują się kluby z Hiszpanii i Portugalii. Hiszpa­
nię ponoć oferują ponad milion dolarów za kra­
kowianina. Belgowie byli zaskoczeni tą kwotą. Za­
proponowali niższą cenę i dalsze negocjacje. Szef 
wiślackiej sekcji podkreślił, że zgodnie z przepi­
sami PZPN cena za zawodnika, który nie ukoń­
czył 24 lat (Dziubiński ma 23 lata), wynosi mini­
mum milion dolarów. Dodał także, że „wiślak” 
ma menedżera (niemieckiego!), który ma załatwiać 
jego sprawy związane z transferem.

Wieczorem, w hotelu „Forum”, Dziubiński spo­
tkał się z belgijskimi gośćmi. Powiedział, że nic 
konkretnego nie wie o propozycji gry w Hiszpa­
nii czy Portugalii. Najbardziej odpowiadałaby mu 
liga... belgijska.

Trener Broos zapytany o ocenę występu ,,wi- 
ślaka” powiedział: „Jest to zawodnik posiadający 
duże umiejętności, ale musi być «oszlifowany» bo 
nie jest gotowy do gry w lidze zachodnioeuropej­
skiej. Jest szybki, dynamiczny, dobrze się usta­
wia, posiada strzeleckie umiejętności, natomiast za 
mało szuka gry i nie umie wykorzystać swojej 
szybkości”.

Lubański dodał, że Broos już w kilku krajach 
szukał napastników dla swej nowej drużyny (pod­
pisał z nią kontrakt na 2 lata; jeszcze w so-botę 
w finale Pucharu Belgii prowadził ją dotychcza­
sowy szkoleniowiec) w różnych krajach. Trafił i 
do Polski. Czy transfer dojdzie do skutku? Bel­
gom podobał się występ Dziubińskiego i byliby go 
być może skłonni kupić, gdyby nie lak wysoka 
cena. Zapowiedzieli, że wkrótce podejmą decyzję 
w tej sprawie. Jeśli będzie pozytywna, zaproponu­
ją Wiśle kwotę, którą są gotowi zapłacić i będą 
czekać na odpowiedź.

JERZY FILIPIUK

23-letni napastnik Wisły TOMASZ DZIUBIŃSKI 
kończący się sezon piłkarski z pewnością zaliczy 
do najbardziej udanych w swojej krótkiej karie­
rze. Rozegrał wiele dobrych spotkań, prowadzi na 
liście najlepszych strzelców. Nic więc dziwnego, 
że młodym, utalentowanym zawodnikiem zainte­
resowało się kilka znanych klubów...

Dziubiński mieszka z żoną i dzieckiem w klu­
bowym hoteliku. Wisła mimo obietnic nie zdołała 
mu zapewnić mieszkania. Dłużej w jednym, ma­
łym pokoiku „wiślak” mieszkać nie chce. Myśli 
więc o zmianie klubu. Wisła zaś chciałaby go 
sprzedać, by zarobić na zakupy innych graczy.

Krakowianinem wykazywała zainteresowanie Le­
gia. Do konkretnych rozmów miało dojść po po­
wrocie warszawian z pucharowego meczu w Man­
chesterze. Półfinalista PZP nie odezwał się jednak 
i piłkarz stracił ochotę na wyjazd do stolicy. Wy­
stępom Dziubińskiego przyglądało się także Zagłę­
bie Lubin. Zaproponowało mu przejście do zespo­
łu ńa bardzo dobrych warunkach. W tym samym 
jednak czasie wieści o zdolnym, bramkostrzeln.vm 
futboliście dotarły do Belgii. Jego grę w Pozna­
niu, w meczu z Olimpią, przyjechali oglądać m. in. 
wysłannicy FC Genk. Zapowiedzieli oni swój 
przyjazd również do Krakowa, ale nie zjawili się 
już więcej.

Na sobotnie spotkanie Wisły z Katowicami przy­
jechali natomiast przedstawiciele FC Brugge. Mie­
li trochę -perypetii z dostaniem się do Krakowa, 
gdyż zdecydowali się na wyjazd zbyt późn0 — 
dopiero w czwartek — i myśleli, że spotkanie jest 
dopiero w niedzielę. Nie zdążyli więc wykupić 
biletów na wcześniejszy samolot do Warszawy i 
dlatego snusieli lecieć przez Amsterdam. Zresztą 
jeszcze bardziej „atrakcyjną” zaplanowali podróż 
do Belgii: przez Wiedeń i Frankfurt nad Menem.

Ale powróćmy na stadion Wisły. Dziubiński za­
prezentował się nadspodziewanie dobrze, postarał 
się o hat-irick. Po meczu nowy trener FC Brugge, 
Hugo Broos (24-krotny reprezentant Belgii, zdo­
bywca z Anderlechtem trzech europejskich pucha­

Sukcesy małopolskich sportowców
Na torze w Miedzianej Górze 

k. Kielc odbyła się kolejna eli­
minacja samochodowych wyści­
gowych MP. Już po raz piąty 
zarówno na .płaskiej, jak i na 
górskiej trasie, triumfował (w 
swej klasie) A. Godula (Automo­
bilklub Krakowski) na samocho­
dzie „estonia-21”.

® « •
W Zabrzu zakończyli rywali­

zację o medale OSM młodzi gi­
mnastycy. Krakowianie trzykrot­
nie stawali na podium. W kla­
sie III w ćwiczeniach wolnych 
A. Apanasiewicz był pierwszy, 
a w ćwiczeniach na drążku J. 
Dobrowolski zajął pierwsze miej­
sce, A. Apanasiewicz (obaj Ko­
rona) drugie.

* * *

W Warszawie odbył się łucz­
niczy Memoriał im. I. Szydłow­
skiej. Dobrze spisali, się w nim 
krakowianie. Wśród seniorów K. 
Kaleta był pierwszy (1288 pkt.), 
K. Włosik drugi (1282), Ł. Lis 
dziewiąty ' (1192), a P. Janik 
(wszyscy Nadwiślan) dziesiąty

Po piłkarskim weekendzie

Wicemistrza poznamy... w sądzie?
Miniony weekend stał pod znakiem niespodzianek. Do największej 

jednak nie doszło, chociaż jeszcze na 11 minut przed końcem meczu 
Zagłębie Lubin na oczach swych kibiców przegrywało z Zawiszą 0:1. 
Dopiero wówczas Kujawa wyrównał stan meczu na 1:1, po trafie­
niu „jedenastki”. Ba, w 87 minucie p. K, Orłowski z Lublina po­
wtórnie podyktował karnego! I w takich okolicznościach piłkarze 
z niecki miedziowej, na kolejkę przed zakończeniem rozgrywek, 
zdobyli pierwszy w historii klubu tytuł mistrza Polski.

Drugie miejsce, co gwarantuje udział w rozgrywkach o Puchar 
UEFA, zajmuje Górnik Zabrze. Ale jego przewaga nad WISŁĄ sto­
pniała do 1 punktu. Zabrzanie bowiem uzyskali przed własną wi­
downią bezbramko-wy remis z Pegrotourem z Dębicy, a „Biała Gwia­
zda” rozgromiła katowicki GKS aż 5:1. Jednak Górnik ma nadal 
lepszy (o 6) bilans bramkowy. Sprawia to, iż nadzieje na jego wy­
przedzenie są raczej małe. Musiałby on przegrać w Poznaniu z Le­
chem, przy jednoczesnym — co jest zrozumiałe — zwycięstwie wi- 
ślaków w Mielcu.

Wracając do minionego weekendu trzeba pochwalić zaangażowanie 
piłkarzy „Białej Gwiazdy”. Potwierdziły to słowa kier, drużyny Ro­
berta Gaszyńskiego, że... strata punktów w Chorzowie była wypad­
kiem przy pracy. I to że wiślacy d0 końca próbować będą uzyskać 
2. miejsce.

— Istnieje jeszcze szansa — powiedział menedżer Wisły IRENEUSZ 
ADAMUS — że w zgodzie ze zdrowym rozsądkiem przyznane nam 
zostaną punkty za mecz z Ruchem, w którym grał nieuprawniony 
zawodnik, M. Szewczyk. Nigdzie nie jest bowiem napisane, że uka­
ranie czerwoną kartką anuluje zawodnikowi karę naznaczoną obli­
gatoryjnie za 3 kartki (odsunięcie od 1 meczu), za 6, ą następnie 
za 9. Jeśli Wydział Gier nie uwzględni naszego protestu (dzisiaj na 
posiedzeniu — przyp. red.), to odwołamy się do Komitetu Wyko­
nawczego PZPN. A jeśli i ten potraktuje tę sprawę niepoważnie, 
tzn. niezgodnie z wydanymi przez siebie przepisami, to zaskarżymy 
ją, oddając Sprawę do sądu. I zobaczymy wtedy. kto ma rację!".

Innymi słowy, przyznanie wiślakom 2 punktów, zmieniłoby układ 
w tabeli i wtedy zwycięstwo w meczu ze Stalą zagwarantowałoby 
im zarówno wicemistrzostwo Polski, jak i start w Pucharze UEFA. 
Zanosi się na to, że... nieprecyzyjne przepisy sprąwią PZPN , sporo 
kłopotów, nawet już po zakończeniu rozgrywek. Ale sam sobie wi­
nien.

HUTNIK wygrał w Poznaniu z Olimpią 2:1. Niestety, jest to 
Pyrrusowe zwycięstwo. Beniaminek ligi już wcześniej stracił szanse 
na miejsce na podium. Zresztą, gdy się wygrywa tylko dwa mecze 
na własnym boisku, a takim „wyczynem” może się pochwalić ten 
zespół w bieżącej rundzie, trudno marzyć o wielkim sukcesie. Decy­
dującego o wygranej gola uzyskał Waligóra z... karnego. Po serii 
„pudeł” , z 11 metrów wreszcie „hutnicy” przełamali strzelecką nie­
moc. Lepiej późno niż wcale...

Miłą niespodziankę sprawił PEGROTOUR, który odebrał punkt 
Górnikowi na jego boisku. Sprawił tym dużą frajdę swoim kibicom 
i sympatykom... „wiślaków”. Kłak i spółka, mimo przewagi rywali, 
zachowali czyste konto, za co należą im się słowa uznania.

(1191). Ponadto dwaj ostatni 
wśród juniorów zajęli odpowied­
nio drugą i trzecią lokatę.

♦ # ♦

W Gdańsku zakończyła się II 
runda drużynowych mistrzostw 
Polski w pływaniu. Reprezenta­
cja Krakowa zajęła 6. miejsce.

* * *
Podczas lekkoatletycznego Me­

moriału im. J. Kusocińskiego, 
który odbył się w Warszawie, J. 
Kasprzyk (Wawel) zajął drugie 
miejsce w biegu na 3000 m (bieg 
„Życia Warszawy” im. S. Sieniar- 
skiego) z wynikiem 8.23,10 min., 
natomiast Z. Janus (Wisła) był 
trzeci w biegu na 800 m z re­
zultatem 1.48,07 min.

Brawo wiślaezfki!
Podczas gimnastycznej Sparta­

kiady przeprowadzonej w Kato­
wicach dwa złote medale zdo­
były zawodniczki krakowskiej 
Wisły. W klasie II triumfowała 
Katarzyna Kaliszewska a w kla­
sie HI — Anna Kijas. Brawo!

Nocne emocje...
(Oglądane w TV RTL). Nocny­

mi emocjami nazwano szósty 
wyścig w ramach MS automobi- 
listów Formuły-1, który zakoń­
czył się wczoraj na torze „Her- 
manos Rodriąues” w Meksyku. 
Zwyciężył Włoch Riccardo Patre- 
se na samochodzie „Williams re­
nault”. pokonując prawie 300 km 
trasę ze średnią prędkością 
197,757 km/godz., a na odcinkach 
prostych przekraczał on 300 km 
na godz. Lider po 6 wyścigach 
— Brazylijeżyk Ayrton Senna 
zajął 3 miejsce, wyprzedzony 
przez Brytyjczyka Nigel Mansellę. 
_________________________ (F) 

Grali młodzi pingpongiści
Górnik 09. Klyslowics zorgani­

zował turniej tenisa stołowego. 
Wzięła w nim udział m. in. re­
prezentacja kilku krakowskich 
klubów Ot, najlepsza lokaty kra­
kowian: dzieci do lat 12: dziew­
częta: 1. A. Felpel, 2. H. Kowal­
czyk, chłopcy: 1. M. Sitko, 3. B. 
Zawadziński; kadeci 13—15 lat; 
dziewczęta: 3. J. Wójcik, chłopcy: 
1. S. Bakala, 2. G. Siu ja, 3. K. 
Zieliński.
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Zasiłek dodatkiem do pensji?
Nie dla wszystkich zasiłek jest jedynym źródłem utrzymania po 

utracie pracy. Ostatnio bowiem — jak dowiedzieliśmy się w Re­
jonowym Biurze Pracy w Krakowie — wykryto kilkanaście przy­
padków, gdy zarejestrowany bezrobotny otrzymywał pieniądze z 
dwóch kas: tej biurowej i w macierzystej firmie, gdzie był zatru­
dniony na etacie. W sprawach tych rozpoczęły się dochodzenia i 
być może nie skończy się tylko na konieczności zwrotu pieniędzy. 
Zjawisko to ma zresztą z pewnością znacznie większy zasięg.

Obecnie w Krakowie zarejestro­
wanych jest ponad 14.2 tys. esób 
poszukujących pracy, czyli nieco 
mniej niż parę tygodni temu. 
Przybyło natomiast ofert i do 
dyspozycji poszukujących zajęcia 
jest prawię 2280 propozycji (więk­
szość z Huty Sendzimira), z tym 
że tylko 133 dla osób z wykształ­
ceniem średnim lub wyższym (dla 
pracowników umysłowych — męż­
czyzn jest zaledwie 25 ofert). W 
minionych dniach zakłady i in­
stytucje nadesłały 370 propozycji, 
w tym Przedsiębiorstwo Budowni­
ctwa, Odnowy Zabytków i Produ­
kcji Przemysłowej „Budostal” po­
szukujące murarzy, tynkarzy, cie­

Powstaje liceum artystyczno-teatralne
Od września działać będzie w Krakowie nowa szkoła średnia Li­

ceum Ogólnokształcące nr 21, które znajdzie miejsce w budynku Domu 
Kultury w os. Tysiąclecia 15. Będzie to placówka o profilu humanistycz­
nym kształcąca w klasach „artystyczno-teatralnych”.

Jest to placówka, która ma re­
alizować program autorski, a wśród 
wykładanych przedmiotów — jak 
podał nam wizytator KO1W Jan 
Niedzielski — jest m. in. zarys 
historii sztuki, historia teatru, pod­
stawy reżyserii, ruch sceniczny, 
plastyka ze scenografią, psycholo­
gia twórczości. Nauka (4 lata) koń­
czy się maturą, przy czym prze­
widziano także egzamin państwo­
wy (przy ministerstwie) dający u- 
prawnienia instruktora teatralne­
go.

Ponieważ szkoła ze względu ,na 
późne zatwierdzenie programu au­
torskiego startuje dopiero teraz 
— rekrutację przewidziano między 
29 bm., a 1 lipca. O przyjęcie bę­

Nie było ogrodzenia
Prawie 70 przestępców złapano w minionym tygodniu na gorącym u- 

czynku, a wobec 14 osób zastosowano areszt tymczasowy. Odnotowano 
także 10 rozboi, 7 pobić, 63 kradzieży, 152 włamania (w tym do 26 skle­
pów, 62 samochodów, 5 mieszkań), jedno oszustwo; zlikwidowano trzy 
meliny handlu alkoholem, a Pogotowie Policyjne interwaniowało 1367
razy.

W ostatnim tygodniu na dro­
gach województwa doszło do 73 
wypadków, w których zginęły 4 
osoby, a 88 zostało rannych. Za­
trzymano również 91 nietrzeźwych 
kierowców.

Na placu targowym przy ul. Ki­
lińskiego w Myślenicach w ręce 
policji wpadł Kazimierz G. pro­
wadzący nielegalną wypożyczal­
nie kaset video. Do magazynów 
policji trafiło 20 kaset. Także 
na tym placu zatrzymano Lesz­
ka O. i Juliana O. z Jasienicy, 
którzy zapłacili turyście ze Wscho- 
du dwoma banknotami po 10 tys. 
złotych. Problem polegał na tym, 
iż niektóre zora były ruchome.

Turysta z Kanady, długo będzie 
pamiętał noc jaką w hotelu „Eo- 
yal” spędził z panią spotkaną 
wcześniej w „Feniksie”. Gdy da­
ma wyszła wraz z nią zniknął m. 
in. zegarek, złoty łańcuszek i o- 
rzełek — wszystko za ok. 22 mi-

We wczorajszym „Dzienniku" zamieściliśmy 
ponad 70 nowych nazw ulie — ustanowionych 
zgodnie z ostatnią decyzją Rady Miasta. Przy­
pominamy, iż do końca przyszłego ■ ręku'obos- 
wiązywać jednak mają zarówno dotychczasowe 
jak i nowe nazwy — aby przejście nic było zbyt 
gwałtowne. Oto druga część nowego spisu.

I tak, dokonano zmiany: ul. R. Luksemburg 
— na ul. ks. F. Machaya; ul. J. Łabuza — na 
ul. J. Becka; ul. J. Maehny — na ul. rtm. W. 
Pileckiego; ul. B. Macudzińskiego — na ul. Ks. 
Piotra Skargi; ul. W. Madei — na Drogę Roka- 
dową; ul. 9-go Maja — na ul. L. Petrażyekicgo; 
ul. W. Majakowskiego —■ na ul. St. Mikołajczy­
ka; ul. F. Malinowskiego — na ul. Bronisława 
Malinowskiego; ul. S Martensa — na ul. F. 
Nicpokólczyckicgo; ul. Marchewczyka — na ul. 
T. Kantora; ul. K. Marksa — na ul. Ludźmier­
ską; ul. J. Nagórzańskiego — na ul. A. Nowa- 
czyńskiego; ul. J. Niecki — na ul. por. Halszki; 
ul. M. Nowotki —. na ul. J. Zachemskiego; ul. 
Obrońców Pokoju —• na ul. St. Balickiego; ul. 
M. Owcy — na ul. J. Lechonia; ul. B. Pawlika 
— na ul. A. Ciołkosza; ul. A. .Polewki — na ul. 
Fatimską; Park A. Polewki — na Park św 
Wincentego a Paulo; al. Planu 6-letniego i al, 
Rew. Kubańskiej — na al. Jana Pawła II; ul. 
J. Pietrucha — na ul. S. Stolarza; pl, Pionie­
rów — na ul. Wł. Poturalskiego; pl. Powstań­
ców Śląskich — na pl. Niepodległości; ul. Po­
wstania Słowackiego — na ks. Mariana Laczka; 
ul. M. Radockiego — na ul. per. Antoniego Sta­
warza: ul. Pestkowskiego — na ul J. Nenko; 
ul. W. Razina — na ul. J. Ostafina; al. Rew. 
Październikowej — na al. Gen. Wł. Andersa; 
ul. H. Rogowa — na ul. Sawy Celińskiego; ul. A.

Odzyskanie Inflarit
Rysiewicza — na ul. H. Muncha; ul. F. Sasuły 
— na ul. L. Jędrzejezyka; ul. J. Saturna — na 
ul. M. Hemara; ul. Z. Skolickiego — ńa ul. 
Monte Cassino; ul. 18-Stycznia — na ul. Królew­
ską; ul. J. Strzelczyka — na ul. Brunona Schul­
za; ul. L. Swobody — na ul. Jana Palacha; ul. 
S. Szadkowskiego na ul. Wilhelma „Wilka”- 
-Wyrwińskiego; ul. Fr. Szwabowskiego — na ul. 
ks. Jerzego Popiełuszki; ul. W. Szmidta — na 
ul. S. Piaseckiego; ul. A. Taborowicza — na ul. 
Szerokie Łąki; ul. Thaltmana — na ul. K. Po­
piela; ul. J. Topolnickiego — na ul. Ł. Ciepliń­
skiego; ul. Traktorzystów — na ul. K. Pużaka; 
ul. J. Tyszki — na ul T. „Wyrwy”-Furgalskie- 
go; ul. W. Wadasa — na ul. Wł. Raczkiewicza; 
ul. W. Wandurskiego — na ul. prof. S. Mysz­
kowskiego; ul. W. Wasilewskiej — na ul. Dok­
tora Twardego; ul. B. Wesołowskiego — na ul. 
T. Arciszewskiego; ul. J. Wieczorka — na ul. 
mjr. Łupaszki; ul. K. Winiarskiego — na ul. 
Erazma Jerzmanowskiego; ul. C. Wojnarowskiej 
— na ul. T. Ochlewskiego; ul. S. Wolasa — na 
ul. Batalionu „Skała” AK; ul. A.' Zawadzkiego 
— na ul. Gen. A. Fieldorfa-Nila; ul. J. Zeman- 
ka — na ul. ks. J. Wujka; ul. Złotej Kielni — 
na ul. J. Szabłowskiego; ul. F. Zubrzyckiego — 
na ul. J. Sas-Znbrzyckiego; ul. ZMP — na ul. 
Jana Gajoclia; ul. ZWM — na ul. K. Herwina- 
-Piątka. Al. Marsz. Józefa Piłsudskiego: — na 
odcinku od ul. 28 Lipca 1943 r. dp ul. Kukuł­
czej — na ul. Leśną, a od ul. Kukułczej do aL

śli, zbrojarzy i pracowników nie­
wykwalifikowanych (w sumie 80 
osób).

Dziewięć innych firm awizowa­
ło planowane zwolnienia obejmu­
jące w sumie 111 osób. Dotyczy to 
firmy SeBeA (33 pracowników), 
„Frutaromy” (zwalnia 25 osób), 
Spółki ' Spedycja Polska „Spedal” 
(14) i likwidowanego przedszkola 
nr 42 (20 osób personelu).
Obecnie do pobierania zasiłków 
uprawnionych jest niespełna 11 ty­
sięcy bezrobotnych (część -osób 
odnotowano jako „poszukujące pra­
cy” bez prawa do otrzymania za­
siłku), a. wynika to m. in. z tego, 
iż tracą uprawnienia absolwenci

dą mogli się jednak starać wszys­
cy ci, którzy zdali do innych li­
ceów ogólnokształcących (o profilu 
humanistycznym, lub pedagogicz­
nym) — bez konieczności odbiera­
nia dokumentów z pierwotnie wy­
branej szkoły. Jeśli rozmowa kwa­
lifikacyjna wypadnie dobrze — 
wtedy można się będzie przenieść 
do nowego LO. Na rozmowę „mo­
gą także przyjść, ći którzy zdali 
do LO (zwłaszcza o kierunku mu­
zycznym, lub plastycznym), a nie 
dostali się tam z braku miejsc. 
Wszelkie:- informację w tej spra­
wie można uzyskać pod nr tel. 
48-49-95 w godz. pd 10 do 14. W 
szkole przewidziano dwie klasy 
dla ok. 60 uczniów. (J.Św) 

liony złotych. Na 3,5 miliona zło­
tych wycenił natomiast swoją 
stratę mieszkaniec Wieliczki, któ­
remu skradziono 5 rolek siatki o- 
grodzeniowej. Widocznie jego po­
sesja nie była ogrodzona.

(J.Św.)

Nieufność w Muzeum
Komisja Zakładowa „Solidarno­

ści” przy Muzeum Historii Foto­
grafii „po wyczerpaniu wszelkich 
możliwości współpracy i interwen­
cji w jednostkach nadrzędnych” 
— jak podano — zgłosiła votum 
nieufności wobec urzędującego od 
stycznia dyrektora tej placówki. 
Zaproponowano jednocześnie roz­
pisanie konkursu na to stanowi­
sko.

Być może jednak konkurs oka- 
że się niepotrzebny, ponieważ z 
powodu kłopotów lokalowych nie­
wiadomy jest los tej placówk (jś)

zarejestrowani dłużej niż rok — 
od ukończenia szkoły, lub otrzy­
mania dyplomu.

PS. W tych dniach 40 osób u- 
kończyło pięciomiesięczny kurs 
komputerowy i do „wzięcia” jest 
10 osób ze specjalnością obsługa z 
elementami programowania i 30 
programistów. Zainteresowane fir­
my (które chcą zatrudnić takich 
specjalistów) mogą uzyskać „in­
formacje w pokoju 29, lub 30 przy 
ul. św. Sebastiana 9/11. (J.ŚW) 

Kiedy płacimy obowiązkowe OC?
PZU nie jest już monopolistą i zmotoryzowani mogą wybierać 

wśród firm ubezpieczeniowych już prawie jak w ulęgałkach. 
Zbliża się koniec drugiego kwartału i termin płatności na na­
stępny okres za obowiązkowo ubezpieczenia odpowiedzialności 
cywilnej,

PZU — jak nas poinformowano, 
wysyła już do swoich klientów
blankiety z naliczonymi kwotami, 
które można wpłacić bezpośrednio 
w zakładzie ubezpieczeń, u pośred­
ników rejonowych PZU a także w 
ajencjach PKO i na poczcie. Oso­
by przedłużające ubezpieczenie na 
następne kwartały będą mogły o- 
płacić składkę OC bez żadnych 
konsekwencji finansowych do 31 
lipca, natomiast pozostałe, które po 
raz pierwszy ubezpieczają pojazd 
■w PZU, zobowiązane są uiścić 
składkę -do 30 czerwca. Wysokość 
trzeciej raty składki obowiązkowej 
OC nie ulega zmianie, a ci. któ­
rzy zapłacą jednorazowo za trze­
ci i czwarty kwartał br. będą 
zwolnieni z dodatkowych opłat, je­
śli inflacja w okresie kwartalnym 
przekroczy 15 proc. Przypomnijmy, 
że ulgi 50 proc, przysługują jedy­
nie inwalidom wojennym i jnwa-

■Ma startować z Krakowa

Czy Kora zasiądzie w Sejmie?
Jest szansa, iż następna kaden­

cja Sejmu upłynie „śpiewająco”. 
Jak się bowiem dowiadujemy Ko­
ra Jackowska, solistka słynnego 
„Maanamu” przyjęła ofertę współ­
pracy z Polską Partją Zielonych i 
wyraziła zgodę na kandydowanie 
do Sejmu z listy i poparcia Zielo­
nych.

„Nie musiałem Kory do. tej de­
cyzji zbytnio przekonywać, gdyż 
odżywia się ona makrobiotycznie, 
jest zwolenniczką wegetarianizmu, 
orędowniczką praw zwierząt, a jej 
mieszkanie pełne jest zieleni (do 
obiadu dodaje glony japońskie, nie 
używa cukru) — mówi dr Zyg­
munt Fura — rzecznik PPZ. Ju­
tro Kora wystąpić ma w Warsza­
wie z koncertem dla. więźniów i 
chorych na AIDS”.

Piosenkarka ma w wyborach 
startować z Krakowa, gdyż choć 
mieszka obecnie w stolicy jej zwią­

Warto wiedzieć ■
© W Galerii Hotelu „Pod Ró­

żą” przy ul. Floriańskiej czynna 
jest wystawa obrazów olejnych o 
tematyce krakowskiej — Izy De- 
lekty-Wicińskiej.

® W Klubie „Pod Jaszczurami’’’, 
dziś o godz. 20 — Jazz Club (Ma­
sarski Fire Guard).

Ewa Barańska-Jamrozik proje­
ktuje wnętrza, maluje, rysuje...
Oprócz portretów poważnych spo­
rządza portrety trudne: karykatu­
ry. Pojedynczo można je oglądać 
w paru popularnych, periodykach, 
większą ilość razem — na wysta­
wie otwartej wczoraj w galerii 
„Plastyki” przy pl. Szczepańskim.

Ofiarami Ewy (Barańskie j-Jamro- 
zik) są głównie znane i bardzo 
znane osobistości. Oglądamy więc 
wspaniałych panów: Wałęsę, Mi­
chnika (w jednym rzędzie), Pen­
dereckiego, Rostworowskiego, świe­
tne panie: Cywińska, Niezabitow­
ska... Publiczność zachwycona, por­
tretowani ' chyba też. (an) 

lidom kombatantom oraz za tzw. 
bezszkodowe używanie pojazdu (za
każde dwa lata — liczy się rok 
kalendarzowy — 10 proc., ale su­
ma tych zniżek nie może przekro­
czyć 60 proc, składki ubezpiecze­
nia.

Również „Westa” rozpoczyna dziś 
wysyłanie blankietów do swoich 
klientów z dwoma wariantami 
kwot — za jeden łub dwa rów­
nocześnie kwartały opłat obowiąz­
kowej składki OC, która niestety, 
jest nieco wyższa o 10—15 tys. zł 
w porównaniu z poprzednim okre­
sem.

Trzecim uprawnionym do' zawie­
rania umów OC jest „Warta”, ale 
nie wysyła wezwań, gdyż po raz 
pierwszy prowadzi tego typu u- 
bezpieczenia . i klienci, obowiąza­
ni są zapłacić całoroczną składkę.

(Jak)

zki z naszym miastem są bardzo 
bliskie (tu ma też mieszkanie). Za­
mierza wesprzeć Zielonych kon­
certami na rzecz ekologii. Do 
współpracy w propagowaniu i 
kształtowaniu wrażliwości na stan 
środowiska Zieloni chcą także za­
chęcić inne gwiazdy muzyki i pio­
senki. Z nieoficjalnych informacji 
wynika, iż PPZ zaproponowało tak­
że kandydowanie czołowemu sak- 
sofoniście —• Januszowi Muniako­
wi. (J św)

„Kuferek babuni”— 
na wakacje dla dzieci
Przeznaczając dochód i honora­

ria na zorganizowanie wakacji dla 
dzieci z Domu Dziecka, kabaret 
„orops” oraz gościnnie aktor Jan 
Peszek zapraszają 23 bm. o godz. 
11 do hotelu „Pod Różą’* na przed­
stawienie „Kuferek babuni’’. Spek­
takl ten, któremu patronuje Śród­
miejski Ośrodek Kultury, będzie 
już ostatnim przed wakacjami. Na 
widzów czeka mnóstwo konkur­
sów (nagrody ufundował „Pewex”), 
piosenek i innych atrakcji. Zapro­
szenia oraz „Książka dobrych u- 
czynków”, gdzie uwiecznieni zo­
staną ofiarodawcy, czekają w re­
cepcji hotelu „Pod Różą”. (i)

Żubrowej —- na al. Kasy Oszczędności m. Kra­
kowa i aa pozostałym odcinku — na aL Do 
Kopca.

Ponadto postanowiono nadać nazwy — nie 
mającym ich dotychczas —• ulicom, parkom i 
mostom. Plac przed Dworcem PKP w Płaszo- 
wie otrzymuje nazwą pl. Braci Dudzińskich; ul. 
stanowiąca przedłużenie ul. Przedwiośnie (od 
ul. Długosza do Mostu Piłsudskiego) —- będzie 
ul. K. Rollego; most na Wildze (na przedłuże­
niu ul. Długosza) — Mostem Retmańskim, a 
Planty pomie.dzy pl. Serkowskiego, ul. Warneń­
czyka, ■ Sokolską, Rollego i Długosza — Plantami 
F. Nowackiego. Port Solny — to nazwa ul. 
wzdłuż . Wisły — łączącej ul. Krakusa z ul. Na 
Zjeździe, a Aleja Gen. I. Bora-Komorowskie 
go — to ulica łącząca ul. Młyńską z dotychcza­
sową ul. O. Dłuskiego. Tzw. „Deptak”, czyli 
przedłużenie ul. Grottgera poza ul. Kujawską 
nazwano Młynówką Królewską.

Zniesiono także nazwy „ulic de facto nie ist­
niejących”: I Armand, Armii Krajowej (na os. 
Ruczaj), T. Barciszewskiego, Boh. Monte Cassi­
no, Młynarską i S. Susuła, a ciąg ul. Prof. T. 
Seweryna i W. Piecka — otrzymuje na całej 
długości nazwę pierwszego z tych patronów.

Postanowiono także znieść nazwę bulwarów: 
M. Zyblikiewicza, B. Drobnera i Z. Sakiewićza, 
a nowe nazwy to: na lewym brzegu Wisły — 
Bulwar Czerwieński (od Mostu Dębnickiego do 
Grunwaldzkiego), Inflancki (od Grunwaldzkie­
go do Mostu Piłsudskiego), Kurlandzki (do Ko­
lejowego) i na prawym brzegu — odpowiednio 
— Bulwar Poleski, Wołyński i Bulwar Podol­
ski. (J.ś)

Elżbiety 
jutro 

Romualda

UWAGA, 
KIEROWCY I 

PRZECHODNIE!
Widzialność 

przeważnie do­
bra, drogi lokal­
nie okresowo mo­
kre.

Sytuacja biome- 
teorologiczna spo­
woduje: wydłu­
żenie czasu reak- 

cj», wzrost skłonności do wypad­
ków, możliwe są nerwobóle.

Dyżury
APTEKI: Długa. 88 - tel. 33-42-90. 

Kalwaryjska 94 — teł. 56-18-50, 
Kozłówka — tel. 55-51-87, Kazimie­
rza Wielkiego —tel. 37-44-01, Cen­
trum C bl. 6 - tel. 44-17-19, Cen­
trum A, bl. 3 — tel. 44-17-36, 
Skawina, Słowackiego 5, Myśleni­
ce, Rynek 10.

POGOTOWIE RATUNKOWE
Łazarza 14: 999 — wezwania do 

wypadków, zachorowania i prze­
wozy 22-29-99; Centrala 22-36-00. 
Lotnisko Balice: 11-19-99. Rynek 
Podgórski: 36-59-99 Nowa Huta: 
44-49-99 Krowodrza: Piastowska 
32, 33-39-99; alarmowy: 33-39-80 
Białoprądnicka 8: 34-39-99 Skawi 
na: 999 76-14-44 Prokocim: Teligi 
- 55-59-99 Wieliczka: 78-38-66 
22-33-54; alarmowy: 999. Myśleni­
ce: 999 Krzeszowice: 99. Proszowi­
ce: 9. Jerzmanowice: 334, 48. Nie­
połomice: 193. 21-02-09. Iwanowice: 
99.

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: tel. 22-05-11 — czynna całą 
dobę.

SZPITALE
CHIRURGII OGÓLNEJ, CHIRUR­

GII URAZOWEJ — J. Lea 44. CHI­
RURGII DZIECI, LARYNGOLO­
GICZNY, UROLOGICZNY — Prąd­
nicka 35. OKULISTYCZNY — Wi- 
tkowice. MYŚLENICE, Szpitalna 2. 
PROSZOWICE, Kopernika 2; inne 
oddziały szpitali wg rejonizacji.

URZĄD OCHRONY PAŃSTWA: 
tel. 10-79-43 — czynny całą dobę.

NAGŁA POMOC LEKARSKA le­
karzy specjalistów: 66-80-00 —
czynny w godz 9—21.30

DOMOWA POMOC LEKARSKA 
lekarzy specjalistów: 55-56-64.

MEDYCZNE CENTRUM „MEDI- 
CUS” — wizyty domowe lekarzy 
specjalistów, pielęgniarek, położ­
nych. rehabilitantów. Dostarczamy 
leki do domu. Całodobowe dyżury 
nad przewlekle chorymi: 11-97-24.

TELEFON INFORMACYJNY IN­
STYTUTU ONKOLOGII: 21-00-60 
— czynny w godz.. 10—11.

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37 
— czynny w godz. 16—22.

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­
UFANIA: 938 — czynny w godz. 
14—19.

SZKOLNY TELEFON ZAUFA­
NIA: 16-04-44 — czynny w godz. 
14—19.

TELEFON DLA RODZICÓW: 
56-44-96 — czynny w godz 14—18

USŁUGI PIELĘGNIARSKIE — 
tel. 33-76-24 — czynne w godz. 
8—20.

GABINET MEDYCYNY • PALIA­
TYWNEJ — zwalczanie objawów 
zaawansowanej choroby nowotwo­
rowej, ul. Cybulskiego 12 — tel. 
22-72-58 — czynny w. godz. 15—17.

TELEFON ZAUFANIA DLA 
NARKOMANÓW; 56-24-24 —czyn­
ny w godz. 8—18.

POGOTOWIE WETERYNARYJ­
NE - tel 12-51-90

MIĘDZYNARODOWA I KRA­
JOWA POMOC DROGOWA POL­
SKIEGO ZWIĄZKU MOTOROWE­
GO, Kawiory 3, tel. 37-55-75 czyn­
na w godz. 7—20.

ŻANDARMERIA WOJSKOWA: 
tel. 11-23-33 — czynny całą dobę.

POGOTOWIE MAKOWE: 22-27-12.
ASP „ZDROWIE" — wizyty do­

mowe. lekarzy; 11-20-51
TELEFON ZAUFANIA AIDS: 

21-96-57 — czynny w godz. 10—12.

Teatry
STARY — 16; „Antygona”, KA­

MERALNY—18: „Bracia Karama- 
zow” cz. I. SCENA PRZY UL. 
SŁAWKOWSKIEJ — 19.30: „Dom 
Bernardy Alba”. MASZKARON 
(Scena Wieża Ratuszowa) — 19.30: 
„Skiz” BAGATELA — 11: „Ania 
z Zielonego Wzgórza”. STU — 17 
i 20: „Burzliwe życie Lejzorka 
Rojtszwańca”. LUDOWY — 11: 
„Królowa śniegu”.

Kina

Centrum Filmowe Graffiti ki­
no WANDA: „Mała syrenka” 
(USA b.o.) — 9.30, „Tańczący z 
wilkami”- (USA 15 1.) — 11.15, 
17.15, „Gliniarz w przedszkolu” 
(USA 15 1.) — 15. 20.30.

APOLLO: „Raj na ziemi” (USA 
15 1.) — 16, „Szampańscy chłopcy” 
(kom. USA 15 1.) — 18, „Pająk:’ 
(USA 15 1.) — 20. KIJÓW: „Łatw> 
szmal” (USA 15 1.) — 16, 17.45 
„Tańczący z wilkami” (USA 15 
— 19.30. KULTURA: „Pretty Wo- 
man” (USA 15 1.) — 10, 12, „We­
ekend u Berniego” (USA 15 1.) — 

14.15, KOF „Paradis”: „Dick Trą­
cy” (USA 18 1.) — 16, 18, 20. MI­
KRO: „Ucieczka z kina Wolność” 
(poi. 15 1.) — 16, 18, „Blue Velvet” 
(USA 18 1.) — 20. PASAŻ: „Uznany 
za niewinnego" (USA 18 1.) — 8.30, 
17, „Pogromcy duchów II” (USA 
12 1.) — 12.45, „Zbrodnie namiętno­
ści” (USA 18 1.) — 10.45, 15, 19.15 
— film z pogranicza. ROTUNDA: 
„Kocham cię na zabój” (USA 15 
1.) —17, 18.45, 20.30, „Nocny portier” 
— 20.30. ŚWIT: „Łatwy szmal” 
(USA 151,) —16.15, 18,19.45. TĘCZAr 
„Test pilota Pirxa” — .seanse dla 
szkół. UCIECHA: „Zwariowani de­
tektywi” (USA 15 1.) — 16, 18, „Li­
nia życia” (USA 15 I.) — 20. WAR­
SZAWA: „Cocacola Kid” (austr. 15 1.) 
— 16, 17.45, „Ojciec chrzestny III” 
(USA 15 1.) — 19.30. WOLNOŚĆ: 
„Szklana pułapka” (USA 15 1.) —■ 
9, „Karate Kid II” (USA 12 1.) — 
11.30, „Żółtodziób” (USA 18 1.) — 
13.30, 15.30, „Chłopcy z ferajny” 
(USA 15 1.) — 17.30, 20. WRZOS: 
„Family business” (USA 15 1.) — 
15.45, „Płonąca kobieta” (RFN 18 
1.) — 17.45, 19.30. ZWIĄZKOWIEC: 
„Sygnał ostrzegawczy” (USA 15 1.) 
— 16 — pożegnanie z filmem, DKF: 
„Zabójstwo Trockiego” (wł.-fr.) — 
18, „Tatuaż” (USA 18 1.) - 20. 
WIELICZKA — Górnik: „Old 
Gringo” (USA 15 1.) — 17, „Śmier­
cionośna ślicznotka” (USA 18 14 
— 19.

Telewizja
PROGRAM I

8.00 „Dzień dobry” — poranny 
magazyn rozmaitości. 9.00 Wiado­
mości. 9.10 Domowe przedszkole. 
9.35 „Inspektor Gadget” — serial 
animowany prod. ameryk.-fr. 10.00 
Język angielski dla dzieci. 10.05 
„To się może przydać” — maga­
zyn porad dla pań. 10.30 „Do la­
tarni morskiej” — serial prod. 
ang. 11.25 „Giełda pracy — giełda 
szans” 11.45 Aktualności telegaze- 
ty. 15.55 Program dnia. 16.00 Wia­
domości. 16.10 „Video-Top”. 16.20 
Dla dzieci: „Tik-Tak”. 16.50 Kino 
Tik-Taka: „Przygody misia Rux- 
pina” — serial animowany prod. 
ang. 17.15 Teleexpress. 17.35 „Spin” 
— magazyn popularnonaukowy. 
18.00 „10 minut”. 18.10 „Sekcja pol­
ska BBC” (2). 18 45 „W Sejmie i 
Senacie”, 19.05 Skarbonka Jacka 
Kuronia. 19.15 Dobranoc: „Hej, bun 
bu”. 19.30 Wiadomości. 20.05 „Do 
latarni morskiej” — serial prod. 
ang. 21.00 „Welcome to Pol and” 
(duży i mały biznes) — magazyn 
gospodarczy. 21.35 „Telemuzak” — 
magazyn muzyki rozrywkowej. 
22.05 Wiadomości. 22.20 „Rozmowy 
intymne” — program Halszki Wa­
silewskiej. 22.40 Inne kino — pro­
gram Jerzego Kapuścińskiego. 23.40 
BBC — World Service.

PROGRAM H
7.55 Powitanie. 8.00 CNN — Hea- 

dline News. 8.10 Język niemiecki 
(17). 8.40 „Santa Barbara” — se­
rial USA. 9.25 Magazyn telewizji 
śniadaniowej. 10.00 CNN —. Hea- 
dli.ne News. 16.45 Powitanie. 17.00 
„Nova” — koralowe miasto — se­
rial. dok. prod. USA. 18.00 Kroni­
ka. 18.30 Modlitwa wieczorna. 18.50 
Magazyn „102” — jestem za — 
Andrzej Szczypiorski. 19.30 „Baba 
blues” — recital Renaty Przemyk. 
20.00 „Zek” — film o Bogusławie 
Baju. 21.00 „Teatr, czyli świat”. 
21.30 Panorama dnia. 21.45 Sport. 
22.00 Non stop kolory „Janis” — 
film fab. prod. USŚ. 23.30 CNN

RAI UNO
8.50 „Five mile creek” — serial, 

9.35 „Dama w kayminale” — serial, 
10.25 „Saratoga” — film USA, w 
roi. gł. Clark Óible i Jean Harlow, 
12.00 Dziennik, t2.05 Oko fortuny, 
12.30 Lubimy RAI — program rozr,. 
13.30 Dziennik, 14.00 „Spokojny A- 
merykanin” — film USA, 15.45 Big 
— program dla młodzieży, 17.15 
„Amazonia — ekspedycja Couste- 
au” — film dok., 18.00 „Beany i 
Cecil” — film rysunkowy, 18.20 
„Misia Yogi wyprana po skarb” 

—film rysunk., 18.45 „30 lat na­
sze, historii” — film dok., 20.00 
Dziennik, 20.40 Wydarzenia tygo­
dnia, 21.25 Lucjano Pavarotti —' 
30 lat od debiutu, 22.45 Dziennik, 
23.00 Luciano Pavarotti — c.d., 24.00 
Wiadomości.

Radio Kraków
5.30 Co niesie dzień, 8.30 „Maga­

zyn ■ 90”, 10.00 Dziennik, 10.05 Ra­
dio w pantoflach, 12.01 Wiadomoś­
ci, 12.05 Lekcja angielskiego, 12.15 
Studio Kram, 15.00 Wiadomości, 15.10 
Lista przebojów, 16.05 Między na­
mi filmowcami, 16.30 Muzyka co­
untry, ''17.00 Co niesie dzień, 18.00 
BBC, 18.30 Radio gugu, 19.30 Le­
kcja angielskiego, 19.40 Klub mu­
zyki progresywnej, 22.00 BBC, 23.00 
Godzina melomana.

Dyżur senatorski
Senator R. Ciesielski dyżurować 
n wyjątkowo we środę (a nie 
e wtorek) o godz. 17 — w loka- 

: Biura Poselsko-Senatorskiego 
przy ul. Mikołajskiej 2 (I p). Za- 

i pisy w biurze, bądź telefonicznie 
i pod nr. 21-82-69 (wcześniejsze za- 
I pisy na wtorek zachowują ważność).
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Transakcje z armią radziecką są nielegalne

Handel
Handel z jednostkami północ­

nej grupy wojsk radzieckich sta­
cjonującymi w Polsce jest nie­
zgodny z prawem — poinformo­
wało wczoraj biuro pełnomocni­
ka rządu ds. pobytu wojsk ra­
dzieckich w Polsce.

Biuro zwraca uwagę na nasi­
lające się przypadki odsprzedaży 
towarów, mienia ruchomego i 
nieruchomego przez jednostki 
wojsk radzieckich w Polsce. Rze­
cznik pełnomocnika rządu ds. po­
bytu wojsk radzieckich w Polsce 
płk Stefan Gołębiowski poinfor­
mował, że „wszelka działalność 
handlowa z jednostkami radziec­
kimi, osobami prawnymi lub fi-

System „anty-scud" 
z ZSRR do Izraela?
JEROZOLIMA (AFP) — Zwią­

zek Radziecki zaproponował I- 
zraelowi sprzedaż nie znanego do­
tychczas na Zachodzie systemu 
obrony „anty-scud” produkowa­
nego w tym kraju — powiado­
miły dzienniki „Jerusalem Post” 
i „Haaretz”.

Indagowany w związku z tym 
przez AFP rzecznik Ministerstwa 
Obrony Izraela nie potwierdził 
ani nie zdementował tej wiado­
mości. Według źródeł wojsko­
wych, na które powołują się 
dzienniki,, izraelscy dowódcy stu­
diują obecnie tę „zadziwiającą” 
propozycję. Umowa w tej spra­
wie miałaby zostać podpisana 
przez zakłady lotnicze im. Mi- 
kojana i izraelską firmę „Rap- 
hael”.

Propozycja została złożona w 
czasie wystawy lotniczej w Le 
Bourget, we Francji, w czasie 
Spotkania radzieckich ekspertów 
z pewnym izraelskim generałem.

Ślub w Neyadzie

Kasia chciała Rusta
Jeszcze sensacyjnie niski wy­

rok (2,5 roku) za próbę, zabójstwa 
młodej pielęgniarki się nie upra­
womocnił, jeszcze nie złożono a- 
pelacji, a już Mathias Rust — 
młody zachodnioniemiecki lotnik, 
który cztery lata temu ośmieszył 
Kreml lądując na Placu Czerwo­
nym, zadbał o to, aby znów zna­
leźć się na czołówkach gazet.

'Wypuszczony za kaucją z a- 
resztu, poleciał z Hamburga do 
Reno w stanie Neuada, aby tam 
w jaskini hazardu szybkich ślu­
bów i rozwodów, połączyć się 
węzłem małżeńskim z nieznaną 
do tej pory nikomu publicznie 
— narzeczoną.

Sensacja jest tym większa, że 
wybranka jest Polką. Dwudzie­
stoczteroletnia Katarzyna od 
pięciu lat żyje w Niemczech, i 
jak przystało na Słowiankę, ma 
blond włosy, zielone oczy i za­
mierza być pielęgwiarką-instru- 
mentariuszką.

Uroczystość zaślubin w kapli­
cy „Heart of Reno” kosztowała 
oblubieńca jedynie 2J dolarów. 
Za ową sumę gotówką (czeków 
się w tej instytucji nie przyj­
muje) załatwione było: uczestnic­
two referenta USC, światło 
świec, muzyka organowa z taśmy

Pionierzy lotnictwa wierzyli, 
że ich wynalazek zjednoczy 
świat. Po latach okazało się 

jednak, że choć samoloty łączą 
kontynenty i kraje, to linie lot­
nicze pozostały najzagorzalszymi 
zwolennikami podziałów i granic. 
Nawet w naszej starej, małej 
Europie regułą są krajowe to­
warzystwa lotnicze, korzystające 
ze szczególnych przywilejów na 
własnym terenie. Protekcjonizm, 
ukryte i jawne subwencje wspo­
magały działania państwowych 
przewoźników. Jednak koniec 
przyszłego roku ma przynieść 
całkowite zniesienie barier po­
między krajami EWG. Znikną 
również lokalne przywileje, a 
przynajmniej wszystkie linie z 
EWG uzyskają równe prawa. Za 
kilkanaście miesięcy szykuje się 
więc w powietrzu nad Europą 
prawdziwa rewolucja.

Historia lotnictwa notowała 
już podobne wydarzenie. W 1978 
roku Kongres USA zniósł ogra­
niczenia wiążące linie lotnicze i 
zmusił je do bezpośredniej kon­
kurencji. Skutki tego postano­
wienia przeszły najśmielsze o- 
czekiwania. W krótkim czasie 
powstało 120 nowych linii lotni­
czych, a ceny biletów spadły 
nawet do poziomu nie gwaran­
tującego opłacalności. Ten czas 
mogli przetrzymać tylko najsil­
niejsi. Wojna cenowa doprowa­
dziła do upadku większości ma­
łych przedsiębiorstw, wyelimino­
wała nawet kilku wielkich prze­

na odjezdnym
zycznymi reprezentującymi te 
jednostki, bądź wchodzenie w 
taką działalność za pośrednic­
twem firm zagranicznych jest 
niezgodne z polskim porządkiem 
prawnym, zawartymi umowami 
międzyrządowymi, a tym samym 
wszelkie transakcje uznawane są 
za nieważne”.

Jednostki armii radzieckiej 
sprzedają np. za złote polskim 
odbiorcom towary zakupione u- 
przednioAza pośrednictwem PHZ 
„Marko” w rozliczeniu rublo­
wym, a więc ze znacznymi do­
płatami z budżetu. Taka działal­
ność przynosi stronie polskiej 
straty, a armii radzieckiej nie-

Izraelskie źródła prasowe twier­
dzą, że radziecki system „anty- 
scud” jest o wiele bardziej sku­
teczny niż amerykański, zasto­
sowany w czasie wojny w Zatoce 
Perskiej. Koszt tego systemu o- 
brony antyrakietowej. produko­
wanego w Związku Radzieckim 
jest w dodatku o połowę mniej-, 
szy i wynosi do 50 min doi.

„Daily Telegraph" 
kontra madame Cresson
LONDYN. (AFP, Reuter) Bry­

tyjski dziennik „Daily Telegraph” 
z miejsca zareagował na uwagi 
premiera Francji, pani Edith 
Cresson pod adresem Brytyjczy­
ków zawarte w jej wywiadzie 
dla tygodnika „Observer”.

i symboliczny podarunek w po­
staci ślubnej książeczki. Uroczy­
stość trwała równe 11 minut. 
Państwo młodzi wystąpili w stro­
jach wypożyczonych z położonej 
obok kaplicy wypożyczalni: on 
w białym smokingu, ona — w 
długiej białej sukni z welonem.

Nowa pani Rust przez cały 
czas płakała, on nerwowo popra­
wiał oprawkę okularów. W pu­
stej sali panował nastrój smu­
tku, nikt się nie uśmiechał ani 
nie cieszył. Fotograf musiał pa­
rę zachęcać do oficjalnego poca­
łunku. Młodym towarzyszył tyl­
ko młodszy brat Mathiasa, o- 
siemnastoletni uczeń szkoły ban­
kowej.

Rodzice do Ameryki nie pole­
cieli. Być może przeszkadzał im 
fakt, że oblubienica dziewicą nie 
jest. Była już mężatką, a po­
przedni rozwód ogłoszono zale­
dwie trzy miesiące temu. Sam 
ślub, który odbył się 23 maja, 
był do 5 czerwca trzymany w 
tajemnicy. Jedna z prywatnych 
stacji TU w RFN zyskała pra­
wa do filmowania całej uroczy­
stości. ale sensacja dotarła do 
prasy bulwarowej jeszcze przed 
emisją sprawozdania:

ANDRZEJ ROGALA

Konkurencja w powietrzu

Tłok nad Europą
woźników powietrznych. Po trzy­
nastu latach sytuacja wróciła nie­
mal do punktu wyjścia. Dziś na 
rynku amerykańskim znów liczy 
się zaledwie kilka linii lotni­
czych, ceny biletów znacznie 
wzrosły... Tyle, że na ważniej­
szych trasach można dziś wy­
bierać wśród większego bogac1- 
twa lotów.

Powtarzanie amerykańskiej 
drogi, jeśli i skutki mają być 
podobne, nie mą chyba większe­
go sensu. A ryzyko powtórzenia 
błędów jest szczególnie duże, 
gdyż lotnictwo komunikacyjne i 
bez tych zmian znalazło się wo- 
gromnym kryzysie. Tegoroczny 
luty okazał się wręcz katastro­
falny — przewozy pasażerów 
spadły w porównaniu z rokiem 
ubiegłym o 24 proc., a ilość ła­
dunków o 13 proc. To skutek 
przed wszystkim kryzysu w Za­
toce, obawy przed terroryzmem, 
które narastały od dawna, zde­
zorganizowały ruch turystyczny, 
a równocześnie ceny paliwa lo­
tniczego wzrosły dwukrotnie. 
Choć obecnie można się spodzie­
wać pewnego złagodzenia obja­
wów kryzysu, nie jest to dobry 
moment ną dokonywanie wiel­
kich zmian. Na razie zaplanowa­
no jedynie pewne zrównanie 

uzasadniony zysk (import bez od­
prowadzenia cła i podatku obro­
towego).

Główny Urząd Ceł poinformo­
wał o zakupie przez polskie fir­
my 470 tón oleju napędowego od 
firmy kanadyjskiej, a. odbierane­
go na terenie jednostek radziec­
kich. Jest to niezgodne z kodek­
sem cywilnym. Prokuratura Re­
jonowa w Brzegu informuje o 
nielegalnych transakcjach, za­
wieranych przez spółki z do­
wództwem jednostki radzieckiej 
w Brzegu. Np. odbiór bezpraw­
nie zakupionych zbiorników zo­
stał wymuszony — jak wynika 
z danych prokuratury — pod 
groźbą użycia broni palnej przez 
radzieckiego oficera i podległych 
żołnierzy.

Pełnomocnik rządu ds. pobytu 
wojsk radzieckich w Polsce gen. 
bryg. Zdzisław Ostrowski trzy­
krotnie występował do dowódcy 
wojsk radzieckich w Polsce o 
spowodowanie zaniechania nie­
zgodnego z prawem handlu. Pi­
sma te pozostały bez odpowie­
dzi. W przypadku narastania te­
go rodzaju praktyk, sprawa ta 
— pisze rzecznik pełnomocnika 
— „kwalifikuje się do skierowa­
nia na drogę dyplomatyczną”.

(PAP)

W wywiadzie tym. udzielonym 
cztery lata temu, ale opubliko­
wanym dopiero w numerze „Ob- 
seryera” z miniopej niedzieli, 
pani Cresson krytykuje Brytyj­
czyków za to. że nie interesują 
się kobietami, nie zwracają na 
nie uwagi na ulicach. Jedna 
czwarta Brytyjczyków to — zda­
niem p. Cresson homoseksuali­
ści. Taki sam wskaźnik homo­
seksualistów jest w USA i w 
Niemczech. Jest to rzecz nie do 
wyobrażenia w dziejach Francji.

„Daily Telegraph” wyraża zdzi­
wienie. że tego rodzaju uwagi 
pochodzą z kraju Prousta, Gide’a, 
Uerlaineą. Cocteau. Montherlan- 
da i Genęta. Podkreśla, że gdy­
by premier John Major wypo­
wiadając się na temat Francu­
zek powtarzał stereotypowe opi­
nie o ich wybujałym tempera­
mencie, to zostałby uznany za ra- 
sistę i anty-Europejczyka.

Neofaszyści 
na granicy
Do kolejnego incydentu doszło 

w miniony weekend na polsko- 
-niemieckiej granicy w Zgorzel­
cu. Po drugiej stronie Nysy Łu­
życkiej — w Goerlitz, neofaszy­
ści urządzili wiec, poświęcony 
pamięci zastrzelonego przed kil­
koma dniami jednego z przywód­
ców saksońskich odwetowców — 
Rainera Sonntaga. Zachowując 
się agresywnie próbowali prze­
dostać się na nasze terytorium. 
Zdecydowana postawa polskich i 
niemieckich sił porządkowych, 
wzmocnionych po obu stronach 
brygadą antyterrorystyczną, za­
pobiegła ekscesom. (PAP) 

szans linii lotniczych, poprzez 
zmianę przydziału najdogodniej­
szych terminów odlotów. Trady­
cyjnie już godziny zapewniające 
najpełniejsze samoloty przypa­
dały wielkim, krajowym prze­
woźnikom czyniącym z lotnisk 
we Frankfurcie, Paryżu czy Lon­
dynie swoje porty macierzyste. 
Ulokowanie się w rozkładzie w 
porze powrotu biznesmenów, a 
nie w środku dnia pracy może 
w znaczący sposób poprawić ren­
towność linii.

Znacznie bardziej łakomym ką­
skiem jest jednak możliwość 
swobodnego wyboru tras. Do tej 
pory przepisy uniemożliwiają ob­
sługę połączeń przebiegających w 
całości poza krajem przewoźni­
ka. Zniesienie tego zakazu, utrzy­
mującego przy życiu wiele słab­
szych linii lotniczych, nie nastą­
pi w EWG przed 1993 rokiem. 
Już teraz można go było jednak 
obchodzić, poprzez wykup mniej­
szej linii lotniczej wraz z jej 
trasami. Z tego właśnie powodu 
nie rokujący nadziei na sukces 
NRD-owski Interflug okazał się 
nagle obiektem zainteresowania 
kilku ważnych przewoźników... i 
zapewne z tego samego powodu 
szybko zdecydowano o jego lik­
widacji. Zbyt wielu było chęt-

Unia o ordynacji
Konwencja Unii Demokratycz­

nej Polski Południowej, złożona 
z przedstawicieli województw: 
bielskiego, katowickiego, kielec­
kiego, krakowskiego, krośnień­
skiego, nowosądeckiego, przemy­
skiego, rzeszowskiego, tarnobrze­
skiego, tarnowskiego i wrocław­
skiego w oświadczeniu wyda­
nym po posiedzeniu w Krako­
wie — wyraża przekonanie, że 
Senat i Prezydent RP winni za­
akceptować uchwaloną przez 
Sejm, uwzględniającą większość 
poprawek prezydenckich. Ordy­
nację Wyborczą. Daje to gwa­
rancję — czytamy w oświadcze­
niu — przeprowadzenia demo­
kratycznych wyborów w paź­
dzierniku . i zarazem zakończy 
niebezpieczną dla państwa kon­
frontację między najwyższymi 
organami władzy — Parlamentu 
i Prezydentem. Autorzy oświad­
czenia stwiedzają: „W przekona­
niu, że polskie reformy są teraz 
zagrożone wzywamy wszystkie 
ugrupowania do porzucenia gier 
politycznych, obliczonych na par­
tyjny interes. Czas na konsolida­
cję wokół programu reform”.

Dlaczego dzieci lubią 
Targi Poznańskie?

Dorośli krajowi biznesmeni je­
żdżą na Targi Poznańskie —> to, 
by ubić interes, poznać nowych, 
zagranicznych przedsiębiorców, 
zaprezentować swoją ofertę han­
dlową, zareklamować swoje to­
wary potencjalnym, indywidual­
nym klientom, popić — co nie­
co — szampana i ładnie uśmie­
chnąć się do 'kamery. A poznań­
skie dzieci? Czego szukają na 
targach ’91? — Zdecydowanie- 
pieniędzy.

Młodzi poznaniacy nie tracą 
czasu. Już skoro świt najmłodsi 
z nich łapią za rękaw eleganc­
kich zagraniczniaków i —. jeżeli 
dopisze szczęście — z zapałem 
pucują ich piękne samochody. 
Bardziej przedsiębiorczy chłopcy 
świadczą usługi informacyjno-tu- 
rystyczne. Szybko zaprowadzą do. 
najlepszej nocnej knajpy, zapo­
znają z najpiękniejszą, a nie naj­
droższą panienką do towarzy­
stwa.

Najbardziej cierpliwi ustawia­
ją się w długich kolejkach po 
darmowe — z reguły niemieckie 
— kolorowe torby-reklamówki. 
Po całym dniu pracy mają ich 
co najmniej kilkadziesiąt, a na 
mieście spokojnie mogą je sprze­
dawać po 1000 zł sztuka.

Elita młodych ludzi interesu z 
Poznania „robi za reklamę” wy­
stawiających tu firm. Jeżdżą z 
piskiem opon na rowerach „Ro­
metu”. prezentują na własnych 
piersiach T-shirty z odpowiedni­
mi nadrukami, rozdają plakaty 
i kubeczki 7. soczkami. Są mili

W obronie praw 
ojców

Wczoraj w Warszawie przed 
gmachem sądów kilkudziesięciu 
ojców manifestowało swe nie­
zadowolenie z wyroków wyda­
wanych przez sądy rodzinne w 
sprawach o opiekę nad dziec­
kiem po rozwodzie. Manifesta­
cję, którą zorganizowało Stowa­
rzyszenie Obrony Praw Ojca 
miała przypomnieć, że oni też 
mają uczucia i bywa, że nie są 
gorsi od matek. (PAP) 

nych do kupienia nie tyle zde­
wastowanych Iłów, co tras z 
Berlina do Moskwy, Paryża, Rzy­
mu czy USA.

Kłopoty lini lotniczych mają 
ogromny wpływ na kondycję 
producentów samolotów. Na ryn­
ku liczy się właściwie trzech, 
europejski Airbus, McDonnell 
Douglas i Boeing. Jeszcze nie­
dawno sprzedawali oni ponad 
1000 samolotów rocznie, ą dziś 
gnębieni kryzysem przewoźnicy 
wycofują się z zamówień. Mc­
Donnell Douglas, zaangażowany 
w opracowywanie nowych mo­
deli samolotów przeżywa „zwyk­
łe” kłopoty finasowe okresu mo­
dernizacji. Airbus cierpi dodat­
kowo wskutek słabości dolara — 
koszty produkcji w USA są niż­
sze. Sytuacja Boeinga pogarsza 
z kolei czarna seria katastrof 
spowodwanych wadami samo­
lotów. Katastrofy wszystkich mo­
deli Boeingów źle świadczą o 
produkcie, który dla zachowania 
równowagi finansowej już przed 
kilku laty ograniczył wydatki na 
badania i udoskonalanie kon­
strukcji. Walka konkurencyjna 
ma jednak swe prawa. Zapewne 
stąd, po ostatniej katastrofie Boe­
inga 767, tyle było prób zrzuce­
nia odpowiedzialności na bombę, 
obsługę lotniska czy handlarzy 
narkotyków. Przyczyna jest pro­
zaiczna — w sytuacji kryzysu 
każde utracone zamówienie mo­
że oznaczać katastrofę.

ZBIGNIEW SOBIK

Lepsze i gorsze placówki naukowe
W Polsce na badania naukowa 

przeznacza się 1,2 do 1.3 proc, do­
chodu narodowego, w krajach 
zachodnich powyżej 4 proc.

Informując o tym na konfe­
rencji prasowej 17 bm w Krako­
wie przewodniczący komitetu 
badań naukowych prof. Witold 
Karczewski podkreślił, że chcąc 
lepiej zagospodarować posiadane, 
skromne środki finansowe, komi­
tet przeprowadził w br. klasyfi­
kację placówek naukowych pod 
względem poziomu naukowego.

Oceniając je, kierowano się li­
czbą obronionych prac doktor-

Prymas Czech przeciw 
kapelanom w wojsku
PRAGA (PAP). „Nie wyobra­

żam sobie, by do naszej armii 
mieli wrócić kapelani, tak jak to 
było w okresie międzywojennym. 
Dziś są już inne czasy, a i wie­
rzących jest w naszych siłach 
zbrojnych wyraźnie mniej” — 

i układni. Młode panienki o dłu­
gich nogach i ładnych buziach 
cierpliwie uśmiechają się do ko­
lejnego starszego pana z kamerą 
wideo lub aparatem fotograficz­
nym w ręce. Oczywiście, pozują 
na tle reklamowanych nowych 
marek samochodów, nługów lub 
tapczanów. No, czasem były to 
cysterny senatora Stokłosy lub 
piły Boscha.

„Chodzę na targi co roku — 
mówi 14-letni Marek z Poznania. 
Robię wszystko to. co daje pie­
niądze. W zeszłym roku chyba 
nieźle. zarobiłem, skoro kupiłem 
sobie komputer IBM. A w tym 
roku planuję kupić na spółkę z 
bratem jakąś gablotę. Mój brat 
jest dorosły, ale też handluj? na 
targach”.

JOLA BRUDZIŃSKA

Mniej zabiegów przerywania ciąży
Od kilku lat spada liczba za­

biegów przerywania ciąży doko­
nywanych w szpitalach ogólnych, 
MON. MSW i PKP. a także w 
ambulatoriach, spółdzielniach le­
karskich i gabinetach prywat­
nych — poinformowała Elżbieta 
Kręciejewska z. Departamentu 
Opieki Zdrowotnej w Minister­
stwie Zdrowia i Opieki Społecz­
nej.

Jak wynika z danych GUS, 
w 1985 r„ dokonano ponad 135,5 
tys. zabiegów, dwa lata później 
przeszło 122,5 tys., a w 1990 r. 
— 59,4 tys. „Przyjmując, że licz­
by te są zaniżone (nie wszyscy 
lekarze prywatni, ze względów 
podatkowych, zgłaszają do reje­
stracji dokładne liczby zabiegów) 
dla uprawdopodobnienia przyjmu­
jemy liczbę trzykrotnie wyższą, 
tj. ok. 180 tys. zabiegów rocznie. 
Jest to nadal dużo, ale daleko 
mniej niż 600 tys., jak potocznie 

HURTOWNIA LUCKA
POLECA

• zapałki — 170 zł • podpaski higieniczne • — 5900 zł
• papier śniadaniowy — 2700 zł • papier toaletowy 

(miękki) —1100 zł. • chusteczki higieniczne — 800 zł.
TOWAR DOSTARCZAMY WŁASNYM TRANSPORTEM

Rożnowa 71 k. Wieliczki
700 - 2*1 °9 -J-|00 __  19°°

HURTOWNIA ZAOPATRZENIA RZEMIOSŁA I HANDLU 
w Krakowie, ul. Rybitwy 4/6 

oferuje do sprzedaży
dla odbiorców indywidualnych i osób fizycznych 

następujące towary:
□ blacha ocynkowana płaska o grubościach 0,5 i 0,55 mm w ce­

nie ok. 7.000 zł/kg
□ blacha ocynkowana trapezowa tr. 35 o grub. 0,75 mm w ce­

nie ok. 7.600 zł/kg
□ kształtowniki zamknięte (np. słupki ogrodzeniowe) 50X50X2 

mm c.a. 4100 zł/kg
□ kątowniki gorąco walcowane 30X30X4 mm w cenie ok. 

4200 zł/kg
□ płaskowniki 30X6, 25X6 — cena ok. 4100 zł/kg
□ rury instalacyjne czarne śred. 1/2” — 5.500 zł/mb; śred. 1” — 

11.800 zł/mb; śred. 5/4” — 14.480 zł/mb
□ rury instalacyjne ocynk. śred. 1/2” — 9.000 zł/mb; śred. 3/4”

— 14.400 zł/mb; śred. 6/4” — 33.000 zł/mb
□ blachy czarne w grubościach od 0,5 do 4 mm w cenach do 

ok. 3800 zł/kg
□ inne materiały w branży budowlanej, metalowej i chemicz­

nej w szerokim asortymencie
O emulsja biała wewnętrznego krycia' w opakowaniach 12 i 15 

kg w cenie ok. 10.000 zł/kg
Ceny towarów nie zawierają podatku obrotowego.
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skich oraz brano pod uwagę li­
czbę publikacji naukowych i to 
gdzie były zamieszczane. Placó­
wki zaliczone do kategorii A 
(najwyższy poziom naukowy) o- 
trzymają w bieżącym roku wię­
cej pieniędzy niż w 1990 r,, pla­
cówki B tyle samo, a placówki C 
mniej niż w poprzednim roku.

Profesor W. Karczewski uwa­
ża również, że 1/3 wszystkich 
placówek naukowych nie upra­
wia nauki przez „duże n”. Dla 
nich widzi miejsce raczej w sfe­
rze zaplecza naukowego przemy­
słu, a nie samej nauki.

powiedział w wywiadzie dla ty­
godnika „Obrana Lidu” prymas 
Czech arcybiskup Miloslav Vlk.

Koncepcja prymasa dotycząca 
ewentualnej opieki duchownej 
nad żołnierzami w koszarach za­
kłada stworzenie czegoś w ro­
dzaju „telefonu zaufania” i udo­
stępnienie żołnierzom informacji, 
gdzie i kiedy mogą korzystać z 
nabożeństw czy innych obrzędów 
kościelnych.

Fakt, że Kościół katolicki w 
Czechach nie podejmuje, prakty­
cznie rzecz biorąc, żadnych isto­
tnych prób przeniknięcia za bra­
my koszar (choć nikt i nic mu 
tego obecnie nie broni), arcybi­
skup Vlk tłumaczył zbyt małą 
liczbą księży.

Burza przeciw IV
Wczoraj wieczorem awaria za­

silania przerwała nadawanie obu 
programów telewizyjnych. Przer­
wa trwała od godziny 20.38 do 
godz. 21.21, Po 8 minutach od 
wystąpienia awarii włączono za­
silanie awaryjne i podjęto nada­
wanie programu zastępczego. Jak 
poinformował dyrektor dyżurny 
TVP, przyczyną awarii było przy­
puszczalnie uderzenie pioruna w 
transformator — nad Warszawą 
przechodziła wówczas burza.

się uważa” — stwierdziła E. Krę- 
ciejewska.

Jej zdaniem spadek liczby za­
biegów świadczy o tym, że ko­
biety coraz częściej stosują róż­
ne środki zapobiegawcze: od na­
turalnego planowania rodziny — 
po mechaniczne, używane naj­
częściej.

Wszelkie formy oświaty zdro­
wotnej prowadzące do racjonal­
nego macierzyństwa i ojcostwa 
są zdaniem E. Kręciejewskiej, ze 
wszech miar pożądane. To zaś 
jakie środki zapobiegawcze przyj- 
mie rodzina, zależy od jej wy­
boru.

Komentując ostatnią inicjaty­
wę ustawodawczą, zmierzającą do 
zakazu dokonywania zabiegów w 
gabinetach prywatnych — od­
parła że jeżeli parlament ją 
uchwali to Ministerstwo Zdro­
wia przygotuje odpowiednie akty 
wykonawcze. (PAP).
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★ MORAWSKIEGO 5 („Interfloor”), USD: 11900 
—12300, DM: 6450—6650, FRF: 1830—1950, ATS: 
890—930.

★ RYNEK GŁÓWNY 9 („Renesans”), USD: 11700—12400, DM: 
6550—6750, ATS: 900—935, FRF: 1870—1970. '

★ WIELOPOLE 3 („Wielopole”), punkt czynny od 9 do 22 — 
USD: 12000—12400, DM: 6600—6700.

* GARBARSKA 14 („Va Bank”), USD: 11850—12500, DM: 
6450—6650, ATS: 900—930.

★ SZPITALNA 34 („Hasawa”), USD: 11850—12200, DM: 6500 
—6750.

★ 18 STYCZNIA 55, USD: 11800—12100, DM: 6600—6700.

Firma Handlowa Łodzińscy
★ KALWARYJSKA 25 i 36 (dawniej Pstrowskie­

go), USD: 11900—12500, DM: 6550—6750, FRF: 
1900—2000, ATS: 900—950.

★ SZEWSKA 12, USD: 11800—12300, DM: 6500— 
—6700, ATS: 890—940, FRF: 1860—1960.

★ RYNEK KLEPARSKI 6, USD: 11800—12400,
DM: 6500—6800, HUF: 120—160.

Kantory Łodzińskich przyjmują pożyczki w dewizach gwa­
rantując zabezpieczenie i wysokie odsetki.

Notowania z dnia 17.06. z godz. 14.

„INTERWEST”
Agencja Obrotu Nieruchomościami 
mgr inż. M. Latała, mgr J. Bułat 
ui. Mogilska 46^72, teł. 11-36-10 

codziennie: 10-—18
SPRZEDAŻ (ceny w min zł): Kamienica (600 m kw. + 150 m kw. 

lokal użytkowy) — Centrum: 1800, Olsza (20 m kw. hip. półkomf.): 
70, Centrum (19 m kw. hip.): 110, Kozłówek (28 m kw.): 120, Pod­
wawelskie (50 rn kw.): 260, Piastowska (50 m kw.): 340, Aleksandry 
(51 m kw.): 240, Olsza (60 m kw.): 350, Chrzanów (61 m kw.): 185, 
Słowackiego (99 m kw.): 640, Zakopane — willa trzypoziomowa z 
wyposażeniem: 900. STANY SUROWE: Wola Justowska (220 m kw.): 
700, Zakamycze (150 m kw.): 600, Bieżanów: 440, Bochnia (110 m 
kw.): 210. PARCELE: Kasztanowa (6 ar): 210, Zakamycze (9,3 ar): 
180, Prądnik B. (5 ar): 75. WYNAJEM: Piastów (3 pok.): 1,4, Czyżyny 
(3 pok., tel. — biuro): 3,0, Dauna (4 pok., tel. wyposażenie): 3,5 
Osiedle Oficerskie (130 m kw. tel, — biuro): 7,0.

Przyjmiemy do sprzedaży i wynajmu mieszkania J lokale w cen­
trum. Zapewniamy obsługę prawną i notarialną.

PARYŻ — zwiedzanie — najtaniej —
► HOTELS W CENTRUM PARYŻA
► 3 NOCLEGI + ŚNIADANIA
► PRZEJAZD — OBSŁUGA PILOTA
► WYJAZD DO CENTRUM GARAŻY

termin 23. 06. 91 do 29. 06. 91
CENA TYLKO 1.800.000 zł.

ORGANIZATOR: B.U. Turyst. „HAPPY HOLIDAY” Kra­
ków, ul. Senatorska 27 — Mlaskotów 5, tel. 21-30-21. Fax 
21-70-24, czynne 9—17.

Biuro Pośrednictwa Nieruchomości
Firma Handlowa Stronczak

al. Słowackiego 58, tel. 33-22-67
Miesekania do sprzedaży: Szymanowskiego — 48 m* — 280 min 

zł, Na Kozłówce — 47 ma — 220 min zł, Wadowice — 73 m1 — 250 
min zł, Wójtowska —garsoniera — 20 m* — 130 min zł, Salwator­
ska — 50 m’ — 290 min zł, Piaski — 34 m£ — 165 min zł, Kozłówek 
—- 40 m* — 230 min zł, Wrocławska ■— 46 m2 — 240 min zł. Wola 
Duchacka Wschód —35 m! — 190 min zł. Nowa Huta — Centrum 
42 m’ — 220 min zł, Prokocim — 32 m2 — 176 min zł. Mieszkania 
do wynajęcia: Kurdwanów — 37 m* — 1.200.000 zł, Prądnik Czer­
wony — 83 m® — 3.500.000 zł, Azory — 56 m* —1.800.000 zł, Olsza 
2 pokoje — 1.200.000 zł Krowodrza 135 m2 — 7.000.000 zł, Kurdwa- 
nów 50 ms — 1.450.000 zł.

Firma Handlowa Łodzińscy 
Kantor wymiany walut, 

SZEWSKA 15, tel. 22-93-23

USD: 11900—12200, DM: 6550—6700, FRF: 1910—1960.

Komis jubilerski SZEWSKA 19
Skup złota. 20 doi: 3,6 min zł, 4 dukaty: 1,6 min zł, 1 du­

kat: 415 tys. zł, Złom „14”: 68 tys. zł za 1 gram, moneta: 70 
tys. zł za 1 gram.

FMK IM. ST. WYSPIAŃSKIEGO I FIRMA MARBOX 
zapraszają do nowo uruchomionego 

SALONU OBUWIA PANTERA 
przy ul. Szpitalnej 1 (w oficynie), tel. 221-729 

OFERUJEMY DO SPRZEDAŻY: 
wygodne i tanie obuwie, pantofle i fleczki do obcasów 

znanych krajowych producentów 
RADOSKÓR — PODHALE — LIDER

Salon czynny codziennie w godz. 10—18, soboty 10—14 
ZAPRASZAMY DO ZAKUPÓW

K-2612

Zakład Ubezpieczeń Społecznych Oddział w Krakowie ogła­
sza przetarg nieograniczony na samochody:
— samochód marki POLONEZ 1,5 L, stopień zużycia 70 proc., 

cena wywoławcza 16.080.000.— zł, rok produkcji 1987,
— samochód marki NYSA-522. stopień zużycia 60 proc., cena 

wywoławcza 16.800.000,— zł, rok produkcji 1987.
Samochody te można oglądać na podwórcu Oddziału Kra­

ków, uł. Pędzichów 27, w godz. od 8 do 14.
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Administracyjno-Gospodar­

czy p. 232, Kraków, ul. Pędzichów 27, do dnia 24.06. 1991 r.
Wadium wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy wpła­

cić w kasie Nr 3 Oddziału Kraków, ul. pędzichów 27 do dnia 
24.06. 1991 r.

Przetarg odbędzie się w dniu 26.06. 1991 r. w budynku Od­
działu, Kraków, ul. Pędzichów 27 (bufet) w godzinach:
— 9.00 — samochód POLONEZ
— 10.00 — samochód NYSA

ZUS zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyn.

S. t j>.
EDMUND GALUBA

nasz najukochańszy Mąż i Ojciec zmarł nagle w dniu 14 czerwca 
1991 roku w wieku 66 lat.

Uroczystości pogrzebowe odbędą się w kapliey na cmentarzu 
Rakowickim w czwartek 20 czerwca o godz. 14, o czym zawiada­
miają pogrążeni w głębokim smutku

ŻONA, SYN, CÓRKA i RODZINA
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

„NISSAN” 1300, benzyna, grudzień 89
— sprzedam — tel. 34-04-27.
SPRZEDAM Star OSO na części. Tel. 
43-47-36.
BIURO Rady Miasta Krakowa za­
trudni w ramach prac zleconych — 
maszynistki do pisania stenogramów 
z sesji. Wymagana umiejętność pisa­
nia bezwzrokowego. Termin wykona­
nia dzieła 3 dni od posiedzenia sesji. 
Informacje: w Biurze Rady — tel. 
22-38-40. jg-29275
SPRZEDAM maszynę szyjącą pra- 
woramienną „Mitsubishi”, tel, 76-23-63.
WARTBURG 1985, składak sprzedam. 
Węgrzce 3/14. jg-29277
SAMARA 89 — sprzedam. 55-56-06, 
wewn. 418. jg-29274 
123 P 1978 r. — tanio sprzedam. — 
Siewna 2IB/63, w godz. 13 do 20.
GARSONIERA do wynajęcia w rejo­
nie 18 Stycznia. 34-52-40, w godz. 9—11.
PUSTAKI żużlowe sprzedam — cena 
1 sztuki 2300. Tatka, Jawornik 260 — 
kolo Myślenie. jg-29271

F R E S H
— komputerowe odchudzanie 

i modelowanie sylwetki
— kuracja odmładzająca
— laser, Black Mad, sauna 

twarzy,
— terapia laserowa zmarsz­

czek, blizn, rozstępów, trą­
dziku,

— kuracja podnoszenia, 
ujędrniania biustu

— preparaty odchudzające 
SMOLEŃSK 22 ■ 

66-20-48 
22-16-85

NOWą kabinę Star 200 — sprzedam.
Bubula Józef, Żegocina 268. tel. 49.
MONETY z Papieżem — sprzedam.
46-60-11. jg-29269
REDAKCJA poszukuje do wynajęcia 
M-3 z telefonem w Nowej Hucie. 
Tel. 21-86-91 do 15, 44-54-64 od 16.
MERCEDES ISO Diesel — sprzedam. 
Tel. 48-02-40. jg-29267
DOSTAWCZY Fiat Ducato Chłodnia 
— sprzedam. Tel. 48-02-40.
SPRZEDAM kiosk z lokalizacja. —
Tel. 12-96-42. jg-29265
SPRZEDAM Peugeota 390 D. rok 1936. 
Tel. 12-36-42. jg-29264
MŁODE o milej aparycji sprzedaw­
czynie do sklepu ogólnospożywczego 
— przyjmę. — Teł. grzecznościowy 
21-67-93, od 18. g-36613
MALOWANIE — tapetowanie. 43-15-77
wewn. 139. jg-202
ROTTWEILLERY — szczenięta z rodo­
wodem — sprzedam. Tel. 37-81-30 — 
wieczorem. M-303 
126 P, 1978 — sprzedam. Tel. 55-43-38.
126 P, 1988, 28.000 — zdecydowanie 
sprzedam. 37-64-20.
FSO 1500 — kuplę. 1986—1989. 43-39-19.
JUKI — overlock 3—4-nltkowy, nowy 
— sprzedam. Tel. 37-71-75.
SPÓŁKA zatrudni sekretarkę z bieg­
łą znajomością języka niemieckiego. 
Tel. 12-38-76, (18—20).
DZIAŁKĘ budowlaną w Llbertowie 
— sprzedam. Tel. 76-25-05.
MURARZY — tynkarzy, pomocników 
zatrudni Zakład Budowlany. — Teł. 
22-17-51, 21-36-91.
WEWNĘTRZNE instalacje wod-kan- 
gaz-c.o. — fachowo — gwarancja. — 
Tel. 48-44-68. g-36554

M-4 — własnościowe, z garażem — 
tanio sprzedam. — Sosnowiec, teł. 
63-66-80.

„SP-KĄ DEMPOL” — ul. Skłodow­
skiej 6/3, zatrudni pilnie: murarzy- 
tynkarzy. Po krótkim okresie pracy 
możliwość wyjazdu za granicę.126 P, nowy sprzedam. Teł. 66-20-76.

WYTWÓRNIA wodv gazowanej — 
przyjmę konwojenta, pracownika fi­
zycznego. Kraków, Kliny — Borkow­
ska, ?°. .g-37301
REKLAMY, znaki graficzne. 86-11-19. 
(9—17). .■ g-36744
PRZYJMĘ malarzy. 34-03-61, (18—20).
SPRZEDAM Golfa GTD, 1985. — 
21-50-03. g-36747
SPRZEDAM wózek inwalidzki Meye­
ra. Tel. 12-03-12.
BUDOWY, remonty, wykona Firma. 
Tej, 44-16-13, wieczorem.
DO wynajęcia lokal. Tel. 11-50-40.
M-3 superkomfortowe, garaż — Hu­
ta — sprzedam. 44-89-29.
zamrażarkę — sprzedam. — Tei.
33-95-26. g-36575
KOMPUTEROWE prowadzenie księgi 
podatkowej. Teł. 56-47-63.
DZIAŁKĘ letniskową 3 a w Szcza­
wie — sprzedam. Rozpoczęta budo­
wa domku letniskowego, teren 
uzbrojony. Tel. 36-22-22, godz. 8—13.
SILNIK Mercedesa 308 do remontu 
— sprzedam. Tel, 47-50-80.
DOM w centrum Krakowa — stan 
surowy, zamknięty — sprzedam. Tel. 
12-00-22. g-35467
SPRZEDAM 6 kubików fosztów sos­
nowych. Tel. 78-33-91.
PRALNIA dywanów — Na Stoku 51.
Tel, 12-46-85. C-I732
ZAŁATWIAMY kontakty I towar w 
szerokim asortymencie. Holandia tel. 
0031-01711-11970.
SPRZEDAM przemysłowe maszyny 
szwalnicze overlock — nowe — tel. 
22-20-11, wewn. 212, Berberysowa 18. 
ód 9 do 16. g-3«640
TKANINY — import z RFN, vislcoza, 
sprzedaż hurtowa. Berberysowa 18 — 
teł. 22-20-11, wewn. 212, od 9 do 16.
ROBOTY dekarsko - blacharskie — 
tynki i inne. 22-33-45, po 17.
KIOSK — idealna lokalizacja — 
sprzedam. 36-93-26.
KUCHENKI mikrofalowe z grilem i 
zwykłe — sprzedam. 56-30-34, 12-36-53.
FORD Scorpio — sprzedam lub za­
mienię na M-3. Cena do uzgodnienia. 
Tel. 43-78-86. g-899
MAJOR Market Kraków, Dobrego 
Pasterza 67 — poszukuję sprzedaw­
ców od zaraz, płaca atrakcyjna. In­
formacja od 16 do 18.
SPRZEDAM kiosk z lokalizacją na 
placu — Rybitwy. Kraków, ul. Lanc- 
korońska 2/6. g-36555
KIEROWCA B, C — dyspozycyjny te­
lefon — poszukuie pracy. — Oferty 
36553 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.
FONEX — szybki, solidny montaż 
domofonów, zniżka dla organizato­
rów, serwis gwarancyjny i pogwa­
rancyjny. Tel. 12-42-99, (8—11), (19—21).
SPRZEDAM działkę budowlaną o 
powierzchni 64 a, sad, teren uzbro­
jony — Przylasek Rusiecki. — Tel. 
66-38-80, od godz. 20 do 21.
POSZUKUJĘ garażu lub suchej piw­
nicy w okolicach placu Na Stawach 
„Stańczyk”. PI. Na Stawach 3, — 
22-13-22, wewn. 53.
ELEKTROMECHANIKA samchodowe- 
go — zatrudnię. Azory, ul. Nałkow­
skiego 29, (8—16).

SPRZEDAM Uaz 469B. Teł. 34-12-60.
FIRMA zatrudni: wysoko kwalifi­
kowanych ślusarzy, spawaczy, po­
mocników ślusarzy, wykwalifikowa­
nego samodzielnego murarza. — Kra­
ków, ul, Cechowa 120.
DAIHATSU 1984 Diesel. Kraków, Sie­
maszki 33, garaże od strony wie­
żowców, godz. 17—19.
PRZEDSIĘBIORSTWO Handlowe - 
Kraków — zatrudni handlowców ze 
znajomością języka angielskiego lub 
niemieckiego, a także akwizytorów 
z samochodami;- Oferty 36383 „Prasa” 
Kraków, Wiślna , 2.
SPRZEDAM Ford Taunus 1600/80. — 
Tel. 66-86-76, po 20.

BIZON Rekord — fabrycznie nowy — 
po starej cenie — sprzedam. Sroka, 
Wolowice 64. g-36612

BUDBET oferuje: płyty stropowe 
WPS, nadproża. kręgi rury betono­
we. — Tel. 12-03-46.

MIEJSCE w Spółdzielni Budowy 
Domków Jednorodzinnych — sprze­
dam. Tel. 11-08-03, po godz. 16.
48 mz, superkomfortowe — Chrza­
nów 100.000,000 sprzedam. Kraków, 
55-83-78. g-36718

SPRZEDAM wtryskarkę, ul. Pruszyń- 
skiego 17a. — Tel. grzecznościowy 
55-46-00, wewn. 246.

SPRZEDAM przyczepę kempingowa 
N-126e. Teł. 56-06-12, <10—IB).

DZIAŁKĘ pracowniczą poza Krako­
wem z domklem — sprzedam. Teł. 
55-18-74. g-36582

POLONEZ 1500, rok produkcji 1960
— sprzedam. Teł. 66-22-79, po 17.

KOMPUTERY! Nie stać Cię na no­
wy? Już nie potrzebujesz? — przyjdź 
do komisu Kraków, ul. Mochnackie­
go 67, godz. 10—18, sobota 9—13. tel. 
33-23-12, pon, czwartek 8—10. Montu­
jemy system Turbo Rom w magne­
tofonach Atari, oferujemy oprogra­
mowanie. g-36395

LOKAL do wynajęcia 150 mS, bar­
dzo dobry punkt, c.o., telefon, siła 
woda, gaz. Tel. 34-14-40.

WYPOŻYCZALNIA
KAMER

I MAGNETOWIDÓW
Tel. 22-20-11 wew. 411

PUSTAKI żużlowe, kręgi studzienne 
— odbiór natychmiastowy — ceny 
konkurencyjne poleca Zakład Beto- 
niarski, Tokarnia 269 k. Jordanowa.
MEDALION duży dwóch Papieży w 
zlocie Joannes XXIII i X Anniversa- 
rio. Cena konkurencyjna. — Tel. 
43-07-44. g-36496

STAR —• silnik Lsyland,. skrzynia i 
most — 200, wspomaganie kierowni­
cy, kipper, dźwig HDS — 35.000,000 zł 
— sprzedam. Tel. 44-91-41.
FLIZOWANIE. Teł. 34-42-02.
SPRZEDAM działki budowlane — 
Bochnia — tel. 258-50.
SPRZEDAM Skodę 105 L, składak 
1990. Chabówka 7.
SPRZEDAM Tarpana 1984, po remon­
cie tanio.’ 78-25-77.

TARCICĘ suchą — kupię. 44-60-41.
DO wynajęcia mieszkanie 2-pokojo- 
we z telefonem. Tel. 66-68-88.
SPRZEDAM 126 p, nowy 1991. Tel. 
11-87-35. g-36952
SPRZEDAM tanio reklamówki — do 
5 kg — tylko hurtowo. Tel. 43-36-71.
SPRZEDAM Poloneza Truck z nad­
budową. Tel. 43-76-88.
SPRZEDAM szczenięta owczarki nie­
mieckie, rodowodowe. — Ul. Wielko- 
tyrnowska 39/52, od 16 do 18.
ZŁOTE monety, sztabki — sprze­
dam. 55-55-20. g-36728
AGENTÓW handlowych, kontakty na 
terenie całego kraju — poszukuję. 
66-32-60, wieczorem.

SPRZEDAM — produkcją stoliki ka­
wiarniane, stoły, lawy, inne marmu­
rowe. 47-47-75, po 13.

Nasza Mama i Bacia

&• t P.

IRENA SZYMCZYK
ź demo CEGIELSKA

nie żyje

miała 69 lat

smarła opatrzona świętymi Sakramentami dnia 13 czerwca 1991 
roku.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w środę 19 czerwca 
o godz. 12.30 w kaplicy na cmentarzu Rakowckim, po czym po­
chowamy Mamę w grobie rodzinnym.

DZIECI i WNUKOWIE

MIESZKANIE M-4. własnościowe •— 
superkomfortowe, centrum — sprze­
dam. 34-52-30. g-36727

• Elektroniczny 14-języko- 
wy tłumacz

• pralki, lodówki, zamraża­
rki „GORENJE" (koopera 
cja jugosłowiańsko-duńska)

• elektroniczny aparat do 
mierzenia ciśnienia i te­
mperatury

• wieże, radia firmy SONY, 
PHILIPS

oferuje
FIRMA HANDLOWY

»ZETA«

S. f p.

KAZIMIERZ DEC
emerytowany pracownik Hydrokopu — Warna przeżywszy 81 lat 
zmarł nagle opatrzony św. sakramentami dnia 13 czerwca 1991 

roku.
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w czwartek 20 czerw­

ca o godz. 11 w kaplicy na cmentarzu Rakowickim, po czym na­
stąpi wyprowadzenie Zmarłego do grobowca rodzinnego na miej­
sce wiecznego spoczynku, o czym zawiadamia w głębokim żalu

SYN, SIOSTRA, RODZINA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniujśi czerwca 1991 roku 
w wieku 40 lat po krótkiej chorobie zmarł

ś. f p.

L Kraków, ul Starowiślna 19^ mgr KRZYSZTOF KUBIK
ODSPRZEDAM nową sypialnią „Li­
ra”, komplet wypoczynkowy, moni­
tor, drukarkę NX-10. — Teł. 37-40-54. 
(po 20). g-36740
WYKRAWARKĘ hydrauliczną (szew­
ską) oraz dwojarkę powierzchniowa, 
o prześwicie 30 cm LZ 3 — sprze­
dam. Tel. 22-01-51.
WSZELKIE reklamy (świetlne). — 
33-77-37. g-00119
DO wynajęcia’ lokal 35 m» — tanio, 
tel. 66-80-22, wewn. 167.
ZAKŁAD Budowlany zatrudni wy­
kwalifikowanych dekarzy i mura­
rzy — tynkarzy. Tel. 55-31-86.

kustosz Muzeum Żup Krakowskich ■ w Wieliczce, kierownik 
Działu Naukowo-Oświatowego, długoletni, oddany pracownik na­

szej instytucji, serdeczny Kolega.
Żonie i Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego współ­

czucia.
Pozostanie w naszej pamięci jako Człowiek niezwykle prawy 

i szlachetny.
Dyrekcja

Muzeum Żup Krakowskich Wieliczka 
oraz koleżanki j koledzy

ZATRUDNIĘ stolarza lub do przy­
uczenia w zawodzie stolarskim. — 
Kraków — Swoszowice, ul. Warsze- 
wicza 8 B. D-3434
SPRZEDAM tanio drzwi garażową 
dębowe, piec elektryczny do zapie­
kanek, hydrofor -u zbiornik, stół ma­
sarski. Tel. 56-11-21.
MONTAŻ boazerii. — Tel. 66-00-88, 
wewn. 468. D-4342
DO wynajęcia lokal 70 ms. w Kazi­
mierzy Wielkiej. Sienkiewicza 55 — 
na sklep, działalność gospodarczą. — 
Tel.21-440. g-36550 

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 5 czerwca 1991 r. 
zginął w wypadku drogowym w Górlitz nasz pracownik

JAN SŁOWIEŃSKI
W Zmarłym utraciliśmy długoletniego pracownika, zdolnego, 

przedsiębiorczego fachowca, oddanego Kolegę j prawego Człowie­
ka.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego współczucia.
Uroczystości pogrzebowe odbędą się we wtorek 18 czerwca o 

godz. 16 w Górce Kościelhickiej.
Dyrekcja, Rada Pracownicza,

Koleżanki i Koledzy
PBP „Budostal-3” Kraków

38-LETNI, wykształcenie średnie, Ję­
zyk. niemiecki (8 lat w RFN), prawo 
jazdy kat. B — poszukuje pracy. — 
Oferty 36546 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.
WYNAJMĘ mieszkanie na Widoku — 
ńa rok, płatne z góry. Teł. 37-79-04.
ATRAKCYJNĄ parcelą budowlaną w 
Rabce — sprzedam. — Tel. 22-20-11, 
wewn. 259. lub 269.
FLIZIARZY przyjmę. Tel. 34-25-27 — 
wieczorem. g-36733
POSZUKUJĘ doświadczonego akwi­
zytora z branży kaletniczej, działa­
jącego na terenie całego kraju. Kra­
ków, tel. 22-01-51, po godz. 20.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 5 czerwca 1991 r. 
zginął w wypadku drogowym w Górlitz nasz pracownik

MIROSŁAW MAJ
W Zmarłym utraciliśmy zdolnego, energicznego pracownika, 

oddanego Kolegę i prawego Człowieka.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego współczucia.
Uroczystości pogrzebowe odbędą się w czwartek 20 czerwca o

godz. 10.15 na cmentarzu w Nowej Hucie — Grębałowie.
Dyrekcja, Rada Pracownicza, 

Koleżanki i Koledzy
PBP „Budostal-3” Kraków

... .■■■■ ■■■■............. iii....



Nr 133 DZIENNIK POLSKI n

PRACA

ROMANISTKA, UJ. studia w Szwaj­
carii. znajomość obsługi komputera, 
poszukuje pracy. Oferty 21136 „Pra­
sa” Kraków, Wlślna_ 3.__________
STOLARZY do wystroju wnętrz za­
trudnię, 43-15-88, __________ C-1481
MECHANIKA samochodowego przyj- 
mę. Tel. 55-48-00 wewn. 391,________
SMOLARZY ewentualnie rencistów 
zatrudni firma. 36-66-46 po 20.00.

„REALNOŚĆ” — pośrednictwo w o~ 
brocie nieruchomościami. Kraków, ul. 
Mazowiecka 125/4, wtorki, czwartki. 
14—18, teł. 83-15-49,____________ M-284
DZIAŁKĘ budowlaną, uzbrojoną (28 
arów) sprzedam. Rudnik 52. gmina 
Dobczyce; informacja telef. Kraków, 
37-51-15.

USŁUGI

KOPARKO-SPYCHARKĄ usługi, ra­
chunki. Tel. 47-53-80. 8-38725

NAUKA ZABEZPIECZENIA, taotcerki drzwi 
— „SEYFO”. 36-96-32.

FIZYKA, matematyka, angielski. Teł.
31-00-59. R-319S9

INSTALACJE odgromowe. remonty.
Teł. 21-73-42. g-31161

KUPNO

OBRAZY, meble stylowe, antyki, 
32-26-32. g-31095

SPRZEDAŻ

DEZYNSEKCJA, 48-36-96,C-1Ż48 
UKŁADANIE parkietów. 44-48-61.
ANTENY instaluje ..Antel”. Tel. 
33-34-87.ę-33307
USŁUGI RTV, Pal-Sesam „MARKUS” 
tel. 55-36-46.______________ D-3146
ZABEZPIECZANIE, wyciszanie drzwi, 
zamki — „Tempo”, 22-54-30. M-208

PAWILON handlowo - gastronomicz­
ny, typ szwedzki, metalowy, przenoś­
ny, 13,7 mz — sprzedam. Tel. grzecz­
nościowy 22-01-85, godz. 9—15. 
•002Ćomi
GOLDEN AMERICAN! Golden Ameri- 
can! Ceny już od 6.500 zł. Informacja 
całodobowa, Wrocław, tel. 44-64-64, 
44-74-17._______________________K-2353
PAPIEROSY ..Bambolina”. Hurt. ul.
Sucha 15 A. teł. 66-24-38.

Hurtowa sprzedaż
niezawodnych zestawów

Tf MT H
angielskiej firmy /. /g
FAU z 7 

modele S5 B06G i SS 9000 (z timarem) 
oraz dekodery FiImnet,TeŁaClub,RTL4 

Rewelacyjne ceny ?? 
Prowadzimy również sprzedaż

detaliczną i montaż 
Przedsiębiorstwo Eksportowo- 
-Importowe PREXIM sp. z o.o. 
30-037 Kraków,a 1.Słowackiego 4/5 
tel. 34-55-00, w godz. 8.30-15.00

PRZESTRAJANIE ORTV, magnetowi­
dy — fonia, secam/pal u klienta. Na­
prawy, tel, 21-23-35, Bosacka 7. g-694
DYWAN-WAP — tapićerka, wycisza 
nie. Teł. 37-17-84._____ g-33904
ŻALUZJE przeciwsłoneczne — mon 
tuję, gwarancja. 33-04-55. M-289

AUTOALARMY — najniższe ceny, wyso­
ka jakość, gwarancja. Tel. 55-93-11.
ŻALUZJE srebrzyste, kolorowe, montuję. 
22-12-04, do 20. g-32386
WIDEO - Foto „KUBUŚ" poleca profes- 
jonalne usługi: filmowanie kamerą wideo, 
barwne fotoreportaże uroczystości rodzin­
nych wykonywane przez najwyższej klasy 
fachowców. Zgłoszenia: 11-55-28.
PARKIETY — cyklinowanie, układanie, 
lakierowanie. Klara, 37-85-97. g-31231

WYTWÓRNIA poleca pustaki źużlo-' 
1^gt.9'n9.;w.e’__Tel-_ 66-H-88.___  _ 2“3;L0o5
KRĘGI betonowe, dachówki cemento­
we — oferuje betoniarnia. Tel. 
48-35-12._________ '____________C-1:313
KOMPLETY stołowe ,,Duralex” 44 szt. 
ciemny brąz. Hurt — detal. — Tel. 
48-43-68,__________________ C-1547
A B HURTOWNIA odzieży importo­
wanej ul. Bonifraterska 1 — zapra­
sza codziennie godz. 8—15, soboty 

8—13. g-28S50

LOKALE

VIDEO „SOUVENIR" — rejestracja uro-> 
czystości. 47-34-90. g-29538
ANTENY satelitarne oraz RTV — montaż. 
Tanio! Gwarancja! Tel. 55-54-24.
__________________________ g-28527
ALARMY włamaniowe—systemy zacho­
dnie i krajowe, gwarancja. Tel. 34-12-77. 

g-30678
ANTENY — naprawa, montaż — 33-72- 
-70. ■ g-31404
ANTENY RTV — zestawy TV-Sat — mon- 
taż, naprawa, gwarancja. 12-25-52.

g-31967
CYKLINOWANIE —56-55-13. D-3133
ZESTAWY TV — SAT anteny RTV — 
montaż, gwarancja. Tel. 33-88-30.
ŻALUZJE — srebrzyste, kolorowe — 
56-44-35. D-3058
„DOMATOR" tapićerka drzwi, zabezpie­
czenia, 5Ś-44-35 D-3056
„PAN-EL" — domofony, elaktroinstalacje 
elektroautomatyka. 55-75-13, 55-75-14, 
55-75-15 0-3049

ALARMY — mieszkania, sklepy — 
montaż, porady. Tel. 22-99-40, wie­
czorem. g-28299
SAMOCHODY amerykańskie — na­
prawa Auto Service. Kraków, tek 
11-43-78. wewn. 367. S-S2027

DODATKOWE drzwi — montaż. Kra- 
ków. la-ŻO-ea.________________g-27558
INSTALACJE elektryczne — tanio — 
85-91-28. ___________ D-3098
TRANSPORT mebli, kas pancernych, 
fortepianów. Kraków. Sarego 8 (U— 
—17) 21-56-60, ai-ai-OŁ________ sa-24154
MONTAŻ i sprzedaż boazerii, 44-42-08 
44-60-45. g-32942

LODÓWKI — u Klienta, naprawiam, 
21-44-63. 7—8.30.
AUDIO 'VIDEO SERVICE. Naprawa 1 
orzestraifanie yideo. telewizorów ko­
lorowych PAL-SECAM, radioodbior­
ników. Gwarancja, tel. 44-49-16.

C-1569

RÓŻNE

„DRIYER” — Przewozy do Francji i
ŻALUZJE — montaż Tel. 21-23 35. Niemiec luksusowymi autokarami 

(„OMNIA”) — pełny zakres ubezpie­
czeń „WARTA”, os. Górali 4. tel. 
44-38-98; ul. Bratysławska 5. tel. 
33-09-59. C-1514

ZABEZPIECZANIE drzwi. zamki, 
drzwi harmonijkowe poleca ILINSKI. 
tel. 55-~ll-la. . D 3160
ŻALUZJE — montuję, 21-92-52.______
TRANSPORT meblfi. przeprowadzki —
Gawor. tel. 38-20-47 ^10—-16).

ORKIESTRA — wesela. 31-M-36.
_____________ g-32195

BIURO Podróży „Limar” — przejazdy 
do Niemiec (zniżki na wyjazdy jedno­
dniowe) suiperkomfortowymi niemiec­
kimi autokarami z WC. lodówka, yi­
deo itp. Ceny konkurencyjne ora<z 
najwyższy światowy komfort podróżo­
wania. Ubezpieczenia Westa. Zarpra-

EKSPRESOWY montaż zamków, 
drzwi harmonijkowych, taioicerek — 
FORD. 309-81. g-35851
CYKLINOWANIE, lakierowanie. Teł. 
55^49-57. g-3S399
itYWAN — Te.xtil, czyszczenie dywa­
nów. tapicerki WAP-em. Kubik 
37-58-85,___________________ g-3353-3
SPRZĄTAMY wszystko ..ASAB”, 11-27-04.________
DOMOFONY — montaż. Tel. 21-06-99.

szamy do naszego biura na ul. Sien­
na 14 w Krakowie, w godz. 8—1S. w 
soboty 9—13. Tel./fax 21-97-19, teł. 
21-97-47,________________ g-49585
NIEMIECKI — tłumaczenia wszel­
kich tekstów, filmów oraz przepisy­
wanie. Teł. 21-22-30,
______ g-35104
KRAKÓW — Budapeszt — regularnie 
poniedziałki, czwartki. — Centrum 
Turystyki. — Kazimierza Wielkiego 43. 
33-49-69. M-96
MADRYT, Barcelona, Paryż, Bor- 
deaux, Lyon. Montpellier, Wiedeń — 
wizowanie, przejazdy turystyczne, 
wycieczki oferuje „Iberteam” Kra­
ków, 44-22-31, Nowa Huta, Centrum 
B 8.

YIDEOFILMOWANIE ..PROFESJA”, 
czteroletnia praktyka. 48*00-85.
UKŁADANIE j . cyklinowanie. Tel. 

_____________ę-1432
CYKLINOWANIE. lakierowanie par­
kietów. Mucha — 37-89-16. g-305 03
„DYwanSERVICE”. czyszczenie
^P‘em’ Danek- tel. 33-01-39. g-30655
STUDNIE odwiercam. Tel. 43-14-35.

“5ŻIDEOITLMOWANIE, 43-39-75.

| FIRMA „

। P o 1
l A analizą zabezpieczenia w po< 
i A wyposażenie w podręczny si 
; A ułatwi zakup sprzętu pożarn 
1 A dokona przeglądu aparatu p 

(również ładowanie butli po
i Zapan

SPRZĘT DOSTARCZAMY 
tel. 47-42-4

UDZIELANIE pożyczek — „Lombard”
Kościuszki 17, tel. 21-60-59. g-722

BEDEBE” |

e c a:
Iręczny sprzęt gaśniczy 
rzęt gaśniczy 
iczego g
owietrznego 
wietrznych) J
li ę ta j! |
' POD ADRES KLIENTA:
11, 47-53-81

g-34601 I

3 Langart
KURSY 

języków obcych 
za granicą

—• angielski — Anglia, USA
— francuski — Francja
— włnski — Włochy
— hiszpański — Hiszpania
— niemiecki — RFN, 

Szwajcaria
— japoński — Japonia 

ortjamzowone przez 
EUROCENTRES

Zurych 
kursy od 2—21 tygodni 

JUŻ OD 500 § 
Informacje zapisy: 

LANGART 
sp. S 0.0 

Kraków, ul. B Prusa 28 
tel 22-26-65 (11—17)

illIIIIIIHIIIIIIHIHIIIIIIIIIUIIHimi

Z FIRMĄ
KRAK

10-dniowe wczasy 
we WŁOSZECH 

hotel nad Adriatykiem, autokar, 
wyżywienie ■— 4.050.000 zl. 

Kalwaryjska 16, 56-52-14

UWAGA! Poszukuję osoby chcącej 
nadbudować mieszkanie — rejon Błoii 
(koszt 340 dolarów/m2), tel. 22-11-96, 

_37-00-28.____________ ' M-288
DO wynajęcia lokal .-w centrum . na 
biuro lub ciche rzemiosło. Tel. 33-98-81 
_____________________________M-286 
M-5, Nowy Bieżanów — zamienię na 
dom. Oferty 35660 .,Prasa” Kraków, 
Wiślna 2.
DWA dobrze prosperujące sklepy — 
sprzedam. Oferty 36300 ..Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.g-36300 
KROWODRZA! Własnościowe M-2. 40 
m2. możliwość rozbudowy — sprze­
dam. za 200 min. Tel. 37-86-59.
MIESZKANIA samodzielnego poszu­
kuję. Tel. 2Ł-1B-.15. ______
„BATRĘK” — sprzedaż — wynajem — 
mieszkań — .22-11 -96.M-167 
UWAGA poszukuje osoby chcącej 
nadbudować mieszkanie — rejon 
Błoń (koszt 340 dolarów m£) 22-11-96. 
37-80-23.___________________________
DOMY, mieszkania — inż. Rodak. 18 
Stycznia 55, 36-38-43, wtorki, czwartki. 
M-2. M-3. M-4 sprzeda pośrednictwo, 
os. Stalowe 14/9, tel. 44-20-95. g-3-2085
PIASKI Nowe. — super kom forto we 53 
-m2. zamienię na dwa mniejsze. Tel. 
43-63-85. PO 18.£-33633 
POŚREDNICTWO poszukuje mieszkań 
48-51-93.______ .____________________
MIESZKANIA, nieruchomości, sprze­
daż — wynajmowanie. — Stronczak. 
Słowackiego 58.

MALOWANIE, tapetowanie 66-15-03 
(po 18) 12-94-11. D-3024A
„SERVICODER" — przestrajanie telewi­
zorów, sprzętu video. Tel. 56-20-92.
YIDEOFILMOWANIE, tel. 43-15-51.

, __________________ D-3005
USŁUGI Remontowo-Budowlane, kom- 
pelksowe adaptacje strychów, ścianki 
działowe, podwieszanie sufitów ocieplanie 
— z suchego tynku. 60-34-35 po 18.00, 
12-94-11 0-3003
ŻALUZJE srebrzyste, kolorowe. Tel. 37- 
-58-16. 0-2953
MALOWANIE, tapetowanie, sprzątanie, 
remonty. Tel. 55-61-29. D-2947
FLIZOWANIE, układanie parkietu, mozai­
ki, wylewek, cyklinowanie, 48-00-85.

D-29B9

MASZYNY DO PAKOWANIA PRÓŻNIOWEGO 
wszelkich artykułów spożywczych i niespożywczych 

KRAJALNICE ELEKTRYCZNE, 
profesjonalne do wędlin, serów i mięsa o średnicy noża od 
220 do 300 mm dla sklepów, hurtowni, punktów gastronomicz­

nych, zakładów produkujących żywność, 
NAJWYŻSZA JAKOŚĆ I GWARANCJA -

Firma ESTINWEST
Warszawa, ul. 20-lafków 20 97, teł. 46-43-76

ta-29826

Hurtownia „Doris", ul.Prawór36 
godz. 9—16, soboty 9—14 

tel. 55—17—52

oferuje szeroki asortyment 
towarów tureckich

B swetry B adidasy B bluzki
B koszulki B koszulki chińs­
kie w różnych kolorach

oraz

S tkaniny importowane z Du- 
baju w atrakcyjnych wzorach 

i kolorach

Najniższe ceny I 
| ZAPRASZAMY

——MaegHuwi iaiiMaags

Koleżance
MARII WOŹNIAK 

składamy wyrazy współczucia |
. x powodu śmierci Ojca j 

pracownicy 
Przychodni 

Rejonowej Nr 3 
Kraków-Sródmieście

Koleżance 
dr KATARZYNIE HANAK 

składamy wyrazy współczucia ! 
z powodu śmierci Matki 

pracownicy Oddziału 3A Ę 
Szpitala 

im. J. Babińskiego
w Krakowie $

r^9EHKflO8BKBMBSBBSB9n^^9£3E3ffiE^S^Z' [■

Kierownikowi Oddziału Finan­
sowego Sądu Rejonowego dla ;

Krakowa-Krowodrzy 
JOLANCIE NOWAK 

składamy wyrazy głębokiego I 
współczucia z powodu śmierci ś 
Ojca

pracownicy księgowości f 
Oddz. Adm.
i komornicy 
Rew. II i IX

Panu
mgr. inż. JERZEMU |
ŚMIAŁOWSKIEMU 

składamy wyrazy głębokiego | 
współczucia z powodu śmierci । 
Matki

koleżanki i koledzy § 
oraz współpracownicy

z Lokomotywowni 
Kraków-Prokocim

g-35485 £

Prezesowi Zarządu 
inż. KAZIMIERZOWI

NIŻNIKOWI 
składamy wyrazy głębokiego | 
współczucia z powodu śmierci | 
Teściowej

Rada, Zarząd 
oraz załoga E.S.I.

Nowa Huta

Koleżance
ALICJI

MARCINKOWSKIEJ-
CHLEBOSZ 

składamy wyrazy głębokiego | 
współczucia z powodu śmierci | 
Matki

Zarząd Banku IKB SA | 
oraz koleżanki i koledzy

NIERUCHOMOŚCI

SUPERKOMFORTOWE 85 m«, park 
podworski, parcele w Szczawie sprze- 
da ,,Realność”, teł. 33-98-81. M-285
SPRZEDAM dom w stanie surowym, 
30 arów. gaz. woda, oraz małe gos­
podarstwo wraz z zabudowaniami. 
Siepraw 84.■D-334-1 
KAMIENICĘ w centrum, wykwatero­
wana — sprzedam. Oferty 35216 ..Pra- 
sa” Kraków. Wiślna 2._____________

.MARCELĘ kupie, tel. 22-09-79.
„GESTOR” — Pośrednictwo, ul. Ra- 
cławiska 56. n. 701. tel. 33-11-22. wewn. 
239. 283. Nieruchomości, lokale, miesz­
kania. Do sprzedania: dom stan suro- 
wv. Krowodrza.£-27313 
„BATREXM — pośrednictwo. 22-11-96. 
PIĘKNE wille, mieszkania, działki po­
leca Pośrednictwo. Biuro Prawne. 
Stradom 11. wtorki, środy, czwartki, 
12—1®. tel. 21-62-59. g-31604

DOMOFONY ekspresowo, 56-30-17.
0-2926

KRATY, bramy, ogrodzenia. 56-30-17.
D-2928

DOMOFONY, elektroinstalacje. alarmy 
domowe, naprawa sprzętu domowego, 
tel.66-80-25. 0-2871
OKAPY drzwi harmonijkowe, zamki, tapi- 
cerki, wiercenie udarowe, tel. 66-42-80.

D-2848
„VIDEOKING" yideofilmowanie, 55-38- 
-66 w. 483, grzecznościowy 11-77-92.

0-2836
HAKI holownicze. Macedońska 9 (Wola 
Duchacka), Nałkowskiego 29 (Azory)'

D-2814
INSTALACJE elektryczne, 66-04-99

D-2814
ŻALUZJE srebrzyste, kolorowe, 55-86-24.

D-2800
AUTORYZOWANY zakład konserwacji 
antykorozyjnej samochodów osobowych 
dostawczych. Kołaczek— teł. 78-25-87.

0-2792

‘ LODY I 
BAMBINO!

| sprzedaż hurtowa |
'i x dostawą do odbiorcy 3
X atrakcyjne ceny K

Tel. 37-87-98 (16—20)

FUTRZAKI najtaniej! 66-00-88 w. 457.
D-2725

MONTAŻ domofonów. Tel. 48-54-55. 
48-59-98 godz. 8 — 15. 0-2633
RENOWACJA tapicerki meblowej, tel. 
12-29-06 nocne

MONTAŻ boazerii — 34-59-86.
g-32943

INSTALACJE elektryczne, domofony. 
Najtaniej! 47-53-28.
YIDEOFILMOWANIE. — 21-76-54.
YIDEOFILMOWANIE — „Autofokus”
— 43-57-34. C-1237
MONTAŻ i sprzedaż boazerii. 44-42-08, 
44-60-45. g-25334

WAWEL-TOURS
RYNEK PODGÓRSKI 9 

zaprasza do: 
WIEDNIA

— 1 dzień, cena 300.000,—
HAMBURGA

— cena 400.900,—
teł. 56-21-02, 56-50-95

D.-3095

NAPRAWA, przestrajanie magneto­
widów, telewizorów, Tel. 66-70-80.
SPRZĄTANIE obiektów, mycie okien
— 21-89-97. g-27907
MALOWANIE, tapetowanie, sprząta­
nie — remonty. Tel. 55-61-29.
„SERVICODER” — przestrajanie te­
lewizorów, sprzętu video. — Teł. 
56-20-92. D-3009
ELEKTROINSTALACJE — tel. 47-08-57. 
ELMIX — przestrajanie telewizorów 
secam-pal. Tel. 55-15-87. D-3163
MONTAŻ boazerii. Tel. 66-81-B1.

a-324S2 
CYKLINOWANIE, lakierowanie. Tel. 
47-34-16. g-27556

Wrocławska 37 a
Wybickiego DH "GIGANT" 
Stradom 12 "TO TU"
Kijowska 11 (AKCENT) 
Szczepańska 7 Ip. tel 21-82-97

■Kraków ui. 
KRAKÓW ul, 
KRAKÓW ul. 
KRAKÓW al. 
KRAKÓW ul __ K 
KRAKÓW ul. Limanowskiego 30 a 
KRAKÓW ul. Karmelicka 30 (PULSAR) 
KRAKÓW uL Rydla 7 
NOWA HUTA os. Oświecenia 22 a 
NOWA HUTA os. Teatralne 3
NOWA HUTA ul. Bieńczydta 168 bazar "TOMEK' 
NOWA HUTA os. Słoneczne 15 
NOWA HUTA Centrum A 11

TARNÓW ul. Mościckiego 22
TARNÓW ul. Czerwona 4

SKAWINA ul. Sikorskiego (pawilon 1)
NOWY SĄCZ ul. Grodzka 11
NOWY TARG ul. Kazimierza Wielkiego 4

ZAKOPANE ul. Sabały 4 d
BOCHNIA ul. Planty* 22

CHRZANÓW ul. Ogrodowa 1
OLKUSZ ul. Górnicza 1

WIELICZKA ul. Górny Rynek 11
WADOWICE ul. Lwowska 21

BRZESKO ul. Kościuszki 14
BRZESKO ul. Obr. Stelingradu 15

MYŚLENICE ul, Słoneczna 1
<SUCHA BESKIDZKA ul. Rynek 13 j

iWi BATAim 
we wszystkich sklepach 
UNIVEX-u w Krakowie

;s;prz;ećLsu2 
poza Krakowem
BOCHNIA ul. Rzeżnicka 6

DĘBICA ul. Rzeszowska (pawilon)
l [.ń-iń-i-ił! Iłiń 1.1 1111111 m iWm

Eue
BISHM

Kbhb 
fenss 
Siaaa
KDKE

1IBKB 
!■■■ 
i«aa

liSSSaaBBBii

kiaaa

!■■■■■■■■■■■ 
!■■«■■■■■■■■

nnss

<■■■■

10000

u . ... . u. . . .. .________________________

^■•■0

IBB00K 
I.TBBB0 
l«0B0 
I !■■■■

IBBBBBBBBrłO 
|BBBBBBBBr«9 
IBBBBBBBBrtB 
IBBBBBBBB&WB 
IBBB8BBSV.Xbi0

IBBB8B8I-----------
IBBBBBBBBrWB. 
IBWBBWBBBtJkB 
I0B0BB0BBBM0 
IBB0BBBBBBR0' 
IBHBBBBBB0.1V1 
IBBIBBB0BBM40 
IB01BSBBBBB 48

$E3E)B 
SSWE30

iii!

1JE10E2 
CHS

Ili

[>aaa 
Gbki 
sjsosiffl 
|<8E300

—Z^aBBBBBaBnBHnBBBBBWWBSBBBBBSBBaBBBBBSSBBaSBBCBBBBflB. 
IBBBBBBBBSBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBaBBSBBBBBSBBBBaiBBBBaBBfla

"'s-
to ćo LTD

::::
IBBB 
IBBBIb

IBBflBBBBBBaBBBBBBWBBBBBBammiHWWI---------------------------------------------------------------------
IB8BBBBaBBBBaBB0BBaaBBB8BB8aBBBaBSBaaBWBBa8BBaaaSBBBBBBaaBB IBBBaBUaBBBBBBBBBBMBaBaasaaaBBBBaBBBBaBBBBUlBBBaBąąąBBaaS

1880 Fi' 1 k ś JgO 21 ,*4,7 W
ibbb
iaBB 
ibbbPł**/4iCPlP w

ibbb 
ibbb | Cł>1 ~ Tw f
IBBB !

BBBB 
B8B0 
BBBB

BB80

.niiiiiiiisiiiniiiiiiiiiuiiiiiiiiimimimiaiiiimiiiiiiiiiiiiiiimmmomEm

I Trwałe — estetyczne — kolorowe — z atestem | 
m sa

wibroprasowane kostki betonowe typu
! UNI BAUMA H PODWÓJNE T g SINUS 
m ■ en
E SPRZEDAŻ, WYKONANIE, PODBUDOWY I MONTAŻKg ‘ «S1

i Contractor® 1 sra m
M . W

Kraków, ul. Fredry 2, tel. (0-12) 66-58-91
| g-33817 S

OTWIERASZ, MODERNIZUJESZ 
SKLEP KAŻDEJ BRANŻY 

Polecamy

UNIWERSALNE WYPOSAŻENIE
SKIPÓW ____

— regały meblowe białe lub czarne (apteki, księgarnie)
— gabloty przeszklone jubilerskie z zamkami
— lady przeszklone i pełne; przystawki kasowe (białe lub czarne)*
— szwedzkie regały ścienne ocynkowane lub białe (kilka rodza­

jów półek oraz'wieszaków dających się komponować w 
dowolnych uldadach)

— kosze wolnostojące (regałowe) białe lub ocynkowane 
(piekarnią, transport)

— ląstra, manekiny, wieszaki wolnostojące i na kółkach

FIRMA HANDLOWA KRAKÓW-BRÓNOWICE
ul. Bandtkiego 9 (wjazd od ul. Rydla), godz. 9 — 17

37-11-37 (do godz. 22)

" Krakowskie Zakłady
i Teleelektroniczne

TELKOM-TELOS
*** Kraków, ul. Lubelska 14

dysponując bogatym parkiem maszynowym
POLECAJĄ USŁUGI W ZAKRESIE: 

instalacji zespołów aparatów telefonicznych 
robót ślusarskich

gH wykonawstwa ozdobnych zadaszeń metalowych 
nad witrynami sklepowymi

§ wykonawstwa w metalu narzędzi (formy wtry­
skowe, rozkrojniki, tłoczniki)
robót na drążarkach i wycinarce drutowej 
elektroerozyjnej

Bliższe informacje i zgłoszenia: teł. 33-96-66 w. 326
. K-2504



DZIENNIK POLSKI Nr 138

BEZPOŚREDNI IMPORTER

UDRLDUIDi:

NAJNIŻSZE CENY

CENY 1 
PROMO 
CYJNE .

r SPEC 
JALNA 

OFERTA

Hurtownie, sklepy, domy towarowe—klienci z Krakowa 
i południowej Polski—zapraszamy do naszego salonu 
sprzedaży hurtowej i detalicznej w Krakowie, al. 3 Maja 9.

OFERTA PROMOCYJNA: 
ulewiur „MACHCH-21" KM20 
— PAL/SECAM BIG DtK 
— stereo, złącza EURO

(WE/WY)
— wyświetlanie funkcji na ek­

ranie
— sterowanie podczerwienią 
— piaski kineskop 53 cm (21") 
— automat, i man. wyb. progr.

cena det.*1.900.000 zl 
cena promoc. 4.200.000 zl 
Gratis: radiomagnetofon 

2 kasetowy 
wartości 600.000 zł

Gwarancja i serwis pogwar.

PONADTO OFERUJEMY:
— telewizory, odtwarzacze w- 

ideo
— radiomagnetofony
— radioodtwarzacze samoch.
— kasety video, telefony
— kalkulatory, zegarki
— wieżemuzyczne
— art, papiernicze, zabawki
— chemia gosp. „Ajax"
— kosmetyki
— art. spożywcze, napoje
— wiele innych

Wysoka jakość towarów, najniższe ceny, b. dogodne warunki 
sprzedaży. Możliwość zakupu ze składu celnego!!!

KRAKÓW, AL 3 MAJA S 
tel. 34-34-22 w. 16-51 
dział handl. 33-60-62, telex 0326591V ..... . --

Godziny otwarcia:
9.00—17.00 

sobota 9—14, niedziela 10—14

■uiiiiiiiiiiinmiintiiiiiiintiiiiim

PANASONIC
najniższe ceny 

telefaxy KX-F 90 
(zintegrowany fax, telefon, 
automatyczna sekretarka) 

telefony KX-T 2390 
(« automatyczną sekretarką)

Wiadomość: teł. 37-14-08, 
36-51-85 (16—20), ul. Korze- 
niaka 14. ,

g-36720 g

3

Firma
| „WARIMEX” 

ogłasza zapisy |
| na kursy: i
£ — obsługi finansowo-księ- £

gowej £
£ — prowadzenia ksiąg poda- £

tkowych “
£ — organizatorów handlu za- S

granicznego £
" — menedżerów
£ Zajęcia trwają Ok. 4 tygo- £
S dni. Zdążymy przed urlopem. £ 
“ Zapisy : ul. Mazowiecka 25, £
£ pokój 805, tel. 33-44-55 wewn. £ 
£ 20-07.

Wynajmę 2 hale 
produkcyjne

o pow. 450 m> i 150 mJ 
w atrakcyjnym miejscu 
Tel. 66-00-88 wewn. 343 

g-34891

Zakład t

Mechaniczno-
Narzędziowy

| SETKOWICZ
i *

MALINOWSKI 
r Kraków, ul. Kącik 18 

tel. 56-29-78
| poleca usługi
g w zakresie:

— prac projektowych 
i — wykonawstwa w metalu: ?

■ form wtryskowych K
H ■ wykrojników S
fi ■ tłoczników ffi
a ■ urządzeń technolog!- s
a cznych |
y Atrakcyjne ceny umowne. ■ 
| g-25656 |

(HHHiiiiiuiiniHiHiniiiiiiinminin

— Sklepy
— kawiarnie
— biura
— apteki
— banki
— galerie

projekty wnętrz 
z realizacją 

Tel. 22-57-30

Rolniku!
KOMBAJNY 

zbożowe z RFN
PHU 

„ZAGRODA” 
ul. Zakopiańska 9 

teł. 66-65-22, wewn. 113

unniiiiiiiiiiiiimnimiiiiiiiiimn
TELEWIZORY: |

S SHARP 21” — 5.950.000 zł S
S HITACHI 21” — 5.950.000 zl S
S JVC 21” — 6.200.000 zł
iwa JJ*
s MAGNETOWIDY =■u !S

ORION — 3.950.000 zł
WIEŻE

SONNY — 6.850.000 złMES£i sprowadzane przez 
firmę „Skalar”

§ poleca
AGENCJA LKP

S Kraków, ul. Starowiślna 57 X 
tel. 21-27-72

M-272 S
miiiiiimiiiiiiiiiiiiiłiiiiiinniiiiir

HMIIMIIIIlillMIMSHIlMIIWIIlillllSH

Głównego 
księgowego 

i z-cę kierownika 
| magazynu s 

poszukuje 
SPÓŁKA 

Tel. 33-71-05 (7—15)
uiHiiHiuiiimiiiiHUiiuiHiiniHn 
iiimiiiimiiiitiiiiiłHiuiiiimiiiij 
| UWAGA! |

Dużą hurtownię 
| art. papierniczych =

sprzedam
£ Oferty 35634 „Prasa” Kra- £ 
S ków, Wiślna 2.
iiiiiiiiiiiimiiiniiuiiiiiimiiiiiint

Rewelacyjna seria PANASONIC-KX
— automatyczne sekretarki, telefony, centralki
— telefaksy zintegrowane (telefon, fax, sekretarka)

NAJNOWSZE MODELE, GWARANCJA, SERWIS 
atrakcyjne ceny hurtowe i detaliczne

DYSTRYBUCJA:

SYffllCO
Kraków, al. Puszkina !5/4, tel. 22-34-38 w godz. 9—15

g-32591

PRZETARGI

Krakowskie Zakłady Sprzętu Ortopedycznego Kraków, ul. Prądnicka 
10, sprzedadzą W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sa­
mochód osobowy „Polonez” 1.5 SLE, nr silnika AB 0442212, nr podwo­
zia 00376313, rok produkcji 1989, cena wywoławcza 39.500.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 27 czerwca o godz. 8 w świetlicy za­
kładów przy ul. Prądnickiej 10.

W przypadku gdy I przetarg nie dojdzie do skutku, II przetarg od­
będzie się w tym samym dniu o godz. 9.

Pojazd można oglądać na pięć dni przed przetargiem w godz. 8—12 
w zakładzie przy ul. Prądnickiej 10 w Krakowie.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są wpłacić wadium w wy­
sokości 10% ceny wywoławczej najpóźniej w przeddzień przetargu w 
kasie zakałdów przy ul. Prądnickiej 10.

Zastrzega się prawo do unieważnienia przetargu bez obowiązku po­
dania przyczyn.
Zakłady Przemysłu Odzieżowego „YISTULA” Myślenice, ul. Przemy­
słowa 2, tel. 212-44 sprzedadzą W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA­
NICZONEGO następujące maszyny szwalnicze i prasowalnicze:
1. 7 stębnówek f-my Łucznik LZ-3, cena wywoławcza 1.500.000 zł 
2. 8 stębnówek f-my Textima, cena wywoławcza 1.200 000—2.500.000 zł 
3. 9 łańcuszkowych f-my Textima, Union-Specjal, cena wywoławcza 

2.000.000—2.200.000 zł
4. 2 oyerloćki f-my Textima, cena wywoławcza 3.000.000 zł
5. 2 pikówki f-my Strobel, cena wywoławcza 1.500.000 zł
6. podszywarkę f-my Strobel, cena wywoławcza 8.000.000 zł
7. 2 rygowaczki pach f-my Pfaff, cena wywoławcza 2.000.000 zł
8. 2 zyck-zack f-my Minerwa, cena wywoławcza 2.000.000—2.200.000 zł
9. 1 kpi. prasowarki pleców na gotowo f-my Hoffman, cena wywo­

ławcza 24.000.000 zł
Przetarg odbędzie się 3 lipca 1991 r. o godz. 11 w siedzibie zakładu
Maszyny można oglądać przez tydzień poprzedzający przetarg. Wa- 

dtum w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpłacić w kasie 
,,vistula” — Myślenice, najpóźniej w przeddzień przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu lub wycofania z prze- 
targu dowolnej maszyny bez obowiązku podania przyczyny.
___ __ _ _______ __________________________________ K-2522
Instytut Pojazdów Samochodowych i Silników Spalinowych Polite- 

w Krakowie, ul. Warszawska 24, sprzeda W DRO­
DZE OTWARTEGO PRZETARGU PISEMNEGO (zbieranie ofert):
1. samochód Polonez 1500, o nr nadwozia 00152765, prod. 1985 r., sto­

pień zużycia 75%, cena oszacowania 11.460.000 zł, wadium 1.146.000 zł
Z. samochód Tarpan 237 stand., o nr podwozia 74053, prod. 1989 r., 

stopień zużycia 45%, cena oszacowania. 24.000.000 zł, wadium 
2.400.000 zł •

3. samochód Polonez 1/500, o nr nadwozia 109327, prod. 1983 r. stopień 
zużycia 80%, cena oszacowania 9.190.000 zł, wadium 919.000 zł

5. samochód Polski Fiat 126p, o nr nadwozia 18178184, prod. 1982 r. 
stopień zużycia 75%, cena oszacowania 5.700.000 zł wadium 
570.000 zł

6. nadwozie samochodu Renault-combi, o nr 9736634. stopień zużycia 
85«/0, cena oszacowania 330.000 zł, wadium 33.000 zł

8. samochód Polski. Fiat 126p, ó nr nadwozia 18307335, prod. 1983 r., 
stopień zużycia 80%, cena oszacowania 5.230.000 zł wadium 
523.000 zł

Oferty pisemne należy składać w zaklejonych kopertach w sekreta­
riacie Instytutu przy ul. Warszawskiej 24, II piętro, pok. 141 w dniu 
27 czerwca — czwartek w godz. od 9 do 14.

Jednostki zgłoszone do przetargu można oglądać przez 3 dni robocze 
poprzedzające dzień składania ofert, w godz. od 10 do 12:

poz. 1—3 oraz 5 i 6 na parkingu przy budynku Instytutu
— poz. 5 przy budynku Laboratorium Zakładu Niezawodności Pojaz­
dów przy ul. Nieduża 4.

Wadium można wpłacać w dniach i godzinach oględzin w kasie Po­
litechniki — budynek Budownictwa Lądowego.

Ogłoszenie wyników przetargu nastąpi w dniu 2 lipca 1991 r. wto­
rek, o godz. 10 w sali 161 III piętro budynku Instytutu.
. Wadium złożone przez oferentów, których oferty nie .zostały przy­
jęte, zostanie zwrócone bezpośrednio po ogłoszeniu wyników prze-' 
tangu; a oferentowi, którego ofęnta została przyjęta — zostanie zara­
chowane na poczet ceny.

Równocześnie sprzedawca zastrzega, że:
— przysługuje mu prawo swobodnego wyboru oferty, jeżeli uczestnicy 

przetargu zaoferowali tę samą cenę
— wadium przepada na rzecz sprzedawcy, jeżeli oferent, którego ofer­

ta zostanie przyjęte, uchyli się od zawarcia umowy
■   ' _____K~2434

Spółdzielnia Pracy „AGREM” w Krakowie plac Na Stawach 1, tel 
21-89-82 sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO- 
1. samochód osobowy Polonez 1500, rok prod. 1990. cena wywoławcza 

46.000.000. zł
2. samochód Polonez Truck, rok produkcji 1989, cena wywoławcza 

34.000.000 zł
3. samochód m-ki „Zuk”, rok produkcji 1988, cena wywoławcza 

22.000.000 zł
4. maszyny dziewiarskie „overlocki”
a) 3 sit. GN 15-1, cena wywoław.: 4.500.000 zł, 4.200.000 zł, 3.150.000 zł 
b) Fatnad — cena wywoławcza 1.400.000 zł

Przetarg odbędzie się W dniu 2 lipca 1991 r. o godz. 10 .w siedzibie 
Sp-nii (Kraków, plac Na Stawach 1).

W przypadku niedojścia do sprzedaży w I przetargu, drugi prze­
targ odbędzie się w tym samym dniu o godz. 11 w siedzibie spółdzielni

Samochody i maszyny można oglądać w siedzibie spółdzielni w 
goaz. 10—14.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wysokości 
10% ceny wywoławczej.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku po­
dania przyczyn.

Kopalnie Odkrywkowe Surowców Drogowych w Krakowie z/s w Ru- 
^awie, ogłaszają ”a dzień 2 071991 r. godz. 9 PRZETARG W DRODZE PUBLICZNEJ LICYTACJI:
— samochodu Żuk-AllB, nr ew. 007-427, rok prod. 1987, cena wywo­

ławcza 15.000.000 zł ,
— samochodu Żuk -Ali, nr ew. 007-410, rok prod. 1984, cena wywo­

ławcza 12.000.000 zł
Wysokość wadium 10*/# ceny wywoławczej.
W/w samochody można oglądać w KORD—Rudawa, trzy dni przed 

przetargiem w godz. od 7 do 15.
i udz^cIa Gł. Mechanika nr tel. Kraków — 82-14-91

Zaopatrzeniowcy i właściciele sklepów 
firma „JURA” 

BEZPOŚREDNI IMPORTER ODZIEŻY 

poleca nowe wzory po atrakcyjnych cenach
Terminy płatności do uzgodnienia.- Przy zakupach gotówko­

wych rabat 56/».

Bochnia, ul. Kraszewskiego 16, tel. 228-74, 249-30

» WOJEWÓDZKA DYREKCJA DRÓG MIEJSKICH W TARNOWIE
WZYWA WSZYSTKICH,

ź J 5S którsy bes zezwolenia umieścili reklamy w pasie drogowym, do 9 
Z natychmiastowego stawienia się w siedzibie tut. dyrekcji przy g 
g ul. Narutowicza 37 w celu uregulowania spraw formalno-praw- 5 
g nych w myśl przepisów (art. 40 ust. 1 ustawa z dn. 21.03.85 o W 
a drogach publicznych dz. u. nr 14 poz. 60 oraz art. 38 ustawy g 
« z dn. 1.02.1983 „Prawo o ruchu drogowym" dz. u. nr 6 poz 35). g 
g Termin realizacji upływa z dniem 30 czerwca 1991 r„ po tym g 
g terminie reklamy zostaną usunięte na koszt właściciela.

------ 1 BON VOYAGE '-------
EURO — TRANSFER
ul. Basztowa 25, tel. 22-16-61 (9 — 17)

PRZEWOZY CO TYDZIEŃ DO:
WŁOCH — Rzym, Bolonia, Florencja, Wenecja (luk­

susowo z klimatyzacją, WC, itp.)
FRANCJI — Paryż, Lyon, Reims, Metz, inne 
BELGII — Bruksela, Antwerpia, Charleroi, inne (luk­

susowo — belgijski przewoźnik)
NIEMIEC — Kolonia, Monachium, 40 innych miast 
AUSTRII — codziennie (licencja)

WYCIECZKI I WCZASY:
TURCJA (Istambuł) z TUR KAMI — komfort przejaz­

du, pobytu, interesów
HISZPANIA — Costa Brava — luksusowy pobyt 
WŁOCHY, GRECJA — tanie hotele, kampingi

Ubezpieczenie samochodów i osób 
WARTA, WESTA

PROFESJONALNE
SYSTEMY ALARMOWE 

przewodowe i bezprzewodowe
TOREX sp. z o.o., tel. 12-91-93

g-33107

PŁYTY DACHOWE DKZ 
wszystkich poszukiwanych rozmiarów 

. w cenie 70.000—120.000 zł/l szt 
Z DOSTAWĄ NA PLAC BUDOWY 

| Contractor- | 
Kraków, ul. Fredry 2, tel. (012) 66-58-91

| g-33316 |

Elektrotechniczna Spółdzielnia Inwalidów „NOWA HUTA” 
Kraków, os. Strusia 20, tel. 48-30-44, fax 48-23-71, tlx 326251

oferuje swoje 
USŁUGI GALWANICZNE 

w zakresie:

A CYNKOWANIA — elementy od śred. 1,5 mm z pasywacją 
niebieską i złotą

A NIKLOWANIA — na wannach galwanicznych oraz w kie­
lichu galwanicznym

ATRAKCYJNE CENY
WYSOKA JAKOŚĆ — NAJNOWSZA TECHNOLOGIA 

Szczegółowe informacje można uzyskać w Dziale Produkcji 
Spółdzielni.

\

I
TELEFAXYTELEFONYEEGARKI
4 telefaxy KX F 90 i KX F 50

oraz telefony firmy PANASONIC
4 zegarki, budziki ponad 100 modeli firmy CASIO
A notesy menedżerskie

HURT I DETAL
- z własnego importu poleca IM POL!

IMPOL, Kraków, ul. Łobzowska 39a. tel/fax 33-69-1S

PANASONIC I CASIO |

COŚ PIĘKNEGO !!!
IMPORTOWANE 

KWIATY SZTUCZNE 
ORAZ DRZEWA, KRZEWY 

I BLUSZCZE 
TRWAŁA OZDOBA 

ołtarzy — sal konferencyjnych 
— salonów — mieszkań itp.

OFERUJE najtańsza, najstarsza, największa, 
. HURTOWNIA W POLSCE

Bezpośredni importer — GROY-SERVICE 
Filia Warszawska

IV Oddział Kraków, ul. Łużycka 111 
tel. 55-19-48 od 8fx3-16°°
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OFFSETOWĄ

** firsnówki ** akcydensy •’ 
książki

HERBATA
__________ NAJTAŃSZA W KRAJU!!!__________

tel. 21 -65-48 KRAKÓW, ul. Tarłowska 21

sprzedaż licencjonowanych
----------------- -------------- '■•■■' ■-■''’-''''>vrvywwwwwAV.^WWASVWOi^l

kaset video

jimiiiiimitiiimiiimiiiitmmiiiiiiiiiiiiiiHimiummmiiiiiiiiiiimiłif'
I DYWANY IMPORTOWANE |
= oferuje s
| „INTERMILANO” |
Z ul. Bożego Ciała 11, tel. 22-46-46 S

Gwarantujemy niskie ceny, bogate wzornictwo.
= PONADTO W SPRZEDAŻY HURTOWEJ I DETALICZNEJ E 

obuwie sportowe =
TiimmiimiiimmimmnrriHiiinmimiłiimmiimmmmimiiiimłiiT

I
 ZAKŁAD TAPICERSKI |

Stanisława Sroki |
w Krakowie, ul. Łokietka 88, tel. 34-54-34 s

oferuje do sprzedaży 
pokrowce na siedzenia do samochodów

DACIA 1310p — FIAT 126p — FSO 1500 — ŁADA SAMARA |

— ŁADA 2107 — POLONEZ 1,5X — SKODA 105, 120 — SKODA S

FAYORIT — WARTBURG 1.3 — białe pokrowce na nagłówki f 
do: FSO 1500, POLONEZA, MERCEDESA »

Wykonujemy również pokrowce do wszelkiego typu samocho- a 
dów z materiałów własnych i powierzonych.

ŻALUZJE PRZECIWSŁONECZNE
SPRZEDAŻ HURTOWA t DETALICZNA

— srebrzyste 78.000—-80.000 zł/ms
— kolorowe 138.000—140.000 zł/m8

„MILES” teł. 22-33-22, 21-65-51
KRAKÓW, UL. WYGODA 4, K/JUBILATA.

g-32392 |
ir rwTUiiiiiniiniBnwMimiiiTwwiiMiBiinsiiwm^wwiTwirsiifTiPwmrRRr

POLITECHNIKA KRAKOWSKA Teł.330 300 w.979 ««*

-■••■■■ ''■'ii^'v.>>v'^v.^>>s>>vava,ASSWAW>W,W>AWW>VAWJ

dla wypożyczalni 
i indywidualnych odbiorców IZBA HANDLU ZAGRANICZNEGO

. ------ ......................

Kraków ul. Kielecka 27
11.00 do 18.00 tel. 12-88-74

*7tywt&te$ 91 j

of1rtaac,owa roczna gwarancja /3‘letnia gwarancja
FC 2 8.900.000,- 9.520.000,-
NP 1O1O 14.800.000.- 15.840.000,-
NP 1520 23.425.000,- 25.280.000,-

ZADZWOŃ /12 20 64 ®
». NATYCKMIASTCW MONTAŻ PRZESZKOLENIE I •'kCanon ISł

Kraków, ul.Widna 16 ( od ul. Pilotów )nelu-TECH

tel. 21-67-97, 22-18-97, 21-68-44
HURTOWNIA ARTYKUŁÓW SPOŻYWCZYCH

„CONSUMER” 
w Środzie Wielkopolskiej 

oferuje I
do ciągłej sprzedaży hurtowej najtańszą w kraju

HERBATĘ INDYJSKĄ
grubo granulowaną w opakowaniu |
100 g w cenie 34.000 zFkg

Warunki płatności do uzgodnienia. Przy sprzedaży hurtowej | 
gwarantujemy bezpłatną dostawę własnym transportem. |

ODBIÓR: nurtowania Artykułów Spożywczych „Consumer” $ 
63-000 Środa Wlkp., ul. Ks. Kegla 1, teł. 0-665 523-60. 523-69. | 
fax 52369, telex 0414520. |

■ . . .. ■■ ; . . ■ .<

* BUTY ★ BUTY ★ BUTY *
V .. . ■ • -'"'fi ‘ ’• . ' J v'-_

Zapraszamy do naszej hurtowni, gdzie znajdziecie ponad 
800-set wzorów obuwia znanych włoskich projektantów.

CENA JUŻ OD 40.000 zł.

★ GLAZURA ★ GLAZURA ★

Izba Handlu Zagranicznego 
Kraków, ul. Szewska 17 
teł. 21-67-97, 21-68-44 
tel./fax 22-18-97

SALON SAMOCHODOWY
tel. 37-52-22

czyniły Ód 11.00 do 19.00 CObZIENNTE

K r a k ó w, u I. R e y m on ta 22 
t (wejście na teren ekspozycji: , L 

brama główna ' obok salonu A8SQ),-;<

II 
srn Bk m ;

Firma BOHDAN
PIASKOWIEC — MARMUR — DOLOMIT

O posadzki, elewacje, stopnie, parapety
O pełna obsługa budów w zakresie karńieniarsko-montażowym

30-652 Kraków, ul. Zabawa, tel. 55-08-58.

Jeśli chcesz mieć wystrój łazienki lub kuchni w europej­
skim stylu, to u nas znajdziesz, to czego szukasz.
Glazura włoska w pierwszym gatunku. Różnorodność 
rozmiarów, kolorów i wzorów.

SPRZEDAŻ TYLKO HURTOWA
Informacje otrzymasz: tel. j.w.

Odbiór i ekspozycja: Kraków, ul. Rybitwy 
(magazyn Zakładów Mleczarskich)

oferujemy NOWE SAMOCHODY
> Ford ORION 
e RENAULT 5
• Ford Transit
9 Nissan Miera

• FIAT UNO
• Fiat Docato
« PEUGEOT 205
e OPEL KADET

' • . . . ' - ■ ' • •- ■■ ■ •■X .

12-miesięczna gwarancja 
Najniższe ceny w Polsce Południowej

komplet

MEBLE SKANDYNAWSKIE

'-Wl

■ł •.

" "Y1.' H

<

< -I/‘.I‘
,, ę.’5

' i *

|p 1:

I
S-' ■ '

I
■ ,WI

'V.;

. A--; r*. f'

•\ i i, / -»■;
' I; ;I • ' '

" i..!■»
Najwyższa jakość-najniższa tena.
Przyjdź, sprawdź-KUP. Ilość ograniizona.

‘-I'*/, ■ A-Ls*?;' ' <

' ' i. ''i'
.....  I;/

. ,■ ? Godziny otwarcia: :>
' pon. - pL; 10- 20 
sobota 10-18

, niedziela ' 10 - 16
\ Ul. Tetmajera 124 (róg ulicy Pasternilj). Kraków. 

Dojazd autobusami linii 238,248; 258/
Przystanek na ul. Pasterńik za cmentarzem po lewej

100% pra wdziwa czarna skóra
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Przejazdy 
i wycieczki do

PARYŻA
RZYMU

' . BIURO, 
TURYSTYCZNE 

Kraków
u I. Straszę wskiego8 'i

> 21-71-68
21-88-51

Głównego 
księgowego

— ze znajomością zagadnień 
handlu zagranicznego

pracownika
— do działu księgowości 

pracownika
— do prowadzenia działu 

handlowego, pożądana zna­
jomość obsługi komputera

zatrudni 
SPÓŁKA

z 0.0.
tel. 66-55-49 do 15

21-09-45 po 20
g-35844

PRZETARGI

„BAJTEK"
komputery z",'?-/-

Najtańsze komputery 
i oprogramowanie 

w sklepie firmowym
„BAJTEK”

Pstrowskiego 9, tel. 56-54-52 
Wiślna 8, tel. 22-59-72 

g-25549
simmiiiimimiimimimiiimiiis

PAWILON 
MEBLOWY 

Nr 72

ffi*

S

os. Dywizjonu 303 

oferuje 
meble pokojowe 
na zamówienie 
w kilku kolorach 

KOLORY:
— dąb
—- rustyk
— palisander
— mahoń
— czarny
Dowolne długości, niskie 

ceny!

B

5 g-30602 g
|B» , WU

iimtiuimniimuiiiiiiiiaitmiiim

BIURO TURYSTYCZNE 
„DORA VOYAGE” 

zaprasza 
na jedyne w Krakowie 

wycieczki 
do SEULU 

cena 8.500.000 zł 
oraz 

do TURCJI 
(Istambułu) 

cena tylko 850.000 zł 
„DORA VOYAGE” 

Kraków 
os. Złotej Jesieni 15B 

tel. 48-06-02, 48-20-2? w. 275
C-1459

I
„KRAKTURS” i

Czy wiesz że:
— w tym roku wyjechało ! 

z nami 500 osób

— że wszyscy wrócili do 5 
kraju' swoimi samocho- 5 
darni g

— że te garaże w których g 
znajdziesz coś dla siebie

ZNAMY TYLKO MY!

Zdecyduj już dziś! S

Tylko

z „Kraktursem” 
do Belgii, Holandii :

cena 1.000.000 zł

Tel. 21-67-07, 21-92-66 t
Powiśle 7 fSg-29111 j

REN |
| LUKSUSOWE AUTOKARY | 
g do 25 miast — U
g SINDBAD, PALM-REISEN f 
g Tel. 66-19-21 <9—17) S
| g-32789 |

I
 KASETY . j 

— video ?
— magnetofonowe 5

czyste i

nagrane C

— telefony bezprzewodowe

oraz

— notatniki cyfrowe dla 
biznesmenów 

poleca

HURTOWNIA
ul. Królowej Jadwigi 303 

tel. 22-20-11 wewn. 411

AKJA
CO SOBOTĘ

Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowego „Budosial 1” Kraków, 
ul. Bohaterów Września 80, sprzeda W DRODZE PRZETARGU na­
stępujące środki transportowe:
L Żuk typ A-11B, nr rej. KRD 332X, rok prod. 1987, cena wywo­

ławcza 20.100.000 zł
2. Żuk typ A-11B, nr rej. KRD 517V, rok prod. 1986, cena wywo­

ławcza 18.000.000 zł
3. Żuk typ A-11B, nr rej. KRE 010R, rok prod. 1988, cena wywoław-' 

cza 22.000.000 zł
4. Żuk typ A-l IB, nr rej. KRE 427K, rok prod. 1980, cena wywo­

ławcza 25.200.000 zł
5. Żuk typ A-06, nr rej. KRE 898C, rok prod. 1989, cena wywoławcza 

32.800.000 zł
6. Żuk typ A-11B, nr rej. KRE 185R, rok prod. 1988, cena wywo­

ławcza 26.800.000 zł
7. Żuk typ A-11B, nr rej. KRE 009R, rok prod. 1988, cena wywoław­

cza 24.000.000 zł
8. Żuk typ A-13, nr rej. KRC 921C, rok prod.' 1978, cena wywoławcza 

25.800.000 zł
9. Żuk typ A-11B, nr rej. KRE 178R, rok prod. 1988, cena wywoław­

cza 28.000.000 zł
10. Nysa typ T-522, nr rej. KRB 166Y, rok prod. 1984, cena wywoław­

cza 23.300.000 zł
11. Nysa typ T-522, nr rej. KRD 740K, rok prod. 1988, cena wywo­

ławcza 29.600.000 zł
12. Nysa typ T-522, nr rej. KRE 644C, rok prod. 1988, cena wywoław­

cza 24.600.000 zł
13. Kamaz typ 5320, nr rej. KRD 461V, rok prod. 1978, cena wywo­

ławcza 85.800.000 zł
14. Kamaz typ 5320, nr rej. KRB 235U, rok prod. 1980, cena wywo­

ławcza 87.200.000 zł
15. kamaz-wywrotka, nr rej. KRD 316X, rok prod. 1987, cena wy­

woławcza 93.500.000 zł
16. Kamaz c.s. 54112, nr rej. KRF. 092C, rok prod. 1989, cena wywo­

ławcza 112.000.000 zł
17. Kamaz c.s. 54112, nr rej. KRF 014C, rok prod. 1989, cena wywo­

ławcza 103.700.000 zł
18. przyczepa D-50, nr rej. KRJ 732P, rok prod. 1985, cena wywoław­

cza 6.600.000 zł
19. naczepa N-162, nr rej. KRJ 712P, rok prod. 1978, cena wywoław­

cza 15.000.000 zł
20. naczepa ND-160, nr rej. KRL 837P, rok prod. 1980. cena wywo­

ławcza 31.500.000 zł
21. przyczepa GKB, nr rej. KRJ 373P, rok prod. 1981, cena wywo­

ławcza 12.200.000 zł
Powyższe jednostki można oglądać na terenie Bazy Sprzętu i Tran­

sportu Kraków N. Huta, os. Boh. Września 80, w dniu 28.06.91 r. w 
godz. 14—16.

I przetarg odbędzie się 29 VI br. o godz. 10 na terenie BST, II prze­
targ w tym samym dniu o godz. 11.

Wadium w wysokości 10% należy wpłacić w kasie Przedsiębiorstwa 
os. Boh. Września 80 w godz. 7—8 i 12—14.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku poda­
nia przyczyn.
____________________ ________________ ______________ K-2621
Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Minodze sprzeda W DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO następujący sprzęt:
1. 4 ciągniki C-360 wraz z kabiną — cena wywoławcza od 11.468.800 

do 13.762.560 zł
2. 4 przyczepy wywrotki — cena wywoławcza od 4.158.000 zł do 

4.822.950 zł
3. opryskiwacz ciągnikowy — cena wywoławcza 3.775.680 zł
4. przyczepa asenizacyjna — cena wywoławcza 3.420.000 zł
5. prasa zbierająca Z-224 — certa wywoławcza 14.355.000 zł
6. rozsiewacz nawozów RCW-3 — cena wywoławcza 800.000 zł

■ 7. opryskiwacz ciągnikowy (rama) — cena wywoławcza 210.000 zł 
Przetarg odbędzie się w dniu 2 VII 1991 r. o godz. 10 w siedzibie 

spółdzielni.
• W przypadku niedojśeia do skutku I przetargu, II przetarg odbę­
dzie się w tym samym dniu i miejscu o godz. 12.

Sprzęt oglądać można na dwa dni przed przetargiem. Wadium w 
wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpłacać w kasie SKR w 
dniu przetargu do godż. 10.

Zastrzega się możliwość unieważnienia przetargu na wszystkie 
sprzęty bez obowiązku podania przyczyny.

OBRONY PRAC OOK IOKSKICH

Z firmą 
KR AK

W dniu 28 czerwca 1991 r. godz. 11 w sali nr 314 III p. na Wydziale In­
żynierii Sanitarnej i Wodnej Politechniki _rakowskiej im. Tadeusza Kościu­
szki, ul. Warszawska 24, odbędzie się PUBLICZNA OBRONA PRACY 
DOKTORSKIEJ mgr. inż. WIESŁAWA WARCZAKA nt.: „Uniwersalny 
model matematyczny bilansu cieplnego zestawu sprężarka chłodnicza — 
silnik elektryczny”..

Promotor: prof. dr hab. inż. KAZIMIERZ MACZEK — Politechnika 
Krakowska.

10-DNIOWE WCZASY 
w Tatrach Słowackich

Praca wraz z recenzjami do wglądu w Bibliotece Głównej Politechniki 
Krakowskiej, ul. Warszawska 24.

K-2571

hotel, wyżywienie
już od 790.000 zf 

24-dniowe kolonie
tylko 1.450.000 zł

Kalwaryjska 16, tel. 56-52-14

HAMBURG „A

% 4

8
co tydzień do:

— ISTAMBUŁU
— SUBOTICY
— MISKOLCA
Kraków, pi. Szczepański

tel. 22-81-64, 22-52-47
Zaufaj renomowanej 

firmie!
g-824

i i

WYCIECZKI—WCZASY 
krajowe i zagraniczne

Kraków, ul. Grodzka 4,
Tel. 21-46-31, 21-51-66,
21-52-29.

| Sklep
| „AMSTERDAM” g
K Kraków g

ul. Winiarskiego 11 
poleca 

— meblościanki
g — narożniki . g
jg — fotele rozkładane 

—wersalki
renomowanych firm

Wt państwowych
ZAPRASZAMY!

W dniu 28 czerwca 1991 roku o godz. 10 w sali wykładowej Zakładu Geo­
logii Dynamicznej Instytutu Nauk Geologicznych PAN, przy ul. Senac­
kiej 1 odbędzie się PUBLICZNA OBRONA PRACY DOKTORSKIEJ mgr. 
ANTONIEGO KOSTKI pt.: „Microfauna and age of the Maruszy na succe- 
ssion, Pieniny klippen belt, Carpathians”.

Promotorem pracy jest prof. dr hab. KRZYSZTOF BIRKENMAJER.
Egzemplarz pracy znajduje się w bibliotece ZGD PAN.

K-2622

W dniu 1.07.1991 r. o godz. 11 na Wydziale Melioracji Wodnych Akademii 
Rolniczej im. Hugona Kołłątaja 24/28 odbędzie się PUBLICZNA OBRO­
NA ROZPRAWY DOKTORSKIEJ mgr MARII PORĘBSKIEJ pt.: „Wpływ 
procesu mrożenia na wysadzinowość i zmiany mikrostrukturaliie nieprze- 
palonych odpadów powęglowych”.

Promotor: prof. dr hab. inż. KYRSTYNA SKARŻYŃSKA — Akademia 
Rolnicza Kraków.

K-2510

i 
i
z

W dniu 28 czerwca 1991 roku o godz. 10 na Wydziale Geograficzno-Biologi­
cznym Wyższej Szkoły Pedagogicznej im. Komisji Edukacji Narodowej 
w Krakowie, w budynku przy ul. Podchorążych 2, sala nr 532, odbędzie się 
PUBLICZNA OBRONA PRACY DOKTORSKIEJ WOLTERA VAN DER 
KOOIJA nt.: „Waloryzacja warunków przyrodniczych dla potrzeb prze­
strzennego rozwoju miasta na przykładzie 'miasta Krakowa” (do wglądu 
w Bibliotece Głównej WSP).

Promotor: prof. dr hab. JAN LACH — WSP w Krakowie.
K-2538

AAAAMAAAAAAAAM

„TAMARCO-KRAK” 
ul. Rydla 33, tel. 37-15-82, 44-43-00 
oferuje po atrakcyjnych cenach

— samochód Liaz, skrzyniow., 8 t, plandeka celna
— samochód IFA — ciągnik siodłowy wraz z naczepą oplandekowa- 

ną, ład. 8 t
—- przyczepę HL, ład. 6 t, oplandekowana
— agregaty prądotwórcze od 15 kVA do 140 kVA
— agregat spawalniczy 550 A 

oraz sprzęt ARG
— lodówki H-130, poj. 130 1
— pralki Viatka-14 I

 Hurtownia HALEX |
Kraków, ul. Barska S f 

(rynek Dębnicki) ■ 
czynna 9—16, soboty 9—13 1

oferuje do sprzedaży I

BOGATY WYBÓR

A butów S

A butów tekstylnych (tenisó- 1 
wek, pantofli) g

A odzieży pochodzenia za- ■ 
granicznego a

Tel. domowy 22-66-31 I
Zapraszamy! Ig-35227 |

W dniu 28 czerwca 1991 r. o.godz. 12 na Wydziale Prawa i Administracji 
UJ, w sali nr 26, Collegium Novum, ul. Gołębia 24, odbędzie się PUBLI­
CZNA OBRONA PRACY DOKTORSKIEJ mgr BARBARY STANDO-KA- 
WECKIEJ nt.: „Nautralizacja wymagań normatywnych w genezie prze­
stępczości nieletnich”, do wglądu w Czytelni Biblioteki Jagiellońskiej, al. 
Mickiewicza 22.

Promotor — prof. dr hab. ANDRZEJ GABERLE (UJ).
K-2608

W dniu 5 lipca 1991 r. o godz. 11 w sali nr 30 Wydziału Chemii UJ przy 
ul. Karasia 3 odbędzie się PUBLICZNA OBRONA PRACY DOKTORSKIEJ 
mgr BEATY TRZClNSKIEJ. Tytuł pracy: „Studia nad zastosowaniem 
spektrometrii w podczerwieni do identyfikacji niebieskich past długopiso­
wych w ekspertyzie kryminalistycznej” (do wglądu w Bibliotece Jagielloń­
skiej).

Promotorem przewodu doktorskiego jest prof. dr hab ZOFIA STA- 
SICKA — UJ.

K-2607

W każdą sobotę 
do TURCJI 

ul. Kalwaryjska 16 
Tel. 56-52-14 

9 — 19

PZ
WIDIOPOL

prowadzi

sprzedaż hurtową
Kraków, ul. Dąbrowskiego 11

tel. 56-01-73

PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRZEMYSŁOWO- 

HANDLOWE
zatrudni 

radcę prawnego
oraz

głównego 
księgowego 

ze zna jomością handlu 
i przedsiębiorczości

Tel. 12-05-88
g-36429

I 5
I
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- 3 eKupimy używane 
europalety 

odbiór 
własnym transportem 

Kraków 
ul. Świętokrzyska 12 

Tel. 33-82-16 
g-36189

s

Aparaty 
fotograficzne 
„OLYMPUS” 
najnowsze modele 
sprzeda firma

SLAWEX” 
Teł. 55-68-29 
wieczorem

g-36068

« siiiniiimuiminniiniuHiiunnnii

A. H. „SPATIS” 
poszukuje lokalu 

o pow. do 300 ml
Tel. 33-45-08 
od 8 do 18 

g-33789

timimiiuiiinnmiiniimiiiitim i a

Pilnie poszukuję 
lokalu 

o pow. 50—100 m> 
dobrym punkcie Krakowa 

Tel. 33-58-05
g-36616

| WŁAŚCICIEL firmy zagrani- 
| cznej przyjmie do pracy na 
। stanowisko kierownika ds. 
, sprzedaży młodą, operatywna 
' osobę znającą się na akwizy­

cji, marketingu i czynnoś-
I ciach związanych z obrotem 
I handlowym lub chętną do 
| przyuczenia pracy pod kie- 
| runkiem właściciela. Oferty 
। D-3426 „Agencja” Kraków, ul, 
। Józefińska 11.

DOSTAWCÓW
I ODBIORCÓW 

różnych towarów przemysło­
wych a

g
W

A 
A
A
A

zaprasza 
HURTOWNIA 
DARIMEX

AKTUALNA OFERTA:
A chińskie artykuły biurowe 

swetry z angory 
pędzle do golenia 
pomadki do' ust 
i inne

Kraków, ul. Składowa 2 
(przecznica Prądnickiej) 

tel. 34-35-60
g-33304

S

irntiiiiiiiiiiniimmmitmiiiuiiiF

FIRMA 
POLSKO-FRANCUSKA 

z siedzibą w Legnicy 
zatrudni na stanowisku dy­
rektora operatywną osobę 
mającą doświadczenie w prze­
myśle metalurgicznym. Ofer- 
ny D-3427 „Agencja” Kraków 
ul. Józefińska 11.

BRAMOFOIMY 
DOMOFONY

instalacje elektryczne, 
alarmowe, montaż boazerii, 

zamków, okapów 
wykonuje firma

al. Słowackiego 19 
tel. 21-33-94

fundacja 
HtOTErrKA

kraków 
ul. Starowiślna 21 

tel 21-18-87 
Rabka 

al. Tysiąclecia, Paw.
tel. 76-020, wewn. 346

B

poleca materiały dentystyczne

angielskiej firmy KEM-DENT
utwardzone woski modelowe
pastę do czyszczenia osadów i nalotów zębowych
„T.S.R.” — płyn usuwający przebarwienia nikotynowe i 
ne z zębów
REN-STET — proszek adhezyjny do protez
AEZODENT — maść ułatwaijąća adaptację do protez

3in

NOWE — DUŻO NIŻSZE CENY 
DLA ODBIORCÓW HURTOWYCH (min. 10 opakowań) 

10»/# BONIFIKATY
S g-25996 S
niiiiiimmiiiniimniiiiiiiiimiiiiimmmiiiiiiiimmiiiimiiimimiiiiC

Kraków, ul. Cybulskiego 2. tel. 22-61-62 I

Regularne przajazdy z Warszawy do:
Belgii, Holandii, Danii, Norwegii, Szwecji 

(wc. barek, rideo) K
wycieczki do Danii — Kopenhaga, Legoland |

Jugosławia, Włochy |
g-28383 |
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ZAGRANICZNA SZKOŁA JĘZYKÓW OBCYCH

= „PARSONS"

A

zaprasza na 
kursy języka angielskiego 

(6 i 12 tygodni)
Ul. Miodowa 43, teł. 22-21-95, godz. 10—17.
BONIFIKATA 13'/« do 20.06. br.

'6

M-3025* *
limninniniiiiiiuiłniminiiiiuiuiHiiłinfiniimiiintnMfHniiiiniiin* I

ZAPRASZAMY £
na tanie zakupy hurtowo i detalicznie: 

 garnitury ad 290.000 zł 
 rajstopy od 5.600 zł

O slipy, figi, bluzki wizytowe i sportowe, swetry, stroje kąpie- « 
lowe, tornistry i torby turystyczne szwedzkiej firmy „KAN- X 
GARO” w godz. 9—16

„KRAKINFORM” ul. Koletek 11, tel. 22-96-95 |
g-34858 |

Kierownikowi Kliniki Neurotraumatologii Instytutu Neurologii Aka­
demii Medycznej Doc. dr habilitowanemu JANOWI GŁOWACKIE­
MU, dr med. ANNIE GŁOWACKIEJ z II Katedry Kliniki Chirurgi­
cznej Akademii Medycznej. Kierownikowi Kliniki Urologicznej Aka­
demii Medycznej Doc. dr habilitowanemu ANDRZEJOWI BUGAJ­
SKIEMU i lekarzowi med. MARKOWI FILIPKOWI wyrazy podzię­
ki za troskliwość, opiekę i okazane serce w ostatnich ciężkich chwi­

lach życia mojego męża

śp. JERZEGO KLUSKI
tę drogą wyrażam najgorętsze podziękowanie.

KLUSKA ROMANA

WYCIECZKI
A IZRAEL, ELIAT nad MORZEM CZERWONYM
A podróże łączone RFN — FRANCJA — JEZIORO BODEŃSKIE
A RFN — FRANCJA — WŁOCHY
A STUTTGART po zakup samochodu, z wizytą w muzeum Mer­

cedesa ł Porsche
POLENREISEN-TESS,

Kraków, ul. Batorego 2, tel. 34-28-77 (10—17)
g-795

„ALASKA"
Kraków, ul. Lea 210, pok. 223 (Hydrokop) tel. 36-03-76, 37-T5-55 

wewn. 227
oferuje:

O PAKOWARKI PRÓŻNIOWE do pakowania mięsa, wędlin, se­
rów, ryb
 STOŁY do pakowania ciast, pieczywa, owoców, mięsa
 KRAJALNICE ZWYKŁE I ELEKTRONICZNE do sera, wędlin, 

ryb
g-34583

2

8

22-59-72 22-59-72
BAJTEK

KRAKÓW, UL. WlSŁNA 8
oferuje:

22-59-72

S  PC AT/386/486 rt
SI w częściach i zestawach S__
S> O laptopy, akcesoria komputerowe «
•3  programatory, symedatory EPROM, drukarki
E FACHOWA OBSŁUGA — ODBIÓR NATYCHMIASTOWY S n
g Przyjdź! Zobacz! Kup! =
■3 g-36327
TiininimiiiłiniiniiiinniinniiiiiiiiiiiniiiiinnniinniiniiiniiiiiiiiiiH

niiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiHiiiiiiiiimiiiiimiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiuiiimmiiił
Z DNIEM 1.06.1991 ROKU

Spółdzielnia Pracy „Uniwersalna”
z siedzibą w Krakowie przy ui. Królowej Jadwigi 91, ■«s» 

została postawiona w stan likwidacji. §
Wzywa się wierzycieli do zgłoszenia roszczeń w terminie do g 
miesięcy od dnia otwarcia likwidacji. S

g-34Ś84 g
iiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiłiiiiiiiuiiiiiiiiiiiininiiiinniiiiiiiiir
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UWAGA!!!

1.
2.
3.

osoby prawne i fizyczne
KOCESJONOWANA SPÓŁKA „ORGANIZATOR”

zaprasza na Forum Informacyjno-Doradcze
Prawo spółek —prawa i obowiązki władz spółki i wspólników 
Przekształcenia własnościowe podmiotów gospodarczych 
Umowy inwestycyjne 1991

4. Wybrane zagadnienia z zakresu prawa pracy
Gwarantujemy wysokiej klasy wykładowców oraz bogaty ma­

teriał poznawczy.

Kontakt: teł. 21-98-51, 22-34-86
g-34455

EUROPA AZJA 
superatrakcyjna oferta turystyczna 

niemieckich biur podróży
— konkurencyjne ceny — luksusowe warunki
— całoroczne terminy, pobyty 1-. 2-, 3- i 4-tygodniowe
— przeloty samoloteme lub dojazd własny

LONDYN
WAKACYJNE KURSY JĘZYKA ANGIELSKIEGO

NIEMCY
PRZEJAZDY AUTOKAROWE 

BIURO TURYSTYKI „ASTRUM” 
Kraków, ul. Szlak 65/705, tel. 22-57-44 wewn. 255 i 391 

g-36606

AFRYKA

nas*

nnimmmiiiimiiiiiniimmiiiimiiiimiimimmimimiiimmmiiiii
Pragniesz zainstalować w swoim zakładzie 

najnowocześniejsze:
PIEKARNICZE 
SILOSOWE 
MŁYNARSKIE

 URZĄDZENIA
 URZĄDZENIA
 URZĄDZENIA 
oparte na technologii jutra 

FIRMY: HEFEI.E, WERNER i PLEIDERER 
skontaktuj się z Ich Przedstawicielstwem w Polsce

CZESŁAW MEUS
Kraków, ul. Barbary 11, tel. 55-62-00, 56-53-18. łax 55-62-00, 

tlx 326216
S sg-34669 =W JjJ
nnmiimiiimmiiiiiiimiHmHiiiimmiimiimiiiiiiiiiiiiiiiiiinmmiii

i
5?

g
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.„NAFTOBUDOWA” UL. POWSTAŃCÓW 66 KRAKÓW
posiada do upłynnienia następujące materiały:
 HKS 300, HKS 340, HKS 400, szyny suwnicowe, dwuteownik 

100, dwuteownik 200, 240, 260, 300E
 kątownik 80X40X6, 80X65X10, 90X60X8. 120X80X10, 

200X100X10. 75X75X8, 80X80X6, 80X80X8, 90X90X6, 
90X90X9. 100X100X8, 100X100X10. 100X100X12, 130X130X 
12, 150X150X12
 ceowrtik 220, 240, IPE 240, 255, 260, 270E, 300E
blacha oc. wałkowana 0.5—1 mm, bednarka cz. 40X2, 30X3, 
30X2, 20X2—3, bednarka oc. 50X2, 40X2, pręt Zbrój. 34GS 
śred. 16
rura cz. z/sz śred. 400, 4X8,8, śred. 219X6,3, śred. 101. 6X4,5, 
śred. 42, 4X3,25, rura cz. b/sz śred. 10X2,5 do. śred. 273X7.1, 
R-35, rura 1H18N9T śred. 89X3,5. śred. 76. 1X5, śred. 57X3, 
śred. 48X2,5

 kraty podestowe typ. Mostostal, Wema, blacha uniwersalna 
20X300, pólonit 1—5 mm, kltogeryt 3 i 
śnieni owe śred. 80, śred. 100. śred. 150, 
kształtki ciśnieniowe żel. różne, rury i 
kłe (kol., odsądź., zfez.), rury i kształtki PCV, armatura sieci . 
domowej
 siatki zbrojeniowe śred. 6, 8, W, 12 w różnych wymiarach
 silniki, pompy, wentylatory
Informacje pod nr tel. 47-06-83 lub 43-33-22 w. 285, 263. 
Armatura przemysłowa informacja pod nr 21-34-80.
Ceny atrakcyjne, wszystkich serdecznie zapraszamy.

4 mm, rury żel. ei- 
śred, 300. śred. 400, 
kształtki żel. zwy-

l
%

Hurtownia 
„AKTON” 

poleca 
odzież tajlandzką 

z nowej dostawy 

skarpetki damskie 
(w atrakcyjnych wzorach) 

skarpetki męskie 
(białe i czarne) 

skarpetki dziecięce 
(z falbankami) 

slipy „persi” 
majtki damskie (XL) 

koszule jedwabne 
polca chłopięce 

ZAPRASZAMY 
od 9 do 16

Kraków 
ul. Smoleńsk 21/11 

teL 12-58-91
g-36028

£
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i

A 

I 
i 
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$ Z
Sekretarkę

Ą ze znajomością 5
języka angielskiego 

przyjmie 
„DEMPAN” s.c.

5 Kraków Ą
ń Rynek Główny 8 g 
g g-35926 |

miuiiimiiimiHiiiimiiiimiiiiin

S Browar Żywiec
oferuje

E PIWO
S w. ciągłej sprzedaży
E Kraków
3 ul, Dobrego Pasterza 19
5 gódz. 8—16
Ę ponadto pi&o
= „LEŻAJSK” i „WARKA” 

ceny konkurencyjne
Ś g-35767
^niimiHniłniiHuniHHiniHuiin

S

«£•

s

Firma „WARIMEX” I
SKAWINA, UL. SŁOWACKIEGO 1/15, TEL. 76-27-10 “WK 

oferuje: §
O wczasy, wycieczki krajowe i zagraniczne, wizy g
 tryrób pieczątek g
 prowadzenie księg podatkowych g

O pośrednictwo — kupno, sprzedaż, wynajem domów, miesz- «s
kań, parcel

H g-34612 S

8

8

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE
w Krakowie, ul. Wadowicka 10, telefon 66-80-22 wewn. 205 I 

zatrudni zaraz na bardzo korzystnych warunkach: | 
o CIESLI-MONTAŻYSTÓW I
 TYNKARZY I

PIZZA — 3900 
HAMBURGER 1900

K-2339

U

g MAAD-BURGER
Kraków, ul. Friedleina 20, tel.* 33-97-56

i «*867 i

CENTRUM ZDROWIA BUDOWLANYCH 
w Krakowie, ul. Komorowskiego 12 

przyjmie do pracy 
na korzystnych warunkach finansowych w pełnym wymiarze 

czasu pracy lekarza specjalistę
— LARYNGOLOGA
— GINEKOLOGA
— RENTGENOLOGA

wymagany I lub H stopień specjalizacji
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział Służb Praco­

wniczych CZB ul. Komorowskiego 12 I p. pok. 214 tel. 21-28-66 
wewn. 266.

g-36535

jtmHtmmłiiimHłiimłHiiiMimiiHimtiHiiiiaiiiiiiHiiHtnHimHinnr
| TELTECH |
” Kraków, ul. Oboźna 31, tel./fax 33-27-26 S

Do Twojego sklepu — dla Twojego biura = 
= A KALKULATORY ELEKTRONICZNE: CITIZEN, CASIO = 
£ A ELEKTRONICZNE MASZYNY DO PISANIA SAMSUNG S 

(polska czcionka, gwarancja, serwis) ~
= g-862 =

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 
Kraków, ul. Wadowicka 10

ZLECI WYKONANIE 
tynków wewnętrznych i zewnętrznych 

NA TERENIE MIASTA KRAKOWA 
NA BARDZO KORZYSTNYCH WARUNKACH

Oferty należy składać w siedzibie Przedsiębiorstwa Kraków, 
ul. Wadowicka 10, pok. 308.

g-36704

■

INŻYNIERA lub MAGISTRA EKONOMII 
z biegłą znajomością języka niemieckiego w mowie i w piśmie 

DO PRACY W SŁUŻBACH EKSPORTOWYCH
przyjmie 

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWY PIECÓW PRZEMYSŁOWYCH

ZGŁOSZENIA: Kraków, ul. Halicka 9, pokój 210, 
21-28-91 lub 21-28-32.

telefon

g-36729

_JiSSS>5»SSi!«5SSIiSiWSWSKSNSSS»WSiNSaSSSiS^^ 
n 5
K FIRMA HANDLOWA Hi-Fi CENTER AZ ytel. 56-56-58 ul. Kalwaryjska 26 (dawniej Pstrowskiego)
2 czynna w godz. 9—19, w soboty od 9 do 14 A
r Apoleca w sprzedaży detalicznej i hurtowej |

 TELEWIZORY
|  MAGNETOWIDY ’ g
|  ODTWARZACZE g
g o RADIA I RADIA SAMOCHODOWE
«  GRY TV A
| g-35728

POSZUKUJEMY KREWNYCH PAŃ:
| MARII TAUCHERT im. w 1949 roku oraz JANINY STROW- | 

SKIEJ z domu Tauehert Mn. w 1959 r. w Rzeszowie.
® Zgłoszenia prosimy kierować: Oferty 35916 „Prasa” Kraków,
M Wiślna 2 w ciągu dwóch tygodni od dnia ukazania się ogło- ® 

szenia.

I
 Tanio, szybko i solidnie! |

ZAKŁAD BUDOWNICTWA S
WYKONA PRACE REMONTOWO-BUDOWLANE | 

w szerokim zakresie dla przedsiębiorstw i osób prywatnych. | 
ZAPEWNIAMY NADZÓR BUDOWLANY

Wieliczka, tel. 78-38-11 g-35154 i

| Sklep firmowy „MAX”
5 , 5

poleca
SZEROKI WYBÓR

 zamrażarek komorowych, chłodziarko-zamrażarek, zamraża- A 
A rek szufladkowych, szaf chłodniczych, przeszklonych zamra- 8
0 , źarek sklepowych renomowanych firm duńskich z
5 S pralek automatycznych — włoskich g
g  kuchenek mikrofalowych §
g  sprzętu audio-video Samsunga oraz wiele innego sprzętu AGD 
4 Nowa Huta, os. XX-lecia PRL 37a, godz. 10—19 
g g-35083
WS’SSSSJ^<SS3S!S<iNNN>gN^NSS0S»SS'^^

BTZ „ARCO LINES” f

proponuje:
□ PRZEJAZDY KOMFORTOWYMI AUTOKARAMI: Amster- | 

dam, Brukselą, Lyon, Paryż, Rzym, Madryt, Oslo, Niemcy |
 WŁOCHY — wakacje nad Adriatykiem (Lido di Jesolo), hotel, | 
wyżywienie, autokar, termin: 26.08—02.09.91

— camping k/Wenecji
 EKSKLUZYWNA PODRÓŻ Z PARYŻA: do Rio de Janeiro, S 
Andaluzji, na Wyspy Kanaryjskie, Majorkę, Maltę
 7 DNI W PĄRYŻU: hotel, przewodnik |

Rynek Kleparski 449, tel. 12-19-77, 22-40-01, 
66-51-86 I

g-35892 I

PRZEDSIĘBIORSTWO ADMINISTRACJI I REMONTU 
NIERUCHOMOŚCI 

świadczy usługi w zakresie: 
 remonty budynków, elewacji, pokryć dachowych

O budowa domów jedno- i wielorodzinnych, obiektów małej 
architektury

O administracją nieruchomości
 zaopatrzenie materiało-techniczne dla celów remontowych 
i inwestycyjnych

o ZATRUDNIMY MURARZY-TYNKARZY
ZGŁOSZENIA: Jasiński, Kraków, ul. Mazowiecka 96/5 w godz. 

8—10.
, K-3601
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Segregowana 
używana odzież 

z Anglii
Specjalność — odzież:

— damska
—- męska
— dziecięca
SPRZEDAŻ HURTOWA 

I DETALICZNA

hurt Już od 10 kg 
NOWY SĄCZ 

ul. Racławicka 4 
czynna 10—18 
sobota 9—15

z-28025

Firma 
| OLECH & SOSKA 

Poleca 
i H niemieckie maszy­

ny monobloki 
fi| beczki 100 1 
Si tanki od 5—20000 

litrów 
£ armaturę 

tel. Kraków 
| 82-01-31, 82-04-06 
|______________________ , g-870 r

Klawiszowe instrumenty 
muzyczne

Yamaha, Casio 
Dom Towarowy, ul. Sw-Anny 

III piętro 
Futaraly, statywy, i akcesoria 

muzyczne

aiiiiiiiiniiiniiiiiiiiiinnnniiiinr

Sklep 
„MŁODA PARA” 

Dębica, ul. Wielopolska 7 
oferuje:
— amerykańskie suknie Ślu­

bne i wizytowe
— atrakcyjne ubrania i ko­

szule męskie
—> obuwie, rajstopy, rękawi­

czki, garsonki
—• dodatki ślubne

H

5

S

iimniguiitrniiiiimiiiiniiiiiinim

Przedsiębiorstwo Handlowe 

„EXIMPOL” 
Kraków, ul. Bałuckiego 18 

tel. 66-06-36 
oferuje 

A CHIŃSKIE ARTYKUŁY 
PIŚMIENNICZE

A ODZIEŻ DZIECIĘCĄ 
I NIEMOWLĘCĄ

w godz. 8—18, sobota 9—14
tel. 66-06-36

iiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiniiinininmii*
&iPrzedsiębiorstwo Handlowo

„EXIMPOL”
ss serdecznie zaprasza

S do wszelkiej współpracy kon- 
S trahentów krajowych i za- 
£■ granicznych w branży spo- 
“ żywczej i przemysłowej. 
~ Kraków, ul. Bałuckiego 16

Tel. 66-06-36
B g-880

jiniiniiiiiiiiiiiiinnmiiinnnnw
iiniiiiHniniHiHiiiaiiiniiiiuHHiniiiHiiuiiiHiiiiiHHHniHHHiunnHH 
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ZAKŁAD 

BIELIŻNIARSTWA 
DZIECIĘCEGO 

nawiąże 
współpracę 

z hurtowniami 
i odbiorcami 

indywidualnymi 
MAGORZATA SZWAB 

Bochnia 
ni. Kraszewskiego 
tel. 211-38, po 16 

ta-29824

inninnuiniiinininiimiimiimT

i
S

B

S
i 
i

EM«a

| NOWOŚĆ! g

Rolety okienne
PROD, HOLENDERSKIEJ

—- kilkanaście kolorów
— dowolne wymiary

Idealne do biur i mieszkań.
Sprzedaż detaliczna i hur­

towa w Centrum Handlowym 
ARTI

ul. Kazimierza Wielkiego 117 
w godz. 11—-19

g-857

Rada Pracownicza przy
PRZEDSIĘBIORSTWIE BUDOWY OBIEKTÓW 

UŻYTECZNOŚCI PUBLICZNEJ „BUDOPOL-KRAKOW” 

ogłasza konkurs na stanowisko 
dyrektora naczelnego

Kandydaci przystępujący do konkursu powinni spełniać nastę­
pujące warunki:

— wykształcenie wyższe
— staż pracy minimum 5 lat na stanowiskach kierowniczych
— preferowany wiek do 45 lat
—- mile widziana znajomość języka zachodniego
— dobry stan zdrowia

Do oferty należy dołączyć:
— podanie z motywacją ubiegania się o stanowisko
— kwestionariusz osobowy
— odpis dyplomu ukończenia studiów
— życiorys z opisem przebiegu pracy zawodowej
— zaświadczenie o stanie zdrowia
Oferty wraz z dokumentami należy składać w terminie 14 .dni 

od daty ukazania się niniejszego ogłoszenia w Dziale Organiza­
cyjnym, pok. nr 14 w godz. od 7 do 15.

Zastrzega się prawo odrzucenia oferty bez obowiązku poda­
nia przyczyny., , g-31852

§
5

6

PH „DELITEK” 
oferuje w ciągłej sprzedaży szeroką gamę 

LAKIERÓW SAMOCHODOWYCH 
spray renomowanej firmy „MOTIP” 

i NARZĘDZI 
produkcji RFN oraz 

gwoździ i Śrub z nakrętkami 
a także inne atrakcyjne towary 

ZAPRASZAMY na zakupy do naszego sklepu przy ul. Mazo­
wieckiej 13 w Krakowie.

Z dniem 1.07.91 r. wprowadzamy sprzedaż hurtową lakierów 
samochodowych firmy „MOTIP” i narzędzi produkcji RFN.

Prosimy o składanie formalnych zamówień w n/ćklepie Kra­
ków, ul. Mazowiecka 13.

ZAPRASZAMY DO WSPÓŁPRACY 
ZAPAMIĘTAJ! Lakiery firmy „MOTIP” to błysk Twojego 

samochodu.

2
2
§

FIRMA TANIO SPRZEDA:
A KALKULATORY SŁONECZNE (credit card) 
A NEUŻYWANEGO „MELENA”
A PIEC HARTOWNICZY POK 74

teł. 12-08-57, 21-95-00

Fax 36-25-34
ter 1V19-44 

11-29-45 
wewn. 37

K-2583 i
SSiHSa*®

Hurtownia „GAMBEX” 
oferuje angielskie

A ODSWIEŻACZE POWIETRZA — 16.500 zł
A PIANKĘ DO GOLENIA — 18.500 zł/380 ml
A WORKI FOLIOWE DO KOSZY — od 160 zł/szt.,
Kraków, ul. Powstania Słowackiego 19, od 8 do 16, tel. 33-55-42, 

11-10-78, po godz. 17
g-34542

.tfiimmmnmiimiiiiiimmiiiiiiiiimiiiiiiiiiiitiiniiiiiiiiiimiiiiiiiiti!*’
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PRZEDSIĘBIORSTWO POLSKO-AUSTRIACKIE 

Kraków-Płaszów; ul. Przewóz 44 
przyjmie:

O BLACHARZY-SLUSARZY z praktyką do produkcji kanałów 
i kształtek wentylacyjnych

□ INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW branży instalacyjno-sanitar- 
nej, ze znajomością j. angielskiego lub niemieckiego, do pro­
wadzenia robót w kraju i zagranicą

Reflektujemy tylko na pracowników o wysokich kwalifikacjach 
PŁACE ATRAKCYJNE!

OFERTY: Kraków, ul. Przewóz 44, teł. 55-67-66, 55-30-11 
wewn. 101.

a

g ■ g-35963 H
•tiiiiimiimiimiiiitiiiisiiHiiiiimimtmmimmiiiimmimiiiiimmi"

% Firma posiada
duży utwardzony plac w centrum Krakowa

» %
% Oczekujemy propozycji współpracy, poszukujemy dostawców % 

samochodów importowanych.
I Tel. 66-21-55, godz. 10—18 %
g g-35054 g

ZATRUDNIMY
w pełnym wymiarze czasu następujących pracowników:

□ Ślusarz
□ PALACZ

1,6 MPa

ENERGETYK
KOTŁÓW PAROWYCH z uprawnieniami do

PRACA NA TERENIE KRAKOWA
ZAKŁAD MONTAŻU, ROZRUCHU I EKSPLOATACJI Sp.c. 

tel. 47-46-21, godz. 7—15
g-34972

g INSTYTUCJA
wynajmie pokoje biurowe w Śródmieściu 

na osiem godzin dziennie tj. od 7 do 15 
Możliwość korzystania z telefonu, telefaxu i feleru. 
Oferty: 36351 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

iHininnnnnnmiiinHiiniinnmnininmHnnnnnnnniiiHniHnini' H ”

UWAGA MATURZYSTKI!
ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 

g w Krakowie■ 
5 organizuje
5 A ROCZNE KURSY KOSMETYCZNE 
s A ROCZNE KURSY SEKRETARKI MENADŻEDA 
S ZGŁOSZENIA: Kraków, ul. Dietla 38, teł. 22-85-69 w godzi- 
S nach od 8 do 17.

K-2546 |

i 
=

S
S
B
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Uwaga absolwenci szkół podstawowych!
ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO W KRAKOWIE

organizuje
A kursy gospodarstwa' domowego z przygotowaniem do zawo­

du kelner-bufetowa
ORAZ

A 3-letnie kursy kroju i szycia 
ZGŁOSZENIA: Kraków, ul. Dietla 38, teł. 22-85-69 w godzi­

nach od 8 do 17.

S g 
| 
ś

S K-2547 g
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Prezenty komunijne
— złote łańcuszki, krzyżyki, medaliki — polecają Łodzińscy, 

Kraków, Szewska 12, Pstrowskiego 36, Pstrowskiego 25
oraz komis

— złotych sztabek, monet, biżuterii, antyków, dzieł sztuki, 
militariów, zegarów

Prowadzimy kantor wymiany walut.
Przyjmujemy pożyczki w dewizach, dajemy zabezpieczenie 
wysokie odsetki.i

g-24044

GDDZMŁ W KRAKOWIE

oferuje do sprzedaży 
używane 

OBRABIARKI DO DREWNA 
ORAZ

A nowy wózek spalinowy bocznego podnoszenia YB 5C/7-35
A maszynę do szycia Mammut —nową

Bliższych informacji udziela Dz. Gł. Mechanika ul. Zakopiań­
ska 33/37 Kraków, tel. 66-70-88 wewn. 13.

8

3

I i

K-2527

CEDRUS
B

ś

s
5

PGH „GASTROPOL” S
Kraków, ul. Kamienna 16, teł. 11-95-79 S

wyprzedaje po obniżonych cenach:
□ KONFEKCJĘ
□ DZIEWIARSTWO
O MATERIAŁY (jedwabie, pościelowe, ubraniowe, kresz, ma- g 

derę)
sg~34653 g

PŁYTY m eblowe 
• POL S PAN
AKCESORIa

PŁYTY WIÓROWE I PILŚNIOWE

WŁOCŁAWSKIE ZAKŁADY CERAMIKI

SKkAD: ZABIERZÓW, UL. KRAKOWSKA 
*2* 11-43-55 w. 660
PON.-PT. W GODZ. 7M-16M SOB. W GODZ. 7”-12M

176

WŁOCŁAWEK

PORCELANA PORCELANA
FAJANS FAJANS

zapraszają do składu handlowego sprzedaż w cenach zbytu

BONIFIKATY DO 20%
Hurtownia Firmy WITEK S-s Morawica sp. ALFA pon.-piąt. 10-15 1

BUTY H BUTY S BUTY H BUTY g BUTY 
NAJWIĘKSZY WYBÓR OBUWIA WŁOSKIEGO W POLSCE 

CENA już od 48.000 zł

g METRO H METRO || METRO g METRO g 
Kraków, ul. Szewska 17. tel. 21-67-97. 22-18-97, 21-68-44

SPRZEDAŻ TYLKO HURTOWA ■
Odbiór: Kraków, ul. Rybitwy (magazyny Zakładów Mleczarskich) ś

mnuiiiniiiiiiiiniHiiiiiiiiiiHiiHiiiiiHiiuiiiEiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiimiin ’

fax 36-25-34 
11-19-44 

teL 11-29-45 
wewn. 37

31-072 Kraków, 
ul. Wielopole 1, II p.

iUiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiinr
IZBA HANDLU ZAGRANICZNEGO f
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